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0 nowy ład w pracy samorządowej
Poznań, 18. 11.

W olbrzym iej w iększości obyw a­

tele spełnili najgodniej sw ój obow iązek  

w obec państw a w okresie w yborów  

parlam entarnych. W śród najrozm ait­

szych zw iązków i stow arzyszeń, or­

ganizacje tak zw anego św iata pracy za­

m anifestow ały podczas ostatnich w y ­

borów do Sejm u dojrzałość polityczną  

i w ysokie w yrobienie obyw atelskie. 

O becnie, w obec zbliżających się w ybo ­

rów sam orządowych, staje św iat pracy  

do w alki o w prow adzenie zdrow ych 

zasad racjonalnej gospodarki m iejskiej 

i w alkę tę poprow adzi z energią i w ia­

rą, że zdoła skierow ać sam orząd na  

w łaściw e tory pracy gospodarczej, spo ­

łecznej i kulturalnej.

Przed każdym św iadom ym i prze­

pojonym chęcią służenia dobru pu­

blicznem u pracownikiem staje w ażkie 

zapytanie: gdzie oddać głos, aby głos 

ten istotnie przyczynił się do narasta­

nia dobra publicznego, aby przyniósł 

rzeczywisty pożytek dla m iasta, aby  

nie poszedł na m arne, albo —  co gor­

sza —  aby głosem źle oddanym nie  

przyczynić się do pęcznienia szkodnic­

tw a, lub zgubnego dla gospodarki m iej­

skiej — pustego politykow ania pod  

sztandaram i partyjnym i.

Szeroki ogół pracowniczy zorgani­

zow any w zw iązki i zrzeszenia w yty­

czył sobie prostą linię ustosunkow ania 

się i zachow ania w obec w yborów sa­

m orządowych. W ytyczne te w ynikają  

po pierw sze —  z przesłanek „natury 

ogólnej", co św iadczy, że zorganizowa­

ny św iat pracy ujm uje w sposób w łaś­

ciw y rolę sam orządu, a nadto —  z tro ­

ski o dobrze zrozum iany, w łasny in ­

teres.

W iem y, do jakich doszło trudności 

i pow ikłań na odcinku sam orządow ym . 

W iem y, że niektóre ugrupow ania poli­

tyczne zm ierzały do tego, aby uczynić 

z rad m iejskich czy gm innych m iniatu­

row e, rozpolitykow ane i sławiące par­

tyjnym interesom parlam enty. A i to  

w iem y, kto tę robotę prow adził.

Zorganizowany św iat pracy był za­

w sze daleki tym szkodliw ym tenden­

cjom —  tak jak daleki jest dziś, kiedy  

to praw dam i oczyw istym i w ydają się 

ow e, w spom niane już w yżej, przesłan­

ki „natury ogólnej", m ów iące nam , że: 

sam orząd nie m oże stanow ić oder­

w anej, niezaw isłej od w ładz państw o­

w ych instytucji,

nie m oże być platform ą dla m niej 

lub w ięcej ukrytej w alki z Rządem , 

nie m oże być dom eną partyjno-po ­

lityczną, gdyż w ypaczało by to sam ą 

istotę sam orządu,

o celow ości, w artości i żyw otności 

instytucyj sam orządow ych decydow ać  

będą zespoły łudzi, które się w nich  

znajdą.

O to — przykładowo tylko „/li­

czone —  zasady, w skazujące organizo ­

w anem u św iatu pracy ogólny kierunek  

postępow ania.

# W zgląd na dobrze pojęty interes 

najszerszych m as pracow niczych nakła ­

da na w szystkich obyw ateli, a zw łasz ­

cza na zw iązki zawodow e i zrzeszenia  

troskę, aby w przyszej Radzie M iej­

skiej znaleźli się dobrze przygotow ani 

orędow nicy św iata pracy, aby przy  

planow aniu prac sam orządow ych u- 

względniane były w pierwszym rzędzie

problem y gospodarcze, społeczne i in ­

ne pokrew ne, oraz... aby już dziś usta­

lić w spólny program zaw ierający po­

stulaty, których zrealizow anie nie leży  

w sferze m arzeń i pobożnych życzeń, 

lecz jest istotnie m ożliw e.

To też ku zadow oleniu każdego o- 

byw atela, który nie hołduje zasadzie 

w prow adzania sporów i w aśni partyj­

nych na teren sam orządu, ani nie sprzy  

ja m aksym alistycznym tendencjom spo ­

łecznym , najw iększe organizacje zaw o­

dow e, stare, o dużej tradycji i zasłu­

gach zw iązki i stow arzyszenia, jak: 

Zjednoczenie Zaw ód. Polskie i Chrze­

ścijańskie Zw iązki Zaw odow e, P, Z. P. 

„Praca" i Z. Z. Z., w szystkie zw iązki 

urzędników i pracow ników poczto ­

w ych, zw iązki urzędnicze, zw iązki ko-

lejow e —  w szystkie te, oraz inne orga­

nizacje uzgodniły taktykę i program, 

w ypow iadając się za N arodow ym  O bo ­

zem Pracy Sam orządow ej.

W spólna postaw a zorganizow anego  

św iata pracy jest dow odem , że odnaj­

duje on w program ach N arodow ego  

O bozu Pracy Sam orządow ej odbicie  

sw ych w łasnych dążności i m a m ożność  

uzupełniania program ów O bozu kon ­

kretną treścią sw ych postulatów . Po ­

staw a ta w ypływ a rów nież z głębokie­

go przekonania, że N arodowy O bóz  

Pracy Sam orządow ej, w prow adzając 

do sam orządu przedstawicielstw o or- 

ganizacyj zawodow ych, gospodarczych 

i kulturalnych, tw orzy now ą form ę or­

ganizacji społeczeństw a, które już św ia  

dom e jest konieczności now ych form w

pracy sam orządow ej. I dlatego rozum ni 

obyw ateli, zatroskani pow ażnie o naj­

lepszy rozw ój sam orządu oraz zorgani­

zow any św iat pracy zespoli w szystkie 

sw oje w ysiłki z N arodow ym O bozem  

Pracy Sam orządow ej i w ykaźe całą  

spraw ność organizacyjną, a tym  sam ym  

przyczyni się do w yplenienia z sam o­

rządu tych pierw iastków  zła, które ni­

szczyły pracę sam orządow ą i doprow a­

dzi do nastaw ienia jej na w łaściw e 

tory.

D o szczegółow ego om ów ienia no ­

w ych zam ierzeń i program ów pow ró ­

cim y. W  tej chw ili dajem y w yraz naj­

głębszem u przekonaniu, źe solidarność  

i zgodna postaw a obyw ateli w obliczu  

w yborów sam orządow ych, w yda naj­

lepsze ow oce. (plan)

Premier Rusi zbiegi do Pragi
Powstańcy zaatakowali rezydencję Wołoszyna w Huszcie

Budapeszt, 18. 11. (A TE).

Z U ngvani donoszą na zasadzie ostat­

nich w iadom ości nadeszłych z pogranicza  

w ęgiersko - karpatornskiego, że pow stańcy  

karpatoruscy m ieli całkow icie opanow ać  

m iasto N agyszolos i zm nsić do w ycofania  

się stacjonow aną w m ieście załogę w oj­

skow ą.

Jak słychać prem ier W ołoszyn oraz je­

den z jego m inistrów Rew aj już od kilku  

dni nie są w  H uszt w idziani. Ludność w nio­

skuje z tego, że pod w pływ em  coraz groź­

niejszej postaw y ludności karpato-ruskiej 

obaj m inistrow ie schronili się albo w głąb 

kraju lub też naw et uciekli do Pragi.

„8 O raj U jsag" donosi, że z początkiem

Witos wróci do Polski
w najbiźszym czasie ?
#  K raków , 18. 11.

Pod pow yższym  tytułem  podaje I. K . C. 

następującą w iadom ość:

„Jak się dow iadujem y z kół poinform o­

w anych, rada naczelna Stronnictw a Ludo­

w ego, która zbiera się w niedługim czasie, 

zw róci się do prezesa Stronnictw a Ludo­

w ego W incentego W itosa z w ezw aniem , 

aby w rócił do kraju.

Słychać, że prezes W itos ustosunkuje

się pozytyw nie do tego w ezw ania i po przy  

byciu do kraju odda sw ą spraw ę decyzji 

czynników  m iarodajnych".

W iadomość ta, o ile tkw i w decyzji 

Stronnictw a Ludow ego, jest napraw dę sen­

sacyjną. M ożnaby stąd w nosić, że Stronni­

ctw o Ludow e uznało, iż jego taktaka była  

błędna, a ostatnie w ybory w ykazały bez­

podstaw ność upraw iania beznadziejnej opo  

zycji ze strony polskich obyw ateli Rzplitej.

Belgia daje Niemcom kolonie!
Bruksela, 18. 11.

.A gencja K abel donosi:

W  dniach 15 i 16 bm . w e w szystkich  

stolicach europejskich przeprow adzone zo­

stały poufne rozm ow y posłów belgijskich  

z m inistram i spraw  zagranicznych państw , 

przy których są akredytow ana Rozmow y  

te dotyczyć m iały spraw y kolonii dla N ie-

m ieć. M ianow icie: Belgia chce —  w edług  

tych pogłosek —  odstąpić N iem com część 

K onga w zam ian za gw arancję granic i po­

życzkę w gotów ce oraz tow arach.

Propozycje belgijskie łączą w kołach  

politycznych z w izytą m inistra obrony na­

rodow ej U nii Południow o - A frykańskiej 

Pirowa w Berlinie i Lizbonie.

Zuchwalstwo władz skarbowych
wobec polskich restauratorów

Telegram własny ..Nowego Kuriera”

bieżącego tygodnia pow stańcy karpatoru ­

scy zaatakow ali rezydencję prem iera W o­

łoszyna w H uszcie, przy czym 2 osoby z 

bezpośredniego otoczenia ks. W ołoszyna 

m iały zginąć.

W edług w iadom ości nadeszłych z Be- 

regsasz zdają się potw ierdzać inform acje 

o coraz bardziej zyskującym na sile ruchu  

pow stańczym  na Rusi Podkarpackiej, zw ła­

szcza w  rejonie H uszt i N agyszollós. M . in. 

spraw dza się, źe zrozpaczona ludność w  

V isku zaatakow ała posterunki policji i żan­

darm erii czeskiej, przyczym  40 policjantów  

i żandarm ów  m iało zostać zabitych.

W  ostatnich dniach m nożą się także w y­

padki terroru, stosow anego przez czeskie  

w ładze w ojskow e w obec ludności karpato- 

ruskiej. N apływ uciekinierów z Rusi Pod­

karpackiej do gm in w ęgierskich na pogra­

niczu zw iększa się z dnia na dzień. W  sa­

m ym Beregsaszie przebyw a obecnie około  

5000 uciekinierów z Rusi Podkarpackiej.

Z U ngvaru donoszą: Z dnia na dzień  

zw iększają się represje w ładz karpatoru- 

skich w obec w szystkich  osób, które w  sw o­

im czasie podpisały kw estionariusze, żąda­

jące przyłączenia Rusi Podkarpackiej do  

W ęgier. W ięzienia na Rusi Podkarpackiej 

przepełnione są w ięźniam i politycznym i.

Czeskie koła w ojskowe są pow ażnie  

zaniepokojone m nożącym i się w ypadkam i 

jaw nego i m asow ego odm aw iania posłu­

szeństw a ze strony zw artych formacji w oj­

skow ych. O kazuje się, że stacjonow any w  

Zaricsu pułk artylerii, który po w ypow ie­

dzeniu posłuszeństw a w yruszył w  pełnym  

rynsztunku bojow ym w kierunku granicy  

w ęgierskiej na U ngvar stoczyć m usiał re­

gularną bitw ę z przeciw staw iającym  się je­

go dalszem u pochodow i w kierunku grani­

cy w ęgierskiej pułkiem piechoty.

G dańsk, 18. 11.

Jak sw ego czasu donosiliśm y, w w yni­

ku interw encji K om isariatu G eneralnego  

R. P. w  Senace W . M . G dańska restaurato  

rzy kolejow i, obyw atele polscy zw olnieni 

zostali od przynależenia do zw iązku przy  

Izbie Przem ysłow o-H andlow ej, co jak w ia  

dom o w G dańsku jest przym usem . M im o  

tego przyrzeczenia w dniu dzisiejszym w  

poszczególnych restauracjach dw orcow ych  

zjawili się gdańscy urzędnicy skarbow i

dla ściągnięcia składek. K iedy odm ów io­

no im zapłacenia składek, tłum acząc się o- 

św iadczeniem Senatu W . M . G dańska w  

tej spraw ie, urzędnicy ośw iadczyli, źe ich  

to nic nie obchodzi i obłożyli restaurato ­

rom aresztem ich ruchom ości.

W  sprawie tej w K om isariacie G ene­

ralnym interw eniow ali restauratorzy. W  

w yniku tej interw encji w ładze polskie raz  

jeszcze zw rócą sie do Senatu W . M . G dań  

ska. 4SJ

Ks. Paweł w Londynie ?
Białogród, 18. 11. (A TE)

K s. O lga opuściła w czoraj w ieczorem  

Białogród. udając się do M onachium , gdzie 

baw ić będzie w gościśnie u sw ej siostry hr. 

Tering. K s. regent Paw eł jugosłowiański 

w yjechał w czoraj rano o godz. 8-ej incogni­

to z Jugosław ii. Cel podróży ks. regenta  

otoczony jest najściślejszą tajem nicą.

Prasa brytyjska tw ierdzi, że ks. regent 

przybywa do Londynu,
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G d a ń sk ie n ieta k ty
W in n i m u szą p o n ieść su ro w e k o n sek w en cje

K o resp o n d en cja w ła sn a „ N o w eg o K u riera "

w ta rza m y , m u si o d ejść czło w iek , k tó ry  

ra b ia ją c ty sią ce za to , b y d o p iln o w ać

teresó w p o lsk ich , d o p u ścił d o p o d o b n eg o  

z lek cew ażen ia in teresó w p o lsk ich i p o l­

sk ieg o p resty ża

G d a ń sk , 1 8 . 1 1 .

(s) O d dłuższego już czasu w Stoczni 

G dańskiej panują anorm alne stosunki, na  

które już zw racaliśm y w ielokrotnie uw agę. 

Zagadnienia te były zaw sze om aw iane w  

zw iązku z aktualnym i zagadnieniam i na  

terenie Stoczni. W szystkie te uw agi o- 

czyw iście zostały pom inięte m ilczeniem i 

zm ian żadnych nie zaprow adzono. Tole­

rancja ta rozuchw alała coraz w ięcej czyn­

niki niem ieckie na terenie stoczni, która  

przecież egzystencję sw oją zaw dzięcza je­

dynie zam ów ieniom polskim .

D yrekcja polska, na czele której stoi 

hr. K om orow ski lekcew ażyła głosy prasy, 

w stydliw ie kryła się w cień i dzisiaj ta  

dyrekcja, reprezentująca udziały polskie, 

pow ażny kapitał polski została zepchnięta  

do roli jakiegoś kopciuszka.

A jednak za ostatnie zajście w łaśnie 

hr. K om orow ski j ako reprezentant pol­

skiego kapitału ponosi pełną odpow iedział 

ność i stą d o p in ia p o lsk a d o m a g a ć się m u ­

si n a ty ch m ia sto w ego u stą p ien ia h r. K o ­

m o ro w sk ieg o , a g d y b y g ło s o p in ii p o lsk iej 

m ia ł tu b y ć zn o w u b ez zn a czen ia , to n ie ­

w ą tp liw ie p o lsk ie czy n n ik i sa m e p o sta ra ją  

się u su n ą ć czło w iek a , tk ó ry d o p u ścił d o  

teg o , że p ra w a p o lsk ie w  sto czn i zo sta ły  

p o m in ięte . .

M am y bow iem  do zanotow ania n iesły ch a  

n y , sk a n d a liczn y w y p a d ek , jaki m iał m iej­

sce w  czasie pośw ięcenia now ej pochylni 

długości 180 m etrów , a w czasie tej uro ­

czystości rów nocześnie położono stępkę 

pod now y statek m otorow y „B ielsko", jaki 

m a obsługiw ać w przyszłości polską linię 

baw ełnianą łącząc G dynię z portam i za­

toki m eksykańskiej. N a uroczystość tą  

przybyli zaproszeni przedstaw iciele Sena­

tu W . M . G dańska z prezydentem  G reise- 

rem i partii narodow o - socjalistycznej z 

gauleiterem Forsterem na czele. N a uro ­

czystość tą przybył rów nież zaproszony  

nam iestnik austriacki Seys - Inquart, któ ­

ry rów nocześnie w ygłosił z okazji tej prze  

m ów ienie do robotników  stoczni w duchu 

m ocarstw ow ości niem ieckiej. N a zakoń ­

czenie uroczystości odegrano hym n nie­

m iecki oraz w znoszono okrzyki na cześć  

H itlera,

N a to m ia st n ie u zn a n o za w sk a zan e za ­

p ro sić p rzed sta w ic ieli K o m isa ria tu G en e ­

ra ln eg o R . P . a n i p rzed sta w ic ie li p o lsk iej 

lin ii o k ręto w ej, k tó ra za m ó w iła m o to ro ­

w iec „ B ie lsk o " .

C a ła sp ra w a n a b iera jeszcze sen sa cy j­

n ie  jszeg o w y ra zu , k ied y ró w n ocześn ie zo ­

sta ło stw ierd zo n e , że w p rzed d zień u ro ­

czy sto śc i n a za p y ta n ie d y rek cji p o lsk iej 

lin ii o k ręto w ej, k tó ra za m ów iła o k ręt 

„ B ie lsk o " d y r. N o e i K o m oro w sk i o św ia d ­

czy li, że p rzy g o to w a n ia d o p o ło żen ia stęp  

k i sp o d ziew a ć się n a leży n a jry ch lej za d w a  

ty g o d n ie. «

W  ch w ili, k ied y u d zie la n o ta k iej in fo r ­

m a cji czy n n ik i n iem ieck ie b y ły ju ż w  p o ­

sia d a n iu za p ro szeń . M a m y tu  w ięc d o  czy ­

n ien ia z n ietak tem , za k tó ry k to ś m u si za ­

d o śću czy n ić .

P o lsk a n ie m o że p o d o b n y ch n ieta k tó w  

to lero w ać w G d a ń sk u .

O p in ia sp o łeczn a w  G d a ń sk u i w  G d y ­

n i o czek u je z za in tereso w a n iem  za k o ń cze ­

n ia tej sp raw y . Z d a jem y so b ie sp ra w ę z  

teg o , że tu k lu cz d o sy tu a cji zn a jd u je się

A m b a sa d y  w  B u k a reszcie  

i L o n d y n ie
B u k a reszt, 18. 11. (A TE)

„nom ania” donosi, żc poselstw a w R u ­

m unii i A nglii podniesione m ają być do  

rangi am basad.

R ew izy ta  k ró la  J erzeg o  

w  R u m u n ii

L o n d y n , 1 8 . 1 1 . (A T E )

„ D a ily H a ra ld ” w sp o m in a d ziś o rzek o ­

m y m  u sta len iu term in u rew izy ty k róla J e­

rzeg o V I w R u m u n ii n a jesień 1 9 3 9 r , —  

D zien n ik tw ierd zi, że k ró l a n g ielsk i u d a  

się d o C o n sta n cy n a p o k ła d zie w o jen n eg o  

O k rętu a n g ie lsk ieg o , o ra z że w d ro d ze  

w ro tn ej za trzy m a się w  Ista m b u le .

„ T im es” w y su w a m o żliw o ść b lisk iej 

k o b y w izy ty w ło sk ieg o m in istra sp ra w  

g ra n iczn y ch h r. C ian o w  L o n d y n ie*

p o -

ja - 

za -

w  ręku  p o lsk im , b o n ie k to in n y , ja k w ła ś­

n ie P o lsk a za w sze p a m ięta ła o S to czn i 

G d a ń sk iej d a ją c je j za m ó w ien ia .

S p ra w a ta w  n a jb liższy m cza sie m u si 

u lec zm ia n ie , a za ra zem  ra z to jeszcze p o -

za - 

in -

W a lk i o K a n to n trw a ją  
A ieu d a ły d esa n t J a p o ń czy k ó w

S za n g h a j, 18. 11. (A TE)

K om unikat chiński podaje, że w a lk a °  

K a n to n to czy się d a lej w  n iesła b n ą cy m  tern  

p ie .

Sytuacja obecnie przedstaw ia się w  ogól 

nych zarysach jak następuje: g łó w n e siły  

ch iń sk ie zn a jd u ją się w  o d leg ło śc i o k o ło 3 0  

k ilo m etró w  o d K a n ton u , p o d cza s g d y p rze ­

d n ie o d d zia ły d o ciera ją d o p rzed m ieść K a ń  

to n u . O becnie linia bojow a przebiega przez

rejonu Tsunhua - Tsenczen na północy i n a o k ręty .

Foszan * Talien na połunau. W  w alce na  

południow ym odcinku C h iń czy cy H H n ieśll 

d o ść p o w a żn y su k ces, w y p iera ją c J a p o ń czy  

k ó w  z za jm o w a ny ch p o zy cy j i zd o b yw a ją c  

2 0 d zia ł p o to w y ch , k ilk a d ziesią t k u lo m io ­

tó w  i p rzeszło ty sią c k a rab in ó w .

P o w tó rn a p ró b a J a p o ń czyk ó w  w y sa d ze­

n ia n a lą d n o w y ch p u łk ó w  w  F u d żo w  sk o ń  

czy ła się n iep o w o d zen iem : J a p o ń czy cy  zm u  

szen i zo sta li d o w y co fa n ia się z p o w ro tem

S u k cesy p o w sta ń có w  w  H iszp a n ii
W o jsk a rzą d o w e p o n io sły d o tk liw ą  p o ra żk ę

S a la m a n k a , 1 8 . 1 1 . (A T E ).

W ielk a b itw a n a d rzek ą E b ro , w  cza sie  

k tó rej w o jsk a n a ro d o w e zd o b y ły ca łk o w i­

c ie p ra w y b rzeg tej rzek i b y ła d la w o jsk  

rep u b lik a ń sk ich  p o w a żn ą k lęsk ą . N ieza leż ­

n ie o d  2 0 .0 0 0 m ilic ja n tó w , k tó rzy  d o sta li się  

d o n iew o li w o jsk n a ro d o w y ch , p a d ło p o  

stro n ie w o jsk rep u b lik ań sk ich 7 5 ,0 0 0 żo ł­

n ierzy .

Zdobycz w ojenna w ojsk narodow ych  

jest b a rd zo zn a czn a , obejm uje bow iem m , 

in . 14 haubic, 45 m oździerzy, 181 ciężkich  

i 313 lekkich karabinów  m aszynow ych, 18  

czołgów  zdatnych do użytku oraz 17 czoł-

gów zniszczonych, 24.000 karabinów , 8000  

bagnetów  i 30.000 pocisków  do haubic i 76  

tys. pocisków  do m oździerzy, 36.000 grana­

tów  ręcznych i bardzo znaczną ilość naboi 

karabinow ych.

S a m o lo tó w  rep u b lik a ń sk ich w o jsk a n a ­

ro d o w e zd o b y ły lu b zestrze liły o k o ło 2 4 0 .

Lotnictw o narodow e bom bardow ało —  

jak donosi kom unikat narodow ej kw atery  

głów nej —  w  porcie kartagińskim  obiekty  

w ojskow e trafiając przy tym jeden okręt 

republikański, który doznał pow ażnych  

szkodzeiL

u-

W  p rzy sz ły m  ty g o d n iu

L o n d y n , 1 8 . 1 1 , (A T E ).

W  pierw szych dniach przyszłego tygod ­

nia prem ier C ham berlain złoży ośw iadcze­

nie w spraw ie osiedlenia żydów niem iec­

kich w  koloniach angielskich.

Jak prem ier w czoraj ponow nie potw ier­

dził w  Izbie G m in, rząd angielski pozostaje  

w  kontakcie z całym  szeregiem  gubem ato-

K ró lo w a  F a rid a  p o w iła  có rk ę  
R a d o ść w  ca ły m  E g ip cie

K a ir, 1 8 . 1 1 . (P A T )

W dniu w czorajszym królow a egipska  

Farida pow iła córkę.

N ow onarodzona księżniczka egipska o- 

trzym a im ię Ferial. W ładze nie zdecydo ­

w ały jeszcze, czy w obec oficjalnej żałoby  

z pow odu zgonu K em ala A taturka, w yw ie­

szona będzie gala flagow a, czy też jeszcze  

przez tydzień flagi pozostaną w ciągnięte  

do półm asztu.

S ło w a cja w  n o w ej rep u b lice
P ierw sze p o sied zen ie p a rla m en tu C zech o  *  S ło w a cji

P ra g a , 1 8 . 1 1 . (A T E ).

W czoraj odbyło się p ierw sze o d  2 sier­

p n ia b r. plenarne posiedzenie parlam entu  

czecho - słow ackiego. K ilkadziesiąt foteli 

pozostało nieobsadzonych. B yły to m iejsca  

p o słó w , k tó rzy u tra cili m a n d a ty w  w y n ik u  

p rzejśc ia ich  o k ręg ó w  w y b o rczy ch  p o d  w ła  

d a n ie in n y ch  p a ń stw . N a fotelu śp. ks. H lin- 

ki stał bukiet czerw onych róż, przew iąza ­

ny krepą.

N a ław ach rządow ych zasiadł g a b in et 

w  k o m p lec ie . M inistrow ie słow accy D ur- 

czansky i C zerm ak w ystąpili w  m undurach  

gw ardii ks. H linki. W  m undurze takim  przy  

był też przew odniczący słow ackiej rady na  

rodow ej poseł Sidor.

O brady rozpoczęte zostały z 40-m i<iu- 

tow ym  opóźnieniem . Po  załatw ieniu form al­

ności przekazano w n io sek u sta w y o a u to ­

n o m ii sło w a ck iej o d n o śn y m  k o m isjo m , p o ­

czym  zabrał głos gen. Syrovy, prem ier, któ ­

ry w  krótkim  przem ów ieniu podkreśliw szy, 

że rząd jego objął w ładzę w niezw ykle

z

K o lo n ie a n g ie lsk ie d la  ży d ó w  
n a stą p i ro zstrzy g n ięc ie  

rów  generalnych, m iędzy innym i rów nież  

gubernatorem  Tanganiki.

N a zapytanie jednego z posłów  konser­

w atyw nych, czy A nglia czyni starania w  

kierunku um ożliw ienia niem ieckim żydom  

im igracji do Tanganjiki, U nii Południow o-  

A frykańskiej, K am erunu lub francuskich  

terytoriów kolonialnych, prem ier C ham ­

berlain udzielił odpow iedzi w ym ijającej.

W iadom ość o urodzinach córki królo ­

w ej w yw ołała w całym Egipcie ogrom ną  

radość. W  K airze na ulicach m anifestują  

radośnie tłum y. W ładze przygotow ały  

w ielkie ilości żyw ności i odzieży, którą  

rozdają ubogim . N a placach i w  ogrodach  

urządzono zabaw y ludow e.

D ziś w A leksandrii i w  K airze odbędą  

się parady w ojskow e, w  ] 

dział stacjonow ane w Egipcie oddziały  

ciężkich w arunkach, kiedy nie m ożna było  

dotrzym yw ać w szystkich form alnych po ­

stanow ień konstytucji, stw ierdził, że nie  

m niej pod w zględem m erytorycznym  ni­

gdzie od postanow ień konstytucji nie odstą  

p iono. Prem ier zapow iedział zw o ła n ie w  

p rzy szły m  ty g o dn iu zg ro m a d zen ia n a ro d o ­

w ego , ce lem  d o k o n a n ia w y b o ru n o w eg o  

p rezy d en ta rep u b lik i, o ra z o św ia d czy ł, że  

w  celu  u sp ra w n ien ia p ra c p rzy sz łeg o  rzą d u  

o b ecn y g a b in et p rzed ło ży ju ż p a rla m en to ­

w i p ro jek t rzą d o w y ch  p ełn o m o cn ictw .

Projekt autonom icznej ustaw y słow ac­

kiej przew iduje następujące postanow ienia:

R zą d sło w a ck i sk ła d a się z 5 cz ło n k ó w . 

U sta w y u ch w a la sejm  k ra jo w y . P a rla m ent  

cen tra ln y jest k o m p eten tn y  d la sp ra w  k o n ­

sty tu cy jn y ch i u sta w o d a w stw a w  n a stęp u ­

ją cy ch w y m ien io n y ch w p ro jek cie sp ra ­

w a ch ; p o lity k a za g ra n iczn a , o b ro n a n a ro ­

d o w a , o b y w a telstw o p a ń stw a , sp ra w y p a ­

szp o rto w e, w a lu ta , k o m u nik acja , p o czty  

i teleg ra fy , p o ży czk i i d łu g i p a ń stw o w e, 

w ojsk brytyjskich ’. Egipskie sam oloty w oj 

skow e dokonyw ują lotów nad m iastam i i 

w siam i Egiptu i rozrzucają proklam acje, za  

w iadam iając o radosnym zdarzeniu w ro ­

dzinie królew skiej.

K rólow a Farida otrzym ała w spaniałą  

kołyskę, w ykonaną w  stylu staroegipskim , 

jako dar obyw ateli A leksandrii dla m ałej 

księżniczki. C órka króla Faruka i królo­

w ej Faridy jest pierw szym członkiem dy ­

nastii 

św iat

M oham edów , który przyszedł na  

w pałacu M ontaza.

Na widnokręgu

politycznym

"Warsza- 
naczelna 

W tym

W  dniu 27 listopada br. w 

wie obradować będzie rada 

Zjedn. Pol. Zw. Zawodowych, 
samym dniu odbędzie się poświęcenie 

sztandaru rady naczelnej oraz 11 sztan­
darów oddziałów branżowych. W  uro­
czystościach tych weźmie udział szef 0. 
Z. N' gen- Skwarczyński, który irygłosi 
do zgromadzonych robotników dłuższe 

przemówienie programowe.

Na onegdajszym posiedzeniu Rady 

ministrów, na którym omawiano spra­
wę dekretu prasowego, według opinii 
prasy żydowskiej uchwalony został de­
kret antymasoński. Dekret zabrania za­
kładania lóż i przynależenia do nich. 
Przynależność do loży ma być karana.

„Wieczór Warszawski'1 zastanawia 

się, w jakim kierunku mogą pójść zmia­
ny ordynacji wyborczej. Jeżeli istnieją 

korporacyjne tendencje w 0. Z. N., to 

przyszły parlament zbudowany byłby na 

podstawie korporacyjnej. „Z punktu wi 
dzenia ściśle politycznego byłby to nowy 

krok — może ostateczny — w kierunku 

usunięcia stronnictw politycznych z po­
wierzchni życia państwowego’* — koń­
czy wspomniany dziennik.

Prasa omawia sprawę stworzenia 

międzynarodowego towarzystwa dla ko­
lonizacji żydowskiej, określając, że jest 
to jedyna droga prowadząca do rozwią­
zania kwestii żydowskiej.

i

Stronnictwo Ludowe idzie do wybo­
rów sahtorządowych samodzielnie- Obe­
cność na niektórych listach miejskich —• 
jak na przykład, profesora Kota w 

Krakowie, nie może świadczyć o pakcie 

z innymi stronnictwami, w szczególności 
z PPS' Wiadomości o porozumieniu, 
jakie miało być zawarte między Stron­
nictwem Ludowym a PPS. nie odpowia­
dają rzeczywistości. Umiarkowanie pra­
wicowe elementy Str. Lud. wypowiadają 

się przeciwko łączeniu się z socjalistami 
W  świetle tych faktów do wyborów sa­
morządowych odrębnie idą trzy główne 

stronnictwa opozycyjne: Str. Narodowe, 
Str. Ludowe i PPS.

l

W  'Warszawie odbyła sic w Resursie 

Obywatelskiej akademia z okazji 950-ej 
rocznicy przyjęcia przez Ruś prawosła­
wia. Na akademii obecny był metropo­
lita Oyonizy oraz przedstawiciele wszy-

I
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stkich or gani żacyj emigracji rosyjskiej 
w Polsce.

p o czta , m o n o p o le , p o d a tk u W e w szy stk ich  

in n y ch sp ra w a ch k o m p eten tn y jest sejm  

k ra jo w y . D o teg o n a leżą sp ra w y p o lic ji, 

p ra w a cy w iln eg o , k a rn eg o , szk o ln ictw a , 

h a n d lu  itd .

W  p a rla m en cie cen tra ln y m  g ło su ją w y ­

b ra n i ze S ło w a cji p o sło w ie ty lk o  n a d u sta ­

w a m i, d o ty czą cy m i ca ło śc i p a ń stw a . W sp ó ł 

n y m i o rg an a m i o g ó ln o p a ń stw o w y m i są : P re  

zy d en t R ep u b lik i, M in ister S p ra w  Z a g ra n i­

czn y ch , M in ister O b ro n y N a ro d o w ej, S k a r ­

b u  i K o m u n ik a cji. R zą d  sło w ack i m ia n o w a ­

n y  jest p rzez P rezy d en ta  R ep u b lik i i o d p o ­

w ied zia ln y p rzed sejm em  k ra jo w y m , w y ­

b iera n y m  n a  za sa d zie  o rd y n a cji p ięcio p rzy -  

m io tn ik o w ej. W e w ła d za ch cen tra ln y ch o -  

trzy m u ją S ło w a cy  p ro p o rcjo n a ln y u d zia ł w  

sta n o w isk a ch . D la S ło w a cji zo rg a n izo w a n y  

zo sta n ie w ła sn y n a jw y ższy T ryb u n a ł A d ­

m inistra cy jny . N a p o k ry cie w sp ó ln y ch w y ­

d a tk ó w w y p ła ca C zech o - S ło w a cja ty le , 

ile p ro cen to w o  w y d a ło  n a S ło w a cję p o d a V  

k ó w  p a ń stw o w y ch  w  o sta tn ich  la ta ch *

v
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Wesoło żeglujmy, wesoło i Sześć milionów złotych rocznie JIHGFEDCBA

Wesólo żeglować po życia bujnym po­
toku nie łatwo pospolitemu człowiekowi.KJIHGFEDCBA 

Nie łatwiej wielkim ’ tego świata z ią tyl­
ko różnicą, że nie mają tych kłopotów, 
które my mamy, to jest kłopotów o zwią­
zanie końca z końcem dochodów i roz­
chodów. Nie przeraziłaby nas audycja 

radiowa o „marsjanach^. Absolutnie 

nie! Przyzwyczajeni jesteśmy do tego, 
że zawsze coś niespodziewanego spadnie\ 

nam na głowę lub ktoś wypruje nam  

kieszeń do grosika-

Nikt nam nic nowego nie może po­
wiedzieć. Wszystko sami naprzód wie­
my. Nawet wróżki i wróżbici... do bani! 

'Stracili i oni głowę i nie umieją poła­
pać się w tych czasach pełnych niby 

ykaosu.

Jeden z astrologów czeskich odważył 

tńę jednak prorokować. Ryzykant! Nie 

przewidział tego, co się stało, a mówi 

nam o tym, co ma być. Ale posłuchaj­
my go:

Twierdzi ów astrolog, że wydarzenia  

jesieni bieżącego roku będą ciążyły nad  

rokiem 1939- Jest przekonany, że Cze­
chosłowacja będzie przeżywała wiele kło 

potów politycznych, które trwać będą 

tak długo, aż kraj nie przystosuje się do 

nowych warunków. Oczywiście! Ja to 

samo mógłbym powiedzieć z całą stanów 

ceością.

Czeski wróżbita wieści specjalnie cięż­
ką sytuację na Rusi Podkarpackiej w  

połowie roku 1939, na Ue narodowościo­
wym. W tym czasie Czechosłowacja 

przeżyje 14 dni wstrząsów wewnętrz­
nych, ale wyjdzie z nich zwycięsko.

Lato roku 1939 wypełnią dramatycz­
ne rokowania międzynarodowe także na  

Ue kłopotów natury finansowej-

Astrolog czeski przewiduje, że kan­
clerz Hitler wygłosi w dniach 23 lutego, 
11 czerwca, oraz 11 i 22 października I

K x k r / z v

wnoszą kolejarze do kas swoich związków zawodowych

Poznań, 18. 11.

m i n i s t e r  J . U l r y c h , p o s e ł n a  S e j m  

p o ł u d n i o w e j  W i e l k o p o l s k i , p r z e m a w i a j ą c  

n i e d a w n o  p o d c z a s u r o c z y s t o ś c i p o ś w ię ­

c e n i a n o w o w z n i e s i o n y c h b l o k ó w  m i e s z ­

k a l n y c h  d l a  k o l e j a r z y  w  W a r s z a w i e , m .  

i n . p o w i e d z i a ł :
„ G d y  p r z e d  d w o m a  l a ty  p o d e jm o w a ­

ł e m  i n i c j a t y w ę  b u d o w y  d o m ó w  d l a  p r a ­

c o w n ik ó w  k o l e jo w y c h , w y c h o d z i ł e m  z  

z a ł o ż e n i a  k o n s o l i d a c j i r u c h u  z a w o d o w e ­

g o , k t ó r y j e s t r e p r e z e n t o w a n y  p r z e z  1 2  

z w i ą z k ó w  n a  P o l s k i c h  K o l e ja c h  P ą ń a tw o  

w y c h .

p.

P o l i t y k a  m o j a , —  j e ż e l i t a k  t o  m o ż n a  

u j ą ć  —  i d s ie  o b e c n i e w  d w ó c h  k i e r u n ­

k a c h : p r a g n ę  b u d o w a ć  d o m y  p r e y  p o r n o  

c y  r u c h u  z a w o d o w e g o  1 r o z t o c z y ć  o p i e k ę  

n a d  s i e r o t a m i p o  p r a c o w n i k a c h , k t ó r z y  

s t r a c i l i s w e  ż y c i e  w  s łu ż b i e .

M a m  g ł ę b o k ie  p r z e k o n a n i e , ż e d z i e ń , w  

k t ó r y m  p o k r e w n e  o o b i e p o d  w z g l ę d e m  

i d e o w y m  z w i ą z k i z a w o d o w e r o z p o c z n ą  

r z e t e l n ą p r a c ę k o n s o l i d a c y j n ą  —  i l o ś ć  

d o m ó w , o r a z  n i e s ie n i e  p o m o c y  d l a  p r a ­

c o w n ik a k o l e jo w e g o , k t ó r a j e s t c e l e m  

r u c h u  z a w o d o w e g o , b ę d z i e  s i ę  z  r o k u  n a  

r o k  p o m n a ż a ć .

Ś n i e ż n o - b i a ł a  b i e l i z n a  j e s t d u m ą  

k a ż d e j  p a n i  d o m u . W i a d o m o , ż e  

ś n i e ż n ą  b i a ł o ś ć  b i e l i z n y  o s i ą g a  s i ę  

n a j ł a t w ie j , u  ż  y  w  a  j ą ć d o p r a n i a  

o g ó l n i e  z n a n e

T u k a n

GŁOSY I ODGŁOSY

cztery mowy, które będą miały wpływ  

na dalszy rozwój stosunków w Europie.

Postulały niemieckie nie zostaną w  

całości przez państwa zachodnie uzna­
ne.

I Rok 1939 będzie nieszczęśliwy dla  

małżeństw. Miłość zejdzie na plan dal­
szy, a jej miejsce zajmie zimne wyracho­
wanie. Małżeństwa staną się wprosi 

kalkulacją finansowo - kupiecką.

Na ludzi spodnie jeszcze jedno zło w  

postaci epidemii grypy w zupełnie nie­
znanej formie. ZatO w dziedzinie wy­
nalazków rok 1939 będzie święcił trium­
fy. Lotnictwo pochłonie bardzo wiele 

ofiar, ale wzniesie się na niebywały sto­
pień doskonałości.

? Żniwa roku 1939 będą znakomite- A  

więc, Bogu dziękować, chleba będzie do-

I drugiej półkuli siemskiej — w A- 

Pterffce — ogarnie ludzi szal slota, dzię­
ki czemu rozminie się wprost gigantycz­
na walka konkurencyjna w produkcji.

Są więc sprawy zle i dobre. Czyżby 

jednak należało dawać wiarę wróżbi­
tom? Może owe wieszczby mają taki 

sam charakter jak audycja radiowa o 

marsjanach? W skutkach jednak nie 

będą te wróżby tak fatalne, jak tego do­
świadczyli podszyci psychozą wojenną  

Amerykanie.

Wesoło żeglujmy, wesoło! Co ma wi­
sieć, nie utonie- Lepiej dobrze (to zna­
czy uczciwie) przeżyć dzień i ułożyć so­
bie plan ha jutro, niż martwić się o to, 
co będzie za rok! mik.

Ewolucja parlamentu 
polskiego

W  „ G a z e c i e  P o l s k i e j"  c z y t a m y *

„Do roku 1930 trzy były cechy zasadni­

cze, które określały oblicze polskiego par­

lamentu: 1) partyjny charakter jego budowy; 

2) t zw. indywidualności w granicach tej 

partyjnej struktury, L j. leaderzy partii w 

parlamencie; 3) „konkurencyjny** w płasz­

czyźnie ambicji „władania państwem" sto­

sunek parlamentu do rządu. W sumie, wy­

wodził parlament polski do r. 1930 swój ro­

dowód ideowy z ducha liberalizmu polity­

cznego, światopoglądu, w którym zgodnie 

z podstawowym założeniem doktryny Mon­

teskiusza parlament był jedną z władz pań­

stwowych.**

Parlament wybrany w r. 1930 opierał 

się jeszcze na ustroju partyjnym. Podważył 

go posiadający większość Blok Bezpartyj­

ny, ale blok ten nie był obozem o jednoli­

tym oblicza ideowo politycznym.

Parlament wybrany w r. 1935 znalazł 

się w próżni polityczno - organizacyjnej.

„Bloku Bezpartyjnego już nie było —  no­

wej, dostosowanej do zmian prawno-ustro­

jowych, organizacji politycznej jeszcze nie 

było. Zarówno okres trzyletni, w którym  

temu parlamentowi działać wypadłe, jak i 

sam ten parlament — to zjawisko typowo, 

wybitnie przejściowe.**

Dalszym etapem ewolucji — to nowo 

wybrany parlament.

„Nowy parlament staje już nie tylko na 

twardym gruncie formalno ustrojowym.

przez konstytucję stworzonym. Ma już ró­

wnież wyraźne oblicze polityczne i orga­

nizacyjne. Olbrzymia większość parlamentu 

— to przedstawicielstwo Obozu Zjednocze­

nia Narodowego."

Ta właśnie będzie kapitalna t istotna 

różnica między parlamentem teraz wybra­

nym a parlamentami poprzednimi (zarówno 

i przede wszystkim parlamentami z przed 

1930 r., jak parlamentem, w którym domi­

nował Blok Bezpartyjny), że parlament, 

który rozpocznie niebawem swe prace, bę­

dzie, opierając się na deklaracji i ideologii 

Obozu Zjednoczenia Narodowego: nacjona­

listyczny i zgodny wewnętrznie w ideologii 

sprawiedliwości społecznej. W tym parla­

mencie nie będzie już nie tylko ducha libe­

ralnej reakcji politycznej, ale także i go­

spodarczej. Nie będzie dlatego, ponieważ 

olbrzymia większość tego parlamentu ide­

owo i organizacyjnie skupiona w szeregach 

O. Z. N„ — togo ducha reprezentować nie 

może.**

Jaką będzie nowa ordynacja 
wyborcza?

Zastanawiając się nad tą kwestią „Wie­

czór Warszawski" twierdzi, że

„w „Ozonie" istnieją tendencje korporacyj­

ne i że pewne czynniki polityczne chciały- 

by oprzeć przyszły parlament na tej pod­

stawie.**

Zdaniem „Wieczoru Warszawskiego"
„Z punktu widzenia ściśle politycznego 

byłby to nowy krok — może ostateczny *—  

w kierunku usunięcia stronnictw politycz­

nych z powierzchni życia państwowego."

Niemcy uczą się Języków
Charakterystyczny rozkaz dla młodzieży niemieckiej

B a ld u r  v o n  S c h i r a c h , k i e r o w n i k  H i t l e r ­

j u g e n d  w y d a ł  r o z k a z , b y  m ł o d z i e ż  n i e m ie c ­

k a  p o d w o i ł a  s w e  w y s i ł k i n a  p o l u  n a u k i j ę ­

z y k ó w  o b c y c h .

C z y m  u z a s a d n i a  s i ę  t e n  c h a r a k t e r y s t y ­

c z n y  r o z k a z ?  P i s z e  o  t y m  o r g a n  H i t l e r j u -

O liceum raciborskie
Góra św. Anny, 18. 11.

Z j a z d  P o l e k  Ś l ą s k a  O p o l s k i e g o , k t ó r y  

o d b y ł s i ę  o s t a tn i o  n a  „ C h e ł m s k i m  W i e r ­

c h u "  n a  G ó r z e  ś w . A n n y , p r z y j ą ł  w ś r ó d  e n ­

t u z j a s t y c z n y c h  o k l a s k ó w  t ł u m n i e  z g r o m a ­

d z o n y c h  u c z e s tn i c z e k  z  c a ł e g o  t e r e n u  Ś l ą ­

s k a  O p o l s k i e g o  n a s tę p u j ą c ą  r e z o l u c ję :

„Polki śląska Opolskiego, zebrane w  

dn. 6 listopada 1938 na HI Zjeździe Kobiet 

na Górze św. Anny, s t w i e r d z a j ą , ż e d o ­

t y c h c z a s  n i e  z o s t a ła  i m  z a p e w n io n a m o ż ­

n o ś ć  k s z t a łc e n i a  s w o i c h  c ó r e k  w  p o l s k i e j  

s z k o l e ś r e d n ie j . O d  c z t e r e c h  l a t t o  j e s t  

o d  c h w i l i p o s t a w i e n ia  s p r a w y  b u d o w y  L i ­

c e u m  R a c i b o r s k i e g o , czekają bezskutecznie 

na otwarcie tei uczelni, a przeciwnie, pat-

r z e c  m u s z ą  n a  r o z s y p u j ą c e  s i ę  r u i n y  z a p o ­

c z ą tk o w a n e j b u d o w y .

P o l k i Ś l ą s k a O p o l s k i e g o  z w r a c a j ą  s i ę  

p r z e to  z  u s i l n y m  a p e l e m  d o  Z a r z ą d u  Z w i ą z  

k u  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h o p o c z y n i e n i e  

w s z y s t k i c h  s t a r a ń , a b y  Liceum Raciborskie 

mogło w jak najkrótszym czasie zostać ot­

warte."

Fundusz im. J. Piłsudskiego
W  m y ś l o s ta t n ic h  u c h w a ł P o l s k i e j A k a ­

d e m i i  L i t e r a tu r y  u r u c h o m i o n y  b ę d z i e  w  n a j  

b l i ż s z y c h  m i e s i ą c a c h  f u n d u s z  i m . J . P i łs u d ­

s k i e g o ,  p r z e z n a c z o n y  n a  p o p i e r a n i e  p i s a r z y .

g e n d  „ W i l l ę  u n d  M a c h t "  n a s t ę p u j ą c o :

P r z y s w o j e n i e s o b i e o b c y c h j ę z y k ó w ,  

j e s t p o p r o s t u  o b o w i ą z k ie m  o b y w a te l s k i m  

k a ż d e g o  m ł o d e g o  N i e m c a . Z n a j o m o ś ć  j ę z y ­

k ó w  u ł a t w ia  b o w i e m  g r u n t o w n e  p o z n a n i e  

o b c y c h  k r a j ó w ,  g d z i e  m o ż n a  d a ć  s o b i e  w ó w  

c z a s  r a d ę  b e z  p o ś r e d n i k ó w . P o l e g a j ą c  n a  t a  

k i c h  p o ś r e d n i k a c h , N i e m c y  n i e j e d e n r a z  

d o c h o d z i l i d o  z  g r u n t u  f a ł s z y w y c h  w n i o s ­

k ó w  c o  d o  s t r u k t u r y , c h a r a k t e r u  i n a s t r o ­

j ó w , p a n u j ą c y c h  w  o b c y c h  k r a j a c h . T a k  n o  

p r z y s t ą p i e n i e  d o  w o j n y  ś w ia t o w e j J a p o n i i ,  

W ł o c h  i A m e r y k i b y ł o  d l a  N i e m ie c  p o p r o ­

s t u  n i e s p o d z i a n k ą . P o w o d e m  t e g o  b y ł  b r a k  

z n a j o m o ś c i m i e j s c o w y c h  s t o s u n k ó w  i n a ­

s t r o j ó w , s p o w o d o w a n y  n i e z n a j o m o ś c ią  j ę z y  

k a  t y c h  k r a j ó w . P o z a  t y m i p r z e s ł a n k a m i  

o d g r y w a j ą  t e ż  r o l ę  i n n e  m o m e n t y , k t ó r e  s i ę  

p r z e m i lc z a  , a l e  k t ó r e  b y ł y  n i e w ą t p l i w ie  d e ­

c y d u j ą c e  p r z y  w y d a w a n i u  r o z k a z u ; c h o d z i  

t u  n i e w ą t p l i w ie  o  p r z y g o t o w a n i e  m ł o d z i e ż y  

d o  s ł u ż b y  w y w i a d o w c z e j i d y w e r s y j n e j ,  

p r z y  c z y m  z n a j o m o ś ć  j ę z y k ó w  j e s t n i e z b ę ­

d n a .

P o l s k a  m ł o d z i e ż  p o w i n n a  s o b i e  t ę  w i a ­

d o m o ś ć  d o b r z e  p r z e c z y t a ć .

S ą d z ę , ż e  k o l e j n i c tw o  p o l s k ie  b ę d z i e w  

r u c h u  z a w o d o w y m  s t r a ż ą  p r z e d n i ą  i że 

p o l s k a  ś w i a t p r a c y  n a  t e r e n i e  P o ls k i c h  

K o l e i P a ń s t w o w y c h  s t w o r z y  s k o n s o l i d o ­

w a n y  r u c h  z a w o d o w y , k t ó r y  d z i ś  w  p o ­

s t a c i s k ł a d e k  w n o s i r o c z n ie  p o n a d  6  m i -  

. l i o n ó w  z ł o t y c h .

Z  t ą  m y ś l ą  p r z e w o d n i ą  b ę d z i e m y  po­

s u w a n i s i ę  n a p r z ó d  i b a r d z o  c h ę t n i e  —  

j e ż e M  z w i ą z k i  z w r ó c ą  s i ę  d o  m n i e  o po­

m o c  —  b ę d ę  a r b i t r e m  w  t e j a k c j i .

A  w i ę c : s z e ś ć  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  r o c z ­

n i e  w z n o s z ą k o l e j a r z e p o l s c y d o  k a s  

s w o ic h  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h . W  n a ­

s z y c h  w a r u n k a c h  j e s t t o  s u m a  o l b r z y ­

m i a . N i e s t e t y , z n a c z n a  j e j c z ę ś ć  i d z ie  

n a  m a r n e .

Idzie na marne dlatego, że ruch za­
wodowy kolejarzy polskich jest rozbity  

na 17 związków i związeczków- K a ż d y  

z w ią z e k  i  k a ż d y  z w i ą z e c z e k  m a  s w ó j z a -  l  

r z ą d  g ł ó w n y  i  s w o je  z a r z ą d y  o k r ę g o w e ,  

m a  s w o j e  b i u r a  i s w o ic h  f u n k c j o n a r iu ­

s z y , z a ła t w ia j ą c y c h  s p r a w y  c z ło n k ó w . W  

s u m i e  j e s t  t o  o g r o m n y  i  b a r d z o  k o s z t o w ­

n y  a p a r a t .

Z w i ą z k i z a w o d o w e  s ą  k o n i e c z n e . S p e ł  

n i a j ą  o n e  d o n i o s ł e  z a d a n ia  —  t a k i e ,  k t ó ­

r y c h  ż a d n a  i n n a  o r g a n i z a c j a  s p e ł n i ć  n i e  

m o ż e . B r o n ią c  i n t e r e s ó w  ś w i a ta  p r a c y ,  

s ą  o n e  r ó w n o c z e ś n i e  c z y n n ik i e m  ł a d u  i  

p o s t ę p u  s p o ł e c z n e g o . Ale te swoje zada­
nia mogą spełniać należycie, z pożyt­
kiem dla świata pracy i państwa, tylko  

wielkie, ideowe, sprawnie działające 

związki.

I l e ż  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  s t r a c i ł j u ż  k o ­

l e j o w y ś w i a t p r a c y  n a  s k u t e k  r o z b i c ia  

s i ę  n a  1 7  z w i ą z k ó w  i z w i ą z e c z k ó w ! I l e ż  

d z i e s i ą tk ó w  m i l i o n ó w  s t r a t p o n i ó s ł , p o ­

n i e w a ż  r o z b i ty  n i e  b y ł z d o l n y  d o  o b r o n y  

s w y c h  i n t e r e s ó w !

P r z y j m u j ą c , ż e  t y l k o  3 0  p r o c , s k ł a ­

d e k  p o c h ł a n ia a d m in i s t r a c j a z w i ą z k ó w  

—  a  n i e k t ó r e  w y d a j ą  n a  t e n  c e l p o n a d  

p o ł o w ę  s w y c h  d o c h o d ó w  z e  s k ł a d e k ! -  

o t r z y m a m y  k w o t ę 1 .8 0 0 .0 0 0  z ł r o c z n i e !  

C o n a j m n i e j m i l i o n m o ż n a b y z a o s z c z ę ­

d z i ć  c o n a jm n i e j 1  m i l i o n  w i ę c e j  m o ż n a b y  

p r z e z n a c z y ć n a a k c ję  s a m o p o m o c o w ą , 

g d y b y  z a m i a s t 1 7  z w i ą z k ó w  b y ł y , p o ­

w i e d z m y , d w a .

I l e ż  p i e n i ę d z y  i e n e r g i i z a o s z c s z ę d z i -  

ł o b y  s i ę  n a  s k u t e k  z a w i e s z e n i a  w a l k  m i ę  

d z y z w i ą z k o w y c h ! O  i l e ż  s p r a w n i e j s z ą  i  

s k u t e c z n i e j s z ą  b y ł a b y  a k c j a  z m i e r z a j ą c a  

d o  p o p r a w y  w a r u n k ó w  b y t u  k o l e j o w e g o  

ś w i a ta  p r a c y i a k c j a s a m o p o m o c o w a , 

s k o n s o l i d o w a n e g o  r u c h u  z a w o d o w e g o !

W s z y s t k i e z w ią z k i p r o w a d z ą a k c ję  

s a m o p o m o c o w ą . A l e co może działać 

związeczek liczący kilka tysięcy, lub —  

pożal się Boże! — tylko kilkaset człon­
ków? A k c j ę  n a  w i e l k ą  s k a l ę  p r o w a d z i ć  

m o g ą  t y l k o  wielkie z w i ą z k i .

T o  t e ż  n a j w ię k s z y  z  k o l e j o w y c h  z w i ą z ­

k ó w  z a w o d o w y c h  —  Zjednoczenie Kole- 

jowców Polskich — w  t e j d z i e d z i n i e  

z d z i a ł a ł w i ę c e j , n i ż  w s z y s t k ie  p o z o s t a ł e  

z w ią z k i r a z e m  w z i ę t e - J e d y n i e  Z . K . P .  

s p e ł n i a n a l e ż y c i e t e z a d a n i a , k t ó r e p .  

m i n i s t e r U l r y c h  u w a ż a  z a  n a j i s t o tn i e j ­

s z e  d l a  r u c h u  z a w o d o w e g o  k o l e j a r z y .

D o t ą d  w y p ła c i ło  o n o  10 milionów zło­
tych t y t u ł e m  ś w i a d c z e ń s a m o p o m o c o -  

w y c h  s w y m  c z ł o n k o m . Z . K . P . j e s t t e ż  

j e d y n ą  o r g a n iz a c j ą  z a w o d o w ą , k t ó r a  d o ­

c e n i a  d o n i o s ł ą  a k c j ę  b u d o w y  d o m ó w  d l a  

k o l e j a r z y  i b i e r z e  w  n i e j c z y n n y  u d z i a ł .  

I n n e  z w ią z k i w i d o c z n i e  n i e  s t a ć  n a  t a k ą  

p r a w d z i w i e  p o ż y t e c z n ą  a k c j ę .

N i e  u l e g a ' w ą t p l i w o ś c i , ż e  k o n s o l i d a ­

c j a r u c h u z a w o d o w e g o k o l e j a r z y l e ż y  

p r z e d e  w s z y s t k i m  w ich własnym i n t e ­

r e s i e . D z i s ia j z n a c z n a  c z ę ś ć  m i l i o n ó w ,  

k t ó r e  w n o s z ą  d o  k a s  z w i ą z k o w y c h , i d z i e  

n a  m a r n e . Konsolidacja umożliwiłaby 

znaczne obniżenie składek przy utrzy­
maniu dotychczasowych świadczeń, lub 

znaczną rozbudowę akcji samopomoco­
wej.

W  k o l e j o w y m  ś w i ę c i e  p r a c y  i s t n ie j e  

z r o z u m i e n ie  p o t r z e b y  k o n s o l i d a c j i i d ą ­

ż e n i e  d o  n i e j . A  g d y  t e r a z  p . m i n i s t e r  

U l r y c h  g o t ó w  j e s t p r z y ł o ż y ć  r ę k i d o  t e g o  

d z i e ł a  —  Z j e d n o c z e n i e  K o l e j o w c ó w  P o l ­

s k i c h  j a k o  n a j w ię k s z a  k o l e j a r s k a  o r g a ­

n i z a c j a z a w o d o w a m o g ł o b y w z n o w i ć  

s w o j ą  i n i c j a ty w ę  z p r z e d  p a r u  l a t : ini­
cjatywę zmierzającą do zjednoczenia w  

jednej potężnej organizacji wszystkich  

kolejarzy polskich wyznających ideały 

narodowe i chrześcijańskie-
. J. Zag-
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Paul Reynaud - człowiek śmiałych inicjatyw
Sylwetka i kariera francuskiego ministra skarbu

M in . R ey n au d p rzem aw ia p rzez rad io p o ­

d a jąc d o  w iad o m o śc i o b y w a te li F ran c ji d e ­

k re ty . P lan trzy le tn i m a w y p ro w ad z ić  

F ran c ję z p o lity czn eg o  i f in an so w eg o
. ch ao su .

Paryż, 18. 11.

P au l R ey n au d , k tó ry  p rze ją ł o d  p . M ar-  

ch an d eau  tek ę  sk a rb u  i o d d a ł m u  w zam ian  

re so rt sp raw ied liw o śc i, ab y w  e iąg u k ilk u  

d n i o p raco w ać p lan u zd ro w ien ia f in an só w  

fran cu sk ich , n a leży d o n a jc iek aw szy ch , a  

m o żn a p o w ied z ieć , że  i n ieco  zag ad k o w y ch  

p o s tac i w e fran cu sk im  ży c iu p o lity czn y m  i  

p a rlam en ta rn y m .

P rzec iw n icy , zw łaszcza  c i z A ctio n F ran  

ęa ise , n azy w a ją  g o  M ek sy k ań czy k iem , sk ąd  

m a p o ch o d z ić jeg o  ro d z in a  i d o k ąd  p o d o b ­

n o s ięg a ła jeg o d z ia ła ln o ść f in an so w a. O n  

sam , m im o 6 0 -c iu la t, w y g ląd a jący m ło d o , 

m a w  so b ie co ś m o n g o lsk ieg o , jeg o w ąsk ie  

sk o śn e o czy , b u d o w a  czaszk i, n ie ru ch o m o ść  

tw a rzy  p rzy w o d zą n a  p am ięć m ieszk ań có w  

Jn d o ch in  fran cu sk ich . R ey m o u d  je st szczu ­

p ły , m ały , co je s t n iew y cze rp an y m  tem a ­

tem  d la k a ry k a tu rzy s tó w , p e łen in te lig en ­

c ji, rzu tk o śc i i d o w c ip u . Jeg o lek k o ść f i­

zy czn a id z ie w  p a rze z lo tn o śc ią u m y słu , 

z n ieu m ie ję tn o śc ią  o g ran iczen ia  s ię d o jed ­

n eg o , śc iśle o k re ś lo n eg o te ren u  za jęć i za ­

in te re so w ań , a n aw e t d o u trzy m an ia s ię  

p rzez czas d łu ższy  w  ram ach jak ie jś śc iś le  

o g ran iczo n e j o rg an izac ji p o lity czn e j.

R ey n au d p o w o jn ie u trac ił m an d a t i 

p rzez jed n ą k ad en c ję  p o zo s taw a ł p o za  p a r ­

lam en tem . K an d y d o w a ł p o tem razem ze  

s ły n n y m  d z iś n ac jo n a lis ty czn y m  i an ty h it­

le ro w sk im  p o s łem  i red ak to rem  H en ry k iem  

d e K ery llis . P au l R ey n au d , m n ie jszy  i b a r ­

d z ie j o b ro tn y , p rze szed ł p rzez o k a s iec i 

w y b o rcze j, d e K ery llis n a to m iast n ie u zy ­

sk a ł w ted y  m an d a tu . O b a j u ch o d z ili w ó w ­

czas za zac iek ły ch n ac jo n a lis tó w  i p raw i­

co w có w i b y li jak n a jo strze j zw a lczan i  

p rzez lew icę .

W Izb ie Deputowanych' nazwisko R en a -  

ad a s ta ło s ię g ło śn e , ch o ć n ie k o n ieczn ie  

p o p u la rn e , d z ięk i jeg o sy s tem a ty czn e j i n -  

p a rte j ak c ji n a rzecz d ew a lu ac ji fran k a , 

m ające j sp o tęg o w ać  szan se  fran cu sk ie j p ro ­

d u k c ji i ek sp o rtu . B y ło  to w o czach  k la ­

sy czn y ch p ró b  san o w an ie f in an só w  fran cu ­

sk ich , h e ro iczn e j w alk i o  u trzy m an ie  k u rsu  

.f ran k a n a  d ro d ze d e flac ji, o g ran iczen ia  w y ­

d a tk ó w  n a jd a le j p o su n ię te j o szczęd n o śc i. 

P raw ica , d o k tó re j P au l R ey n au d za lic za ł  

s ię , b ro n iła zac iek le teg o s tan o w isk a , zg o d  

n eg o z in k lin ac jam i i żąd an iam i m as o sz -  

iC zęd n y ch F ran cu zó w , m ający ch sw o je k a ­

p ita ły i k ap ita lik i, ak c je i p ap ie ry  i d rżą ­

cy ch  n a  m y śl o  d ew a lu ac ji, m o g ące j zm n ie j­

szy ć w arto ść o w o cu d łu g o le tn ie j p racy i  

o d m aw ian ia so b ie w szy s tk ieg o .

R ey n au d , jak o sze rm ie rz d ew a lu ac ji, o d  

s ło n ił w  p e łn i sw ó j ch a rak te r b ły sk o tliw e ­

g o m ó w cy , o p an o w u jąceg o  d o sk o n a le sw ó j 

tem at, św ie tn eg o  fech m istrza d ia lek ty czn e ­

g o i p a rty zan ta , n ie lic ząceg o s ię z p o g lą ­

d am i o rg an izac ji, d o k tó re j ch w ilo w o n a le -  

ty i lu b iąceg o sam o tn ie w y ru szać w b ó j 

p rzec iw  w szys tk im , n ie lic ząc s ię z ry zy ­

k iem  u tra ty  p o p u la rn o śc i.

S to su n k i R ey n au d 'a z p raw icą o z ięb iły  

s ię w sk u tek teg o zn aczn ie . W  n as tęp n y ch  

w y b o rach m an d a t sw ó j z m ieszczań sk ieg o  

cen tru m  P ary ża  u zy sk a ł w  zn aczn e j,c zę śc i 

d z ięk i, je ś li n ie p o p a rc iu , to  ży cz liw ej n eu ­

tra ln o śc i lew icy . D o d a jm y o d razu w  ty m  

m ie jscu , że d z ięk i tem u f lirto w i z n ied aw ­

n y m  p rzec iw n ik iem , p o w sta ł m o st p o ro zu ­

m ien ia , p o k tó ry m  R ey n au d p rze szed ł n a  

s tro n ę  p rzec iw n ą i s ta ł s ię m in is trem  w  g a ­

b in ec ie F ro n tu L u d o w eg o .

C o w ięce j —  w  ło n ie teg o g ab in e tu w  

c iąg u o s ta tn ieg o p rze s ilen ia zn a laz ł s ię n a  

sk ra jn y m  lew y m  sk rzy d le , żąd a jący m  m o c ­

n e j p o s taw y  w  s to su n k u  d o  N iem iec i p rze ­

c iw staw ia jący m  s ię k o m p ro m iso m  i u s tęp ­

s tw o m , k tó re , jeg o zd an iem  i zd an iem  jeg o  

p rzy jac ió ł, n ie o d d a ją p rzy s łu g i sp raw ie  

p o k o ju , n a to m iast o s łab ia ją  p o zy c ję F ran c ji 

i je j sp rzy m ie rzeń có w ,

P au l R ey n au d  n ie o g ran iczy ł s ię d o  d z ia  

ła ln o śc i n a  te ren ie  p o lity k i f in an so w e j i za ­

g ran iczn e j. Z ab ie ra ł n ie raz g ło s w  Izb ie w  

sp raw ie reo rg an izac ji a rm ii fran cu sk ie j, 

zw ięk szen ia i u n o w o cześn ien ia je j u zb ro je ­

n ia , ab y  m o g ła  s taw ić czo ło w sze lk im  n ie ­

b ezp ieczeń stw o m .

Z a jm o w a ł s ię  ró w n ież ży w o  sp raw ą  m ło  

d z ieży fran cu sk ie j, d o ra s ta jący ch m ło d y ch  

p o k o leń . P o św ięc ił ty m  p ro b lem o m  k s iąż ­

k i, p isan e ży w o , p rzez ro czy śc ie , b ły sk o tli­

w ie .

Jak o  m in iste r k o lo n ii R ey n au d  ze rw a ł z  

s ied zący m  try b em  u rzęd o w an ia , tak  m iły m  

se rcu k ażd e j b iu ro k rac ji. O b jech a ł n iem a l  

ca łe o lb rzy m ie Im p e riu m  k o lo n ia ln e F ran -  

q i, ab y n a m ie jscu zb ad ać rzeczy i o p ra ­

co w ać p lan re fo rm . —  W  o s ta tn ich  la ta ch  

R ey n au d  n a leża ł d o  u m ia rk o w an ie  p raw ico ­

Długie ogonki Paryźan

jed n e j z k lin ik lo n d y ń sk ich o p e rac ji Jam y  

b rzu szn e j. S tan zd ro w ia k ró lo w e j n ie b u ­

d z i o b aw . t

K ró lo w a M au d  lic zy  la t 6 9 i je s t ro d zo ­

n ą s io s trą k ró la Je rzeg o V . K ró lo w a sp ę ­

d za k ilk a m iesięcy ro czn ie w  A n g lii.

N a m ie jsce w y p ad k u z jech a ła k o m is ja  

ś led cza lu d o w eg o k o m isa ria tu sp raw  w ew ­

n ę trzn y ch ce lem p rzep ro w ad zen ia d o ch o ­

d zen ia .

Przez nowe granice 

nowy szmugiel
P rag a , 1 8 . 1 1 .

P rzez n o w e g ran ice m ięd zy C zech o s ło ­

w ac ją i N iem cam i ro zw in ę ło s ię o s ta tn io  

w  d u ży ch  ro zm ia rach  p rzem y tn ic tw o ; Z  p o ­

w o d u d u żeg o b rak u p ap ie ro só w , ty to n iu  

o raz ś ro d k ó w  ży w n o śc i n a p rzy łączo n y ch  

d o N iem iec te ren ach  —  szm u g lu je s ię m a ­

so w o cy g a ra , ty to n ie o raz ś ro d k i ży w n o śc i..

P rzed ek sp ed y c jam i u rzęd o w eg o o rg an u „Jo u rn aJ O ffic ie r w ił s ię d łu g i w ąż lu d zk i, 

ab y o trzy m ać eg zem p la rz o s ta tn ich d ek re tó w  w  sp raw ach g o sp o d a rczy ch i f in an so -  
- . w y ch . < ,  ;•< .

Operacja królowej udała się 
Król norweski Haakon u łoza chorej

Zamach czy wypadek?
Łazarz Kaganowicz w katastrofie samochodowej

L o n d y n , 1 8 . 1 1 . (A T E )

K ró l n o rw esk i H aak o n V II p rzy b y ł o  

g o d z . 1 3 ,2 0  d o  D o v er.

P o w y ląd o w an iu k ró l o d jech a ł n a ty ch ­

m iast d o L o n d y n u , g d z ie o d w ied z ił sw ą  

ch o rą m ałżo n k ę k ró lo w ą M au d .

K ró lo w a n o rw esk a p o d d a ła s ię d z iś w

M o sk w a , 1 8 . 1 1 . (A T E )

N a szo s ie M o sk w a —  K ału g a w y d arzy ­

ła  s ię  k a ta stro fa  sam o ch o d o w a , k tó re j u leg ł 

k o m isa rz c iężk ieg o p rzem y słu Ł aza rz K a-  

g an o w icz .

W ed łu g  p o g ło sek  k a ta s tro fa  ta  p o zo s ta ­

łe w  zw iązk u  z p lan o w an y m  zam ach em  n a  

k o m isarza . K ag an o w icz o d b y w a ł p o d ró ż  

in sp ek cy jn ą d o  K ału g i, g d z ie m ia ł p rzep ro ­

w ad z ić k o n tro lę b u d o w y  n o w e j fab ry k i ch e  

m iczn e j. W  p o b liżu  K ału g i sam o ch ó d  z n ie  

u s ta lo n e j n a raz ie  p rzy czy n y  za rzu c ił i sp ad ł 

d o  p rzy d ro żn eg o  ro w u . K ag an o w icz o d n ió s ł 

lek k ie o b rażen ia , zaś jeg o sek re ta rz je s t 

c iężk o  ran ąy *

w eg o A lian su D em o k ra ty czn eg o , k tó reg o  

b y ł w icep rezesem , p rezesem  n a to m iast b y ł 

S te fan  F lan d in . O lb rzy m i p rezes i m alu tk i 

w icep rezes s tan o w ili sp rzeczn o śc i n ie ty l­

k o  f izy czn e , a le  i d u ch o w e , N iec ie rp ie li s ię  

se rd eczn ie , w Izb ie za jm o w a li zaw sze  

sp rzeczn e s tan o w isk a i w  k o ń cu R ey n au d  

z h a ła sem  w y stąp ił z A lian su .

P ro jek t san ac ji f in an só w  fran cu sk ich , o -  

p raco w an y  p rzez R ey n au d 'a o b ecn ie , s tan o  

w i n ie sp o d z ian k ę n aw e t d la ty ch , k tó rzy  

d z ia ła ln o ść teg o  ru ch liw eg o  i p o m y sło w eg o  

p o lity k a ś led zą ju ż o d d aw n a . R ey n au d , 

k tó ry w y ro b ił so b ie m ark ę p o lity czn ą ja ­

k o p rzec iw n ik k la sy czn e j ek o n o m ii, n ie ­

m al jak o  h e re ty k , d z is ia j s ta je n a g ru n c ie  

zw a lczan y ch w ted y p rzez s ieb ie zasać  

w stęp u je w  ś lad y  s ta ry ch , k la sy czn y ch e -  

k o n o m is tó w , jak P o in ca re i C aillau x . P la ­

n em  sw o im  z ry w a p o m o st, k tó ry  łą czy ł g o  

d o n ied aw n a z lew icą ,' zw ła szcza sk ra jn ą , 

k tó ra g o o b ecn ie zac iek le a tak u je i p rze ­

c iw staw ia s ię o s tro  jeg o p lan o w i zw ięk sze ­

n ia  p o d a tk ó w  p o śred n ich , fak ty czn eg o  p rze  

d łu żen ia d n ia p racy , zm n ie jszen ia d o d a t­

k o w y ch w y n ag ro d zeń za n ad liczb o w e g o ­

d z in y i o g ran iczen ia in w esty cy j i w y d a t­

k ó w , N ato m ias t p raw ica , k tó ra  g o  n ied aw ­

n o n ien aw id z iła , z u zn an iem  i rad o śc ią  

p rzy ję ła jeg o p ro jek ty . P o staw ić so b ie n a ­

le ży  jed y n ie p y tan ie , czy P au l R ey n au d , 

u m y sł tak  p ło d n y  i ru ch liw y , św ie tn y k ry ­

ty k  i p o lem ista , o k aźe s ię ró w n ież  tęg im  

i sp raw n y m  ad m in istra to rem  i w y k o n aw cą  

w łasn y ch  p lan ó w  i p ro jek tó w . H . R .

Politechnika gdańska
I bez żydów

1 T e 1 e g r a m w ł a s n y
G d ań sk , 1 8 . 1 1 .

W  n a jb liż szy m czas ie o g ło szo n y m a  

b y ć w  G d ań sk u d ek re t zab ran ia jący  p rzy j­

m o w an ia ży d ó w  n a p o lite ch n ik ę g d ań sk ą . 

P o tw ie rd zen ia te j w iad o m o śc i b rak  jed n ak  

N a u w ag ę zas łu g u je jed y n ie fak t, że ży d z i 

u częszcza jący d o szk ó ł ś red n ich i p o w sze ­

ch n y ch w  G d ań sk u zo s ta li p o w iad o m ien i  

o  ty m , że d z iec i ich  n ie  m o g ą u czy ć s ię  ra ­

zem  z a ry jczy k am L  (S )

B. oficerowie niemieccy 

kierownikami
w przedsiębiorstwach żydów

T e 1 e g r a m w ł a s n y
G d ań sk , 1 8 . 1 1 .

W  k ilk u p rzed s ięb io rs tw ach ży d o w sk ich  

S en a t W . M . G d ań sk a zm u sił w łaśc ic ie li  

d o n a ty ch m ias to w eg o p rzy jęc ia n a k ie ro w ­

n ik ó w  ty ch p lacó w ek a ry jczy k ó w . M ian o ­

w an i k ie ro w n icy , k tó rzy n ie są n iczy m  

w ięce j jak  ty lk o k o m isa rzam i rek ru tu ją  s ię  

z k ie ro w n ik ó w  o d d z ia łó w  n a ro d o w o - so ­

c ja lis ty czn y ch , W  w ie lu w y p ad k ach są to  

o fice ro w ie reze rw y  a rm ii n iem ieck ie j. (S )

Po żydach 

kolej na Polaków 

Telegram własny

G d ań sk , 1 8 . 1 1 .

W  p o szczeg ó ln y ch o d d z ia łach n a ro d o ­

w o - so c ja lis ty czn y ch z u w ag i n a o b ecn e  

n as taw ien ie an ty ży d o w sk ie o d b y ły s ię o d ­

p raw y . N a o d p raw ach ty ch d o m ag an o s ię  

o d  n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w , b y  w  czas ie  w y  

m ierzan ia ży d o m  sp raw ied liw o śc i n ie w y ­

s tęp o w a li w  m u n d u rach p a rty jn y ch . W  

O liw ie n a to m ias t k ie ro w n ik m ie jsco w eg o  

o d d z ia łu  S S . w  p rzem ó w ien iu  sw o im  s tw ie r  

d z ił, że  p o  ży d ach  p rzy jd z ie  k o le j n a  w szy ­

s tk ich  P o lak ó w . . ~  (S )

Próbuje rozprawiać się 

z Polakami
Telegram własny

G d ań sk , 1 8 . 1 1 .

W  zw iązk u z p o lo w an iam i n a ży d ó w  W 

G d ań sk u d o k o n y w an e są ró w n ież lic zn e  

n ap ad y n a lu d z i z w y g ląd u p o d o b n y ch d o  

ży d ó w . W  czas ie n ap ad ó w  p o b ito  ró w n ież  

k ilk u P o lak ó w  a ry jczy k ó w  a m ięd zy in n y ­

m i u rzęd n ik a k o le jo w eg o K u czo rę . P o n ie ­

w aż w y p ad k i te p o w tarza ją s ię n ag m in n ie  

sąd z ić n a leży , że k o rzy s ta jąc z lic zn y ch  

za jść an ty ży d o w sk ich n iek tó rzy N iem cy  

p ró b u ją ró w n ież ro zp raw ić ,  s ię z P o lak am i.

; (S )

Uciekają z Gdańska i Prus
5 S  G d y n ia , 1 8 . 1 1 .

P o jaw ili s ię tu m aso w o ży d z i u c iek i­

n ie rzy z G d ań sk a . W ie lu ży d ó w  zam ie rza  

w  G d y n i o s ied lić s ię n a s ta łe . P rzew aża ją  

ży d z i, w łaśc ic ie le  lu b  p raco w n . f irm  ży d o w ­

sk ich , k tó rzy d o n ied aw n a zam ieszk iw a li  

w  S o p o tach  lu b  w  G d ań sk u , a k tó rzy  o b ee  

n ie zam ie rza ją zam ieszk ać w  G d y n i. R ó w ­

n ież ży d z i m aso w o szu k a ją m ieszk ań w  

W ejh e ro w ie . (B )

W  G d ań sk u  p o jaw ili s ię liczn i ży d z i za ­

g ran iczn i, k tó rzy u c iek a ją z P ru s W sch o d ­

n ich . N ie za trzy m u ją s ię o n i jed n ak d łu g o  

w  G d ań sk u le cz u d a ją s ię w  d a lszą d ro g ę  

d o sw y ch k ra jó w  ro d z in n y ch d o F ran c ji r 

A n g lii. - (x )

Wezwanie do powrotu 

do Niemiec
B erlin , 1 8 . 1 1 .

D r. L ey , sze f n iem ieck ieg o  F ro n tu  P racy  

o św iad czy ł w  jed n y m  z o s ta tn ich p rzem ó ­

w ień , że 2 .0 0 0  N iem có w , zam ieszk a ły ch  za ­

g ran icą , o trzy m ało  w ezw an ie  d o  p o w ro tu  z  

p o w o d u b rak u rąk ro b o czy ch d o p racy w  

k ra ju . K to z w ezw an y ch n ie p o w ró c i d o  

k ra ju p o s trad a o b y w a te lstw o T rzec ie j 

R zeszy .

Henleinowiec w obozie 

koncentracyjnym
P rag a , 1 8 . 1 1 .

Jak d o n o szą z P ilzn a , d o o b o zu k o n ­

cen tracy jn eg o  w  D ach au  zo sta ł p rzew iez io ­

n y b , p o se ł p a rlam en tu w  P rad ze , cz ło n ek  

p a rtii H en le in a —  Z ie rh u rt. Z ie rh u rt b y ł  

p rzew ó d cą n iem ieck ich ag ra riu szy w  C ze ­

ch o s ło w ac ji, z rezy g n o w a ł jed n ak z teg o  

s tan o w isk a , w stęp u jąc d o  h en le in o w có w  p o  

p rzy łączen iu A u strii d o N iem iec ,
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77 listopada w Paryżu
K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ N o w e g o  K u r ie r  a " *

Paryż, w l i s to p a d z ie .

O s ta tn ie  d n i , p o p r z e d z a ją c e  d w u d z ie s tą  

r o c z n ic ę  z a w ie s z e n ia  b r o n i , p r z e s z ły  w  P a ­

r y ż u  w ś r ó d  w ie lk ie g o  z d e n e r w o w a n ia . N i ­

g d y  j e s z c z e  m u r y  P a r y ż a  n ie  o g lą d a ły  t a k  

w ie lk ie j i lo ś c i r ó ż n o k o lo r o w y c h a f i s z ó w  

a g i ta c y jn y c h , n a  k tó r y c h  o d c in a ły  s ię  c h a ­

r a k te r y s ty c z n e  d la  f r a n c u s k ic h  s to s u n k ó w  

ty tu ły , w y d r u k o w a n e  o lb rz y m im i c z c io n k a ­

m i:

„ P r o s z ę  o d e jś ć , p a n ie  D a la d ie r r "  „ N ę d z ­

n ik : P ie r r e  C o t" , „ M ó w  p a n  g ło ś n ie j , p a n ie  

R o l l in ! " , „ D z ię k u ję  —  m ó w i H it le r p a n u  

F la n d in " , „ B r a w o , p a n ie  D a la d ie r ! " .

T a k ie  i t e m u  p o d o b n e  w y k r z y k n ik i b y ­

ły  w s tę p e m  d o  m n ie j lu b  b a r d z ie j z a w iły c h  

o ś w ia d c z e ń  r ó ż n y c h  g r u p , g r u p e k  i p o d -  

s e k c y j p o l i ty c z n y c h . P is m a  s k r a jn ie l e w i ­

c o w e  u p r a w ia ły  o s ta tn io  p e w n e g o  r o d z a ju  

s z a n ta ż  n a  t e m a t n o w e g o  „ 6  lu te g o "  i z a ­

p o w ia d a ły  r e w o lu c ję . . . h i t l e ro w s k ą . N ie ­

k tó r e  p is m a  k o m u n is ty c z n e  o p is y w a ły w  

n a jd r o b n ie j s z y c h  s z c z e g ó ła c h , j a k  s ię t e n  

„ z a m a c h  s ta n u "  o d b ę d z ie  i  d z ię k i  j a k im  m a  

n e w r o m  D a la d ie r  o g ło s i s ię  d y k ta to r e m !

A  ty m c z a s e m  r a d o s n e  s ło ń c e  r z u c a ło  1 1  

b , m  w io s e n n e  n ie m a l p r o m ie n ie  n a  n ie p r z e  

b r a n e  t łu m y , k ie r u ją c e  s ię  w  s tr o n ę  P ó l E -  

l iz e js k ic h . N a s tr ó j t łu m ó w  b y ł p o d n io s ły ,  

a lb o  r a c z e j r a d o s n y . K ie d y p o  t r a d y c y j ­

n e j  m in u c ie  c i s z y  b ły s z c z ą c e  w  s ło ń c u  t r ą b ­

k i  g r e n a d ie r ó w  r z u c i ły  t r iu m f a ln y  a p e l , t łu ­

m y  z o s ta ły  z e le k t r y z o w a n e . G r o m k ie  o k la ­

s k i w ita ły  f o r m a c je  S a in t- C y r , m a r y n a r z y  i  

lo tn ik ó w . A  ź e  h u m o r  z a w s z e  w  P a r y ż u  b ie  

r z e  g ó r ę , s to ją c y  n a  d r a b in ie  k e ln e r  r e s ta u ­

r a c y jn y  r z t i c i ł ż  w y s o k o ś c i s w e g o  p o s te ru n ­

k u  s ło w a  p e łn e  i r o n i i : „ L o tn ik ó w , j a k  w i ­

d a ć , m a m y  d o b r y c h , ty lk o  ż e  s a m o lo tó w  n ie  

m a ! " . O d p o w ie d z ia n o  m u  ś m ie c h e m .

P o  f o r m a c ja c h  s p e c ja ln y c h  p r z y s z ła  k o ­

l e j n a  p ie c h o tę , m a s z e r u ją c ą  w  m u n d u r a c h  

k h a k i . J a k i ś  c h ło p c z y k , o b s e rw u ją c y  d e ­

f i la d ę  z  w y s o k o ś c i r a m io n  s w e g o  o jc a , o -  

ś w ia d c z y ł ;

„ C i m i s ię  n a jw ię c e j p o d o b a ją , b o  m a ją  

p r z y n a jm n ie j d u ż o  b r o n i ! " .

Z  t łu m u  w y d o b y ł ,  s ię  w ó w c z a s c ie n k i  

g ło s ik  d z ie w c z ę c y :

„ A  c z y  ć h c ia łb y ś  p ó jś ć  n a  w o jn ę ? ! " .

C h ło p c z y k  o d p o w ie d z ia ł r e z o lu tn ie  i z  

c a łą  p o w a g ą :

,„ J e ż e l i t r z e b a  b ę d z ie  to  p ó jd ę  f*.

D o r o ś l i  z a m ie n i l i  z e  s o b ą  s p o jr z e n ia  i  j a ­

k iś j e g o m o ś ć  z a k o n k lu d o w a ł :

„ N a ra z ie  j e s z c z e  n ie  t r z e b a , ale n ie  

łu d ź m y  s ię : ju ż  n ie d łu g o  w s z y s c y  p ó jd z ie ­

m y " . A ,

G d y  z ja w i ły  s ię  w o z y  p a r y s k ie j s t r a ż y  

p o ż a r n e j , n ie m a l z e  w s z y s tk ic h  u s t w y r w a ł  

s ię  t e n  s a m  o k r z y k , b ę d ą c y  a m a lg a m a te m  

d u m y  i . ż a lu :

„ G d y b y  w  M a r s y iH  m ie l i t a k ą  s t r a ż ,  

j a k  m y , n ie  b y ło b y  k a ta s t r o fy ? " .

D z ie ń  1 1 l is to p a d a  p r z e s z e d ł w  P a r y ż u  

n o r m a ln ie . T łu m y  p r z y g lą d a ły  s ię d e f i la ­

d z ie , lu d z i s k a  g w a r z y l i s o b ie , j a k  z a w s z e  

p r z y  t a k ic h  o k a z ja c h . A le  s z a n ta ż  k o m u n i ­

s ty c z n y  n a  t e m a t „ n o u v e a u  6  f e v r i t e r "  s p a ­

l i ł n a  p a n e w c e .

• S p r a w a  c u d z o z ie m c ó w  s ta je  s ię  tu ta j c o  

r a z  b a r d z ie j p a lą c a , ty m b a r d z ie j , ż e  F r a n ­

c ja  p o s u w a  s ię  n a  p r a w o . F r a n c ja  j e s t k r a  

j e m  k la s y c z n e j w o ln o ś c i i to le r a n c j i o r a z  

g o ś c in n o ś c i . N ie  z a w s z e  j e d n a k  w y c h o d z i  

to  j e j n a  d o b r e . G d z ie k o lw ie k  b o w ie m  o d ­

b y w a  s ię  j a k a ś  „ r u c h a w k a " , c z y  to  w  R o ­

s j i , N ie m c z e c h , I t a l i i , C z e c h o s ło w a c ji , w  

A u s t r i i c z y  w  H is z p a n i i , g d z ie k o lw ie k  d la  

c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a  r o d z ą s ię t r u d n o ś c i ,  

z a c z y n a  s ię  m a s o w a  e m ig r a c ja d o  F r a n c j i .  

A  e m ig r a n c i n ie  z a w s z e  z a c h o w u ją  s ię  lo ­

j a ln ie . C z ę s to k r o ć  s ą  o n i t a k  p r z e s ią k n ię ­

c i n ie n a w iś c ią  d o  r e ż im u , k tó r y  w y p ę d z i ł  

i c h  z  d o m o s tw , ź e  z a c z y n a ją  u p r a w ia ć  p o l i ­

ty k ę  n a  t e r e n ie  f r a n c u s k im . A  F r a n c ja  z a ­

c z y n a  ju ż  m ie ć  t e g o  d o s y ć !  T a k  s ię  z ło ż y ło ,  

ż e  n ie m a l w  c a łe j E u r o p ie  z w y c ię ż a ją  p r ą ­

d y  p r a w ic o w e , to  t e ż  e m ig r a n c i s ą . p r z e d e  

w s z y s tk im  ż y d z i £ e le m e n ty  s k r a jn ie  l e w i ­

c o w e . W  c ią g u  d w ó c h  l a t p a n o w a n ia  r z ą ­

d ó w  l e w ic o w y c h , F r a n c ja  p r z y jm o w a ła  i c h  

z  o tw a r ty m i r a m io n a m i G d y b y  s ię  z a c h o ­

w y w a l i c ic h o  i s p o k o jn ie , m o ż e  i n a d a l to -  

l e r o w a n o b y  i c h , a le  z n a c z n a  c z ę ś ć  ty c h  e -  

m ig r a n tó w  w ta r g n ę ła  d o  ż y c ia  p u b l ic z n e g o  

F r a n c j i , w tr ą c a ją c  s ię  d o  p o l i ty k i , a  n ie k ie ­

d y  z a jm u ją c  n a w e t p o w a ż n e s ta n o w is k a .  

N ic  w ię c  d z iw n e g o , ź e  s k o r o  c z a s y  F r o n tu  

L u d o w e g o  m in ę ły , s ta ją  s ię o n i n ie p o ż ą ­

d a n i .

Koła ^anodowa 6® ■“ryjąfkiem gruęy ,

R o z m a ic ie  b y w a  z  p o ls k ą  a r y s to k r a c ją .  

S ą  w ś r ó d  n ie j j e d n o s tk i  z u p e łn ie  n ie u s p o łe ­

c z n io n e , p o s p o l i t e  b e z m y ś ln e  d a r m o z ja d y ,  

n ie p r z y d a tn e  n ik o m u  i o b o ję tn e  n a  w s z e l -  

t i e  p o w a ż n e  k w e s t ie . A le  n ie  b r a k n ie  t e ż  

w ś r ó d  a r y s to k r a c j i p o ls k ie j lu d z i g łę b o k ie j  

w ie d z y  i r z e te ln e j , u c z c iw e j p r a c y . D o  ty ­

p ó w  w y s o c e  d o d a tn ic h  z a l ic z y ć  m o ż e m y  s y ­

n a  k s . J a n u s z a  R a d z iw i ł ł a  z  O ły k i , k tó r y  

s p r a w u je  u r z ą d  w ó j ta  w  s w o im  p o w ie c ie .  

T e n  n a jb a r d z ie j a u te n ty c z n y  k s ią ż ę  n ie  j e s t  

b y n a jm n ie j z w y k ły m  f ig u r a n te m  lu b  t a k  

z w a n y m  „ m a lo w a n y m "  w ó j te m , a le  w ó j te m  

c a łą  g ę b ą , k tó r y  w  to w a r z y s tw ie  k i lk u n a s tu

Poznań, 18, 11.

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie p a r la m e n t t . j .  

S e jm  i  S e n a t z b io r ą  s ię  ju ż  w  n o w y m , p e ł ­

n y m  s k ła d z ie . R o z p o c z n ą s ię z w y c z a jn e  

p r a c e  p a r la m e n ta r n e , k tó r e  s k u p ia ć b ę d ą  

u w a g ę  o p in i i p u b l ic z n e j z e w z g lę d u n a  

s w ó j d o n io s ły  d la  in te r e s ó w  p a ń s tw o w y c h  

c h a r a k te r .  -  ,

M o ż n a  ju ż  d z is ia j s tw ie r d z ić  z  d u ż ą  d o ­

z ą  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a , ź e  n o w o w y b r a n e  

S e jm  i S e n a t s ta n o w ić  b ę d ą  d a ls z y  p o z y *  

ty w n y  k r o k  w  o s ta te c z n e j k r y s ta l i z a c j i  n o ­

w e g o  p o r z ą d k u  i  u s t r o ju  w  P o ls c e .

Parlament wedle Konstytucji Kwietnio­

wej nie stanowi w państwie oderwanego od 

całości fragmentu, ale jest z nią najściślej 

związany. Taka była przewodnia myśl 

programu Józefa Piłsudskiego, kiedy zwal­

czał sejmokrację i kiedy formował nowe 

oblicze parlamentu polskiego.

P ie r w s z y  S e jm  w y b r a n y  n a  p o d s ta w ie  

n o w e j K o n s ty tu c j i n ie  z r o z u m ia ł s w o je j p o ­

z y c j i  w  ż y c iu  p o łs k im . O d e z w a ły  s ię  w  n im  

e c h a  s ta ry c h  g r z e c h ó w , u b r a n e  ty m  r a z e m  

w  to g ę ,n ie z a le ż n e j o p in i i " . W  r z e c z y w i ­

s to ś c i k a ż d y  r e p r e z e n ta n t t e j t . z w . ,n ie ­

z a le ż n e j o p in a " w  o s ta tn im  S e jm ie p o z o ­

s ta w a ł b ą d ź  w  b e z p o ś r e d n im  k o n ta k c ie ,  

b ą d ź  t e ż  b o d a j p o d  p o ś r e d n ią , a le  d la  j e g o  

d z ia ła ln o ś c i d e c y d u ją c ą ^  s u g e s t i ą r ó ż n y c h  

k u c h c ik ó w  p a r ty jn y c h , k tó r z y  z a  p o ś r e d n ie  

tw e m  o w y c h  „ n ie z a le ż n y c h " p o d a w a l i n a  

s tó ł ż y c ia  p u b l ic z n e g o p o t r a w y z g r a b n ie  

p r z y r z ą d z o n e , a le  z a t r u te  j a d e m  j a k n a j ­

b a r d z ie j z a le ż n y c h  o d  p a r ty jn ic tw a p o m y ­

s łó w .

N o w y  S e jm  i S e n a t nie b ę d z ie  s łu ż y ł  —  

j a k  w o ln o  s ą d z ić  —  d o  t a k ic h  c e ló w . J e g o  

siłą jest świadoma i zorganizowana więk­

szość parlamentarna, skupiona w Obozie 

Zjednoczenia Narodowego. O b ie  i z b y  n ie  

r e p r e z e n tu ją  e le m e n tu  r o z p r o s z k o w a n e g o  i  

r o z b i te g o  n a  d z ie s ią tk i r ó ż n y c h d r o b n y c h  

in te r e s ó w  r e g io n a ln y c h  i z a w o d o w y c h , a le  

p o s ia d a ją  z w a r ty  t r z o n  k ie r o w a n y  j e d n o l i t ą  

i  ś w ia d o m ą  w o lą .

Fizjonomie nolitvczna Seunu omówiono

t io n . F r a n c a i s e * * ) z a z n a c z a ją  i p o d k r e ś la ją ,  

ź e  c a łk o w ic ie  o b c y  im  j e s t  w s z e lk i r a s iz m ,  

s p r z e c z n y  z  d u c h e m  f r a n c u s k im , a le , j e ś l i  

F r a n c ja  m a  b y ć  n a d a l k r a je m  k la s y c z n e j  

g o ś c in n o ś c i , p o w in n a p r z e d e w s z y s tk im  

p o z o s ta ć ’ F r a n c ją . T ę p ie n ie  n ie p o ż ą d a n y c h

e le m e n tó w  c u d z o z ie m s k ic h  l e ż y  n ie ty lk o  

w  in te r e s ie  F r a n c u z ó w , a le  r ó w n ie ż  i w  in ­

t e r e s ie  u c z c iw y c h  i lo ja ln y c h c u d z o z ie m ­

c ó w , p r z e c iw k o  k tó r y m  m o ż e  s ię k ie d y ś  

o b r ó c ić n ie  z n a ją c a lo g ik i a n i k o m p r o m i­

s ó w  n ie n a w iś ć  t łu m ó w .  K . F .

Defilada partyzantów

N a z d ję c iu  —  P a r ty z a n c i z  p o d  R if u  „ Z a ia r a ” , n a  d e f i l a d z ie  w  C a s a b la n c e , p o d c z a s  
u r o c z y s te g o  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  M a r s z . L y a u te y , tw ó r c y  f r a n c u s k . p o tę g i k o lo n ia ln e j .

Książę Radziwiłł wójtem!
w ó j tó w  z e s w e g o  p o w ia tu  w z ią ł o s ta tn io  

b a r d z o  c z y n n y  u d z ia ł w  p ie r w s z y m  o g ó ln o ­

p o ls k im  z je ź d z ie  w ó j tó w  w  W a r s z a w ie , z w o  

ł a n y m  p r z e z  s e k c ję  w ó j tó w  Z w ią z k u  G m in  

W ie js k ic h . K s ią ż ę  -  w ó j t  z a b ie r a ł  k i lk a k r o t ­

n ie  n a  z je ź d z ie  g ło s  w  w a ż n y c h  s p r a w a c h ,  

d o ty c z ą c y c h ż y c ia  i g o s p o d a rk i w ie js k ie j ,  

a  s łu c h a l i g o  z  u w a g ą  w s z y s c y , b o  to  k s ią ­

ż ę c e  g a d a n ie  n ie  b y ło  w c a le  g łu p ie .

S w o im  s k r o m n y m ,,  p r a w d z iw ie  d e m o k r a ­

ty c z n y m  s p o s o b e m  o b c o w a n ia z lu d ź m i  

k s ią ż ę  - w ó j t z je d n a ł s o b ie  " s z c z e r ą  s y m p a ­

t i ę  s w o ic h  k o le g ó w  —  w ó j tó w .

Parlament polski spełni swoje zadanie
ju ż  w  p r a s ie  d o ś ć  o b s z e r n ie . N o w y  S e n a t  

p r z e d s ta w ia  s ię  r ó w n ie k o r z y s tn ie . J e g o  

w ię k s z o ś ć  s k ła d a  s ię z  lu d z i z w ią z a n y c h  

ś c i ś le  z  O . Z . N ., k tó r z y s w o ją p o s ta w ą  

g w a r a n tu ją , ź e  o b ie  i z b y  b ę d ą  w s p ó łd z ia ­

ł a ły  h a r m o n i jn ie , n ie  w y w o łu ją c  z g r z y tó w

w  ż y c iu  w e w n ę t r z n y m  p a ń s tw a .

K ie d y  w  r o k u  1 9 3 5  z b ie ra ł  s ię  p a r la m e n t  

z b u d o w a n y  n a  n o w y c h  z a s a d a c h , p e s y m iś c i  

w r ó ż y l i  m u  j a k  n a jg o r s z ą  p r z y s z ło ś ć ,  a  p r z e ­

d e  w s z y s tk im  z u p e łn ą n ie p o p u la r n o ś ć w  

o p in i i . Z d a w a ło b y  s ię , ź e  t r z y  l a ta  k a d e n c j i  

p o w in n y  w y s ta r c z y ć , j a k o  s p r a w d z ia n  ty c h  

p o n u r y c h  p r z e p o w ie d n i . I o to  o k a z a ło  s ię ,  

j a k  b a r d z o  b y ły o n e n ie u z a s a d n io n e . — -  

Wbrew wszelkim proroctwom wybory przy 

niosły wielkie zwycięstwo idei nowego par­

lamentaryzmu*

T r z e b a  z a ś  p a m ię ta ć , ż e  s ta r y  S e jm  r o z ­

w ią z a n y  z o s ta ł d la te g o , ż e  n ie d o s ta te c z n ie  

t ę  id e ę  r e p r e z e n to w a ł i w  t e j o k o l ic z n o ś c i  

o p in ia  p u b l ic z n a  d o s k o n a le  s ię  o r ie n to w a ła .  

J e ż e l i  w ię c  w  t a k ie j s y tu a c j i s p o łe c z e ń s tw o  

m a s o w o  p o s z ło  d o  w y b o r ó w , to  n ie  b ę d z ie  

ż a d n e j w  ty m  p r z e s a d y , g d y  s tw ie r d z im y ,  

ź e  w y p o w ie d z ia ło  s ię  w  t e n  s p o s ó b  z a  r e ­

a l iz a c ją  id e i , k tó r ą  p a r la m e n to w i w y z n a c z a  

u  n a s  K o n s ty tu c ja  K w ie tn io w a . ‘ -  “

J e s t to  w a ż n a  w s k a z ó w k a  d la  n o w e g o  

S e jm u  i  S e n a tu , k tó r e  p o s ia d a ją  t a k  w y r a ź ­

n e  i  s i ln e  o p a r c ie  w  s z e r o k ic h  m a s a c h  s p o ­

ł e c z e ń s tw a . § e jm  i S e n a t , k tó r e  z b io r ą  s ię  

n ie b a w e m , b ę d ą  r z e c z y w is ty m  o d z w ie r c ie ­

d le n ie m  p r a w d z iw y c h  n a s tr o jó w  i p o s tu la ­

tó w  o p in i i  p u b l ic z n e j . N a k ła d a  to  n a  n o w e  

i z b y  d u ż y  o b o w ią z e k , k tó r e g o  w y k o n a n ie  

p o w in n o  b y ć  z g o d n e z in te n c ja m i w y b o r ­

c ó w . W y b o r c y  z a ś —  j a k  ju ż  s tw ie r d z i l i ś ­

m y —  w y p o w ie d z ie l i s ię  w  w ię k s z o ś c i n ie ­

d w u z n a c z n ie  z a  p e łn ą  r e a l i z a c ją  n o w e j id e i  

p a r la m e n ta r y z m u  w  n o w y m  u s tr o ju  P o ls k i .

Wpływy z opłat od mąki
P o z n a ń , 1 8 . 1 1 .

J a k  n a s  in f o rm u ją , w e d łu g  o b l ic z e ń , n a ­

d e s ła n y c h  p r z e z p o s z c z e g ó ln e w o je w ó d z ­

tw a , z a p a s y , z g ło s z o n e  p r z e z  m ły n y  w  d n iu  

5  w r z e ś n ia  b r . , t . z n . w  d n iu  w e jś c ia  w  ż y ­

c ie  u s ta w y  o  ś r o d k a c h  f in a n s o w y c h  n a  p o ­

p ie r a n ie  g o s p o d a r c z o  u z a s a d n io n e g o  k s z ta ł  

to w a n ia  c e n  a r ty k u łó w  r o ln ic z y c h  —  w y ­

n io s ły 1 .0 7 6 .8 7 3 k w in ta l i m ą k i i 3 4 .0 7 1  

k w in ta l i k a s z y . Z  z a p a s ó w  ty c h  s p r z e d a n o  

w e  w r z e ś n iu  b r . 8 0 6 .5 8 2  k w , m ą k i i 2 5 ,7 1 5  

k w . k a s z y , n a  k tó r ą  to  i lo ś ć  m ły n y  o t r z y ­

m a ły  b e z p ła tn e  e ty k ie ty . W  d n iu  3 0  w r z e ­

ś n ia  b r . p o d le g a ła  z e  w s p o m n ia n y c h  z a p a ­

s ó w o p lo m b o w a n iu  i n a ło ż e n iu p ła tn y c h  

e ty k ie t r ó ż n ic a  m ię d z y  i lo ś c ią  z g ło s z o n ą  a  

i lo ś c ią  s p r z e d a n ą , t . z n . 2 7 0 .2 9 1  k w . m ą k i  

i 8 .3 5 6  k w . k a s z y . C o  s ię  ty c z y  w p ły w ó w ,  

j a k ie  w e  w r z e ś n iu  i p a ź d z ie r n ik u  o s ią g n ą ł  

s k a r b  p a ń s tw a  z  o p ła t o d  m ą k i i k a s z y , to  

n a jw ię c e j b y ło  i c h  z  t e r e n u  I z b y  S k a r b o w e j  

w  P o z n a n iu , b o  1 .0 1 2 .4 4 8  z ło ty c h .

Imiona
P e w n e  im io n a  i n a z w is k a  s p r a w ia ją  i c h  

„ n o s ic ie lo m " p r z y k r o ś ć . D o w c ip n ie p is z e  

o  ty m  w  „ K u r ie r z e  B a ł ty c k im "  p . S w in a r -  

s k i w  z w ią z k u  z  k s ią ż k ą  p r o f . B y s t r o n ia ;

„ I s to s u n k o w o  m a łą i lo ś c ią k w ia tk ó w  

z d o b ią  lu d z ie  s w o je  d z ie c i n a  c h r z c ie . N a r ­

c y z , H ia c y n t ( c z y l i J a c e k ) , H o r te n s ja  i R ó ­

ż a  —  ty le ty lk o  k w ie tn y c h  im io n  z n a la z ­

ł e m  w  n o w e j k s ią ż c e  p r o f e s o r a  B y s t r o n ia  

( J a n  S t . B y s tr o ń : K s ię g a im io n  w  P o ls c e  

u ż y w a n y c h . W a r s z a w a  1 9 3 8  —  T o w . W y d ,  

„ R ó j" ) .

J a k  to  d o b r z e , ź e  n ie  m a m  n a  im ię , d a j ­

m y  n a  to , A c h a c y , a lb o  B r y k c y , a lb o  Ć y l-  

r i a k , a lb o C h r z c z o n , a lb o  D z ie r ż e k , a lb o  

F i lo n , a lb o  J o b , A lb o  D a d z ib ó g ( d a l ib ó g ,  

to  b r z y d k ie  im ię ) . A lb o  Ż y r o s ła w  ( to  p a c h ­

n ie  w e k s le m ) . A lb o  S ła w o j ( z a  s i ln a  k o n ­

k u r e n c ja ) . A lb o  W ie c o s ła w  ( to  t e ż  p o l i ty k a )  

A lb o  B o r y s ła w  ( to  im ię  r a c z e j d la  m ia s ta ) .  

A lb o  R a d w a n  ( to  im ię k r ó le w s k ie ) . A lb o  

O b ie c a n  ( o b ie c a n k i —  c a c a n k i ) . A lb o  P e ł ­

k a , P r a n d o ta , K a la c e r , G r o t , P r o t , K a p i -  

s t r a n , lu b  S p y te k . . .

I z  u lg ą  p o d p is u ję  s ię  — •

A r tu r M , S w in a r s k i .
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Ustawodawstwo pracyONMLKJIHGFEDCBA 
na Śląsku Zaolzańskim

Krótkofalowa stacja harcerska
Krótkofalowa Radiostacja harcerska 

Głównej Komendy Harcerstwa rozpoczęła 
w bieżącym tygodniu działalność na fali 
41,99 mtr. Co niedzielę o godzinie 9 rano

Poznań, 18, 11.

W łączenie Śląska Zaolzańskiego do ca­
łokształtu polskiego organizmu gospodar­
czego napotyka na znaczne trudności, któ­
rych rozwiązanie nie powinno jednak stwa- 
żać zasadniczych komplikacji. Poza deli­
katnymi sprawami wprowadzenia waluty 
złotowej na nowoobjętych terytoriach, jak 
również po za wielu innymi nie łatwymi 
do rozwiązania na prędce sprawami gos­
podarczymi, które jednak z biegiem czasu 
znajdą niezawodnie swe pomyślne rozwią­
zanie, jedno z ważniejszych miejsc zajmu­
je sprawa ujednolicenia warunków pracy. 
Różnice zachodzące między polskim usta­
wodawstwem socjalnym a obowiązującym  
częściowo dziś jeszcze na Zaolziu ustawo­
dawstwem czechosłowackim są dość zna­
czne. Przede wszystkim jednak zaznaczyć 
należy że zarobki pracowników w górni­
ctwie i hutnictwie zasadniczo nie odbiega­
ją od siebie po obu stronach padłej granicy 
W iększych różnic tam niema, a nawet moż­
na stwierdzić, iż w przeliczeniu na złote, 
zarobki pracownicze raczej zyskały pod 
względem siły nabywczej przez korzystne 
ustawowe przeliczenie koron czeskich na 
złote. Natomiast ustawodawstwo socjalne 
różni się dość wydatnie. Również sama 
konstrukcja płac wykazuje poważne roz- 
bjeżności. Jednakże tych problemów nie 
podobna załatwić od razu, jednym pocią­
gnięciem pióra i dlatego prawdopodobnie 
Zaolzie zachowa jeszcze na czas jakiś swą 
odrębność gospodarczą pod tym względem. 
Jednakże wcześniejsze i jaskrawsze różni­
ce mają być zlikwidowane w miarę moż­
ności.

Ciekawym byłoby skonstatowanie ja­
kie też rozbieżności zachodzą między usta­
wodawstwem socjalnym obowiązującym na 
łerenie całej Polski i na przyłączonych te- 
rytorjach. Na Śląsku Zaolzańskim działają 
ubezpieczenia chorobowe, wypadkowe i e- 
merytalne, brak jednakowoż ustawo­
wego ubezpieczenia bezrobocia. Urlopy są 
znacznie krótsze niż w Polsce, gdyż po ro­
ku obowiązuje urlop 6 dniowy, po 10 la­
tach 7 dniowy i po 15 latach 8 dniowy. Je­
dynie w górnictwie ostatnią normę podnie­
siono do 12 dni. Czas pracy, tak samo jak 
w ustawodawstwie polskim, wynosi 8 godz 
dziennie, czyli 48 godz. tygodniowo, z tym  
jednak że nie ma żadnych wyjątków dla 
kopalń węgla. W górnictwie tak samo jak 
i gdzie indziej obowiązuje 48 godzinny ty­
dzień pracy, przy czym sprawa obliczania

czasu zjazdu do kopalń oraz wjazdu na po­
wierzchnię jest uregulowana mniej korzy­
stnie dla pracowników niż w innych za­
głębiach węglowych polskich.

W obec tych różnic powstało parę pro­
jektów ujednolicenia ustawodawstwa so­
cjalnego na Śląsku Zaolzańskim z prawami 
obowiązującymi w tej dziedzinie na obsza­
rze reszty Rzeczypospolitej. Rozróżnić tu 
można dwa głosy zasadniczo zaintereso­
wanych. Są nimi; przemysł oraz robotnik 
zaolzański. Przemysł daje do zrozumienia  
w swych enuncjacjach, że obecnie prze­
chodzi on okres przystosowania się do no- 
wowytworzonych warunków. Że taki o- 
kres zwykle pociąga za sobą pewne osła­
bienie w dziedzinie tak zbytu, jak i pro­
dukcji, że zatym bynajmniej nie jest wska­
zanym utrudnianie procesu jednoczenia 
gospodarczego przez zmiany i modyfikacje, 
które bezwątpienia oddziaływać by mogły 
na zwiększenie kosztów robocizny, tym

bardziej że taki okres przejściowy potrwa 
zapewne czas dłuższy.

Natomiast świat robotniczy kopalń Ślą­
ska Zaolzańskiego niewątpliwie powitał by 
bardzo chętnie wprowadzenie tych samych 
ustaw socjalnych, jakie obowiązują na te­
renie całej Polski, podnosząc, zresztą zu­
pełnie słusznie, iż tego rodzaju posunięcie 
byłóby jeszcze jednym czynnikiem więcej 
zmierzającym do zatarcia różnic spowo­
dowanych długoletnim rozdziałem.

Nie można przewidzieć jakie będzie roz­
strzygnięcie sfer miarodajnych. Jednako­
woż trudno przypuścić aby w jednolitym  
państwie mogły istnieć przez czas dłuższy 
różnorodne normy regulujące czas pracy 
w tym samym przemyśle nie wedle takich  
samych ustaw. Dlatego też, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa wprowadzenie 
jednolitego, polskiego ustawodawstwa soc­
jalnego na Zaolziu okaźe się koniecznością 
nie do uniknięcia. (iksz)

studio radiostacji nadawać będzie harcer­
ski tygodnik radiowy, zawierający wiado­
mości bieżące z działalności ZHP oraz 
przegląd informacji o harcerstwie w prasie 

codziennej*

Zginął śmiercią Popiela
Kraków, 18. 11.

Na bulwarze nadwiślańskim w Krako­
wie znaleziono zwłoki mężczyzny, pozba­
wione obu uszu i dolnej wargi oraz strasz­
liwie pokaleczone na głowie i rękach. Trup 
okryty był w nędzne łachmany.

Były to zwłoki bezrobotnego malarza, 
40-letniego Stanisława Sikory, nałogowego  
pijaka, który od szeregu miesięcy włóczył 
się bez dachu nad głową, sypiając w lochu 
pod mostem. Tam też ułożył się ostatniej 
nocy, upity denaturatem do nieprzytom ­
ności, Na leżącego włóczęgę rzuciły się 
szczury, które odgryzły mu uszy i wargę 
oraz pokaleczyły całe ciało. Sikora zmarł 
na skutek upływu krwi.

Kłopot z niesamowitym więźniem
Symulant czy naprawdę umysłowo chory ?

Sosnowiec, 18. 11.
Dużo kłopotu sprawia policji zatrzy­

many w Sosnowcu Józef Szymański, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Jest on zna­
nym włóczęgą, który stale wędruje, utrzy­
mując się z żebraniny lub kradzieży.

Gdy przed dwoma dniami policjant 
wszedł do jego celi w areszcie policyjnym  
przy ul Piłsudskiego w  Sosnowcu, przestra­
szył się nie na żarty. Przy oknie stał Szy­
mański w stroju adamowym i trzymając się 
rękami ramy okiennej, wydawał jakieś nie­
artykułowane dźwięki. Zwichrzona czupry­
na i dziki wzrok sprawiały niesamowite 
wrażenie.

Przestraszony policjant, przypuszczając, 
że ma do czynienia z umysłowo chorym,

tym więcej, że nagi aresztant zbliżył się do 
niego i powiedział, iż jest „Tarzanem", zre­
zygnował z fotografowania więźnia i za­
wiadomił o wypadku władze.

Okazuje się, że Szymański, który twier­
dzi, że pochodzi z Kalisza, podarł swoje u- 
branie na strzępy i wyrzucił do kubła z 
nieczystościami.

Nie wiadomo, czy nowoczesny Tarzan 
dotknięty jest chorobą umysłową, czy też 
udaje, chcąc zdobyć nowy garnitur. Bo­
wiem aresztowany Szymański niejednokro­
tnie już darł ubrania, zdobywając tym spo­
sobem nową odzież.

Odgrywanie roli Tarzana, w celi wię­
ziennej zdarza się po raz pierwszy. Szy­
mańskiego zbada lekarz.

Portret Jana Kasprowicza w szkole kujawskiej
Kruszwica, 18. 11.

Obchodzono piękną uroczystość w szko­
le powszechnej im. Jana Kasprowicza w  
Kruszwicy. Po nabożeństwie dziatwa szkol 
na zebrała się w świetlicy szkolnej, gdzie 
po krótkim przemówieniu dokonał burm. 
miasta, p. Stan. Borowiak, odsłonięcia por­
tretu Jana Kasprowicza. Okolicznościowe

przemówienie wygłosił kierownik szkoły, 
p. M . Jackowiak. Dalszy program uroczy­
stości szkolnej wypełniły śpiewy i dekla­
macje dziatwy szkolnej.

Portret Jana Kasprowicza, umieszczo­
ny w świetlicy szkoły, wykonany został 
prze zmłodego artystę - malarza, p. W itol­
da Jańczaka z Kruszwicy.

Kto zabił?
Wilno, 18. 11.

W lesie pod wsią Bujwiny, pow świę- 
ctańskiego, znaleziono na polu zwłoki ko­
biety z przeciętym gardłem, okryte płasz­
czem, chustką i prześcieradłem. Opodal tli­
ło się ognisko, obok którego stała niedo- 
pita butelka wódki.

Na miejsce zbrodni udali się z W ilna 
wywiadowcy celem wykrycia sprawców  
morderstwa i ustalenia osoby ofiary.

Ojciec z kamiennym sercem!

Tarnów, 18. 11.
Zamożny gospodarz Józef W ołek W  

M aszkiewicach pod Tarnowem, okazał się 
człowiekiem o kamiennym sercu..

Kiedy jego 27-ietnia córka Pelagia opui* 
ciła szpital w Tarnowie, gdzie urodziło jej 
się nieślubne dziecko i prosiła ojca o udzie­
lenie jej dachu nad głową, ten wygnał ją w  
chłodną noc listopadową z domu. Nieszczę­
sna kobieta, nie mając znikąd pomocy ci­
chaczem ulokowała się wraz z niemowlę­
ciem w pustej, ojcowskiej komorze. Tu po  
trzech dnia z zimna i głodu nieszczęśliwa  
skonała. Na trupie biednej matki znalezio­
no żywe, kwilące dziecko.

Niesłychane postępowanie z własnym  
dzieckiem  ojca z kamiennym  sercem  oburzy 
ło do żywego ludzi całej okolicy.

A-KyPRIN

POJEDYNEK
29)

Idąc ku domowi, czuł się znowu Ro- 
maszow nieszczęśliwym, samotnym, rzu 
conym w jakieś obce, ciemne, wrogie 
mu miejsca.

Na zachodzie paliła się wśród spię­
trzonych, sinawych chmur źółtawo- 
czerwona zorza. Romaszow znów so­
bie wyobrażał, że tam, za horyzontem, 
za domami, polami •— hen, hen jest 
miasto, istnieje życie pełne szczęścia, 
rozkoszy i piękna.

Ciemno. Po szosie uwijały się pi­
skliwe dzieci żydowskie. Z pod parka­
nów, z pod wrót, od domków, domów  
dobiegał kobiecy śmiech, dzwoniąc po­
budliwie, drgając radośnie, młodzień­
czo —  ot jak w początkach wiosny.

Z cichym żalem, z tęsknicą, myślał 
Romaszow o nieznanem szczęściu, o mi­
nionych piękniejszych jeszcze wios­
nach. W  jego sercu tliło słodyczy pełne 
przeczucie nadchodzącej miłości i zle­
wało się żalem i tęsknicą w rozmarza­
jącą jedność.

Przyszedłszy do domu, zastał Haj- 
nana, siedzącego w swej ciemnej ko­
mórce pod biustem Puszkina. W ielki 

/poeta wymazany był sadłem. Paląca 

się przed nim świeczka nadawała świa 
tłem swem połysk cały statui, zwłasz­
cza zaś ustom, nosowi, szyi. Hajnan, 
siedząc po turecku na trzech derkach, 
na których sypiał, kiwał się w tył i na­
przód, mamrocząc półśpiesznie coś mo­
notonnego.

—  Hajnan — zawołał nań Roma­
szow.

Deńczyk drgnął, porwał się z desek 
i zmieszany, przerażony stanął przed 
porucznikiem.

— Ałłach? — zapytał go Roma­
szow, przyjacielsko się uśmiechając.

Twarz Czeremisa opromienił uś­
miech.

—  Ałłach, wasza cześćl
— No, no, siedź sobie, siedź. —  

Romaszow poklepał deńszczyka po ra­
mieniu. — W szystko jedno, Hajnan. 
Ty masz swego Ałłacha, ja swego, a 
wszyscy jednego.

—  Kapitalny ten Hajnan — myślał 
podporucznik, wchodząc do pokoju.

—  Nie mogę uścisnąć mu dłoni na­
wet. Diabli nadali! Od dnia dzisiejszego  
sam się będę ubierał i rozbierał. To  
świństwo, kazać to robić innemu.

Tego wieczora nie poszedł do klubu.

W yjął z kuferka gruby liniowy kajet, 
zapisany w części drobnym, nerwowym  
charakterem  pisma i do samego rana 
prawie pisał.

Była to z kolei trzecia powieść przez 
Romaszowa stworzona. Nosiła ona ty­
tuł „Ostatni debiut z przeznaczenia".

Porucznik wstydził się sam przed so 
bą własnych dzieł i nikomu za nic w  
świecie nie przyznałby się do tego, że 
pisze*

VHL
Koszary dla pomieszczenia pułku 

tylko co zaczęto budować na końcu 
miasteczka, za dworcem, na tak zwa­
nym wygonie.

Do końca budowy pułk ze wszystki­
mi urządzeniami był rozkwaterowany  
po mieszkaniach prywatnych. Klub ofi­
cerski znajdował się w niewielkim je­
dnopiętrowym domku, którego szczyt 
stanowił front, równolegle zaś z ulicą 
była sala balowa, gościnna, w oficynie, 
przyłączonej mieściła się jadalnia, ku­
chnia i pokoje oddzielne dla oficerów  
przyjezdnych. W połączeniu oficyny 
z domem była salka bilardowa, bufet, 
pokój do kart, przedpokój i pokój dla 
pań. Ponieważ z wyjątkiem jadalni in­
ne pokoje nie były uczęszczane, pano­
wało w  nich zatęchłe, chłodnawe powie 
trze, zmieszane z wonią starych obić 
mebli.

Romaszow przyszedł do klubu o go 
dżinie dziewiątej. Choć to było zwykłe, 
tańcujące zebranie —  nie było prawie 
nikogo. Panie jeszcze się nie zjechały. 
Tylko kilku młodych oficerów zeszło 
się i gawędziło z sobą. Co do pań —  
miały one szczególniejsze pojęcie o do­

brym tonie, do którego należało zjawie­
nie się na wieczór tańcujący późno, aby  
nie być pierwszą.

M uzykanci znajdowali się w oszklo­
nej galeryjce, połączonej niedużym ok­
nem z salą. Salę oświecały kandelabry 
ścienne i pająk. Dzięki potokowi świa­
tła cały pokój wydawał się szczególnie 
pustym. Obicia białe, krzesła wiedeń­
skie rzędem pod ścianami ustawione, fi­
ranki tiulowe wesołości nie dodawały.

W salce bilardowej dwóch adjutan- 
tów batalionowych, porucznik Bek-Aga 
małow i Olizar, którego w pułku nazy­
wano hrabią, grali w piramidkę o kuf  el­
ki piwa.

Olizar —  wysoki, cienki, wylizany, 
upomadowany —  młody starzec bez za­
rostu, z nieco pomarszczoną twarzą, do  
brze utrzymaną, wciąż wygrywał, gnie­
wając tern Beka.

Grze przyglądał się sztabs-kapitan 
Leszczenko, mężczyzna lat czterdziestu  
pięciu, mogący swoim widokiem spro­
wadzić smutek — tak przygnębiającą 
miał fizjonomię; nos, wąsy, jakby zwie­
szone, oczy płaksiwe, surdut stary zda­
wał się być zaduży... Leszczenko nie pił, 
nie grał i nie palił. Ale było dlań szcze­
gólniejszą przyjemnością patrzeć na gra 
jących już to w bilard, już to w karty, 
albo sterczyć w jadalni, gdy inni prze­
pijali grosze. Potrafił całe godziny po­
święcać tej przyjemności. W szyscy się 
do tego pułku przyzwyczajali i nawet 
bez milczącego Leszczenki ani gra, ani 
pijatyka nie szła tak, jak powinna była 
iść*

(CIĄG DALSZY NASTĄP
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N a fro n c ie w a lk i o le p sz ą p rz y sz ło ść  

k u p ie c tw a c h rz e śc ija ń sk ie g o d a je s ię z a u ­

w a ż y ć w  W ie lk o p o lsce z n a c z n e w  o s ta t­

n ic h c z a sa c h o ż y w ie n ie .

W  d n iu 2 6 p a ź d z ie rn ik a b r. o d b y ło s ię  

w  In o w ro c ła w iu p le n arn e z e b ra n ie T o w a ­

rz y stw a K u p c ó w  z u d z ia łe m  d e le g a ta W ie l 

k o p o lsk ie g o Z w ią z k u C h rz e śc ija ń sk ic h  

Z rze sze ń  K u p ie c k ic h , p . d y r. K lu c zy ń k ieg o ,  

P o z a g a je n iu z e b ra n ia p rz e z p . p re z e sa  

K a ź m ierc z ak a w y g ło s ił p . d y r K lu c z y ń sk i 

re fe ra t o p ro je k ta c h n o w e liz a c ji u s ta w y o  

n ie u c z c iw e j k o n k u re n c ji. . P o re fe ra c ie w y ­

w ią z a ła s ię o b sz e rn a d y sk u sja , w  k tó re j 

p rz e m a w ia li p p . G rz e śk o w ia k , D z io c h , P lu ­

c iń sk i, K a ź m ie rc z ak , D u sz y ń sk i, L e w a n ­

d o w sk i. W  d y sk u s ji p o ru sz a n o  ta k ie  te m a ­

ty , ja k  sp ra w a  w p ro w a d z e n ia c e n  m in im a l­

n y c h , c e n y a rty k u łó w  m a rk o w y c h , p rz e ­

ta rg ó w  itp ,

W  d n iu 2 8 p a ź d z ie rn ik a b r. o d b y ło s ię  

w  L e sz n ie p le n arn e z e b ra n ie T o w a rz y stw a  

K u p c ó w  p o d p rz e w o d n ic tw e m  p . p re z e sa  

M a te lsk ie g o . W  c ią g u o b ra d p rz e d s ta w i­

c ie l W lk p . Z w ią z k u  C h rz ęść . Z rze sze ń  K u ­

p ie c k ic h w y g ło s ił re fe ra t o n ie u c z c iw e j  

k o n k u re n c ji, w  k tó re j z o b ra z o w a ł d o k ła d ­

n ie d z is ie jsz y s tan p ra c n a d  n o w e liz a c ją  

p rz e p isu re g u lu ją c e g o tę n ie w ątp liw ą d la  

k u p ie c tw a w a ż n ą d z ied z in ę . W  d y sk u sji  

p rz e m a w ia li p p . W a ń sk i, d y r. ta m te jsz e g o  

G im n a z ju m  K u p ie c k ie g o , K o tla rsk i, ra d c a  

M e te lsk i, M a rsk i, C a łk a , D a n ie la k , N o w a ­

k o w sk i W a c ła w , K w ia tk o w sk i, B e th g e .

W  so b o tę , d n ia 2 9  p a ź d z ie rn ik a  b r, p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa B a je rle in a o d b y ­

ło  s ię  p le n a rn e  z e b ra n ie  o rg a n iz ac ji k u p ie c ­

k ie j z u d z ia łem  d y r. K lu c z y ń sk ie g o z P o z ­

n a n ia . W  p ie rw sz e j c z ę śc i o b ra d se k re ta rz  

T o w a rz y stw a p . Z m y śln y , o m ó w ił o b sz e r­

n ie o s ta tn i o k ó ln ik  Iz b y  P rz e m y sło w o -H a n ­

d lo w e j w  sp ra w ie  p ra w id ło w e g o  p ro w a d z e ­

n ia k s ią g  h a n d lo w y c h . W  tra k c ie d y sk u s ji  

w sk a z a n o n a n ie c e lo w o ść i sz k o d ę , ja k ie  

p rz y n o sz ą k u p ie c tw u c h rz e śc ijań sk ie m u li­

s ty  p rz e w o z o w e n a o k a z ic ie la .

W  d n iu 1 5 b m . o d b y ło  s ię w  K o śc ia n ie  

w  h o te lu „ V ic to ria * ' p rz y z a p e łn io n e j sa li 

n a d z w y c z a jn e p le n a rn e z e b ra n ie Z rz e sz e ­

n ia K u p c ó w  C h rz e śc ija n p o d p rz e w o d n ic ­

tw e m  p . p re z e sa C z a jk i.

P o  z a g a je n iu  p , d y r. K lu c z y ń sk i z W ie l­

k o p o lsk ie g o Z w ią z k u C h rz e śc ija ń sk ic h  

Z rz e sz e ń K u p ie c k ic h w y g ło s ił tre śc iw y  re -  

fe ta t, o m a w ia ją c w  n im  p ro b le m s ta ły c h  

c e n , k tó ry  o św ie tlił ta k  z p u n k tu  w id z e n ia  

in te re só w  k u p ie c tw a , ja k  i z  p u n k tu  w id z e ­

n ia sz e ro k ic h  rz e sz k o n su m e n tó w .

W  d y sk u s ji p rz e m a w ia li p p . p re z e s  

C z a jk a , Ś m ig a j, R ic h te r, A u g u s ty n ia k i in ­

n i, W sz y sc y  b y li z g o d n i w  ty m , ż e  w p ro w a ­

d z e n ie s ta ły c h c e n p rz y n io sło b y k o rz y śc i

Ębąszyfi

— Święto Stanisława Kostki, Święto 
św . S tan is ła w a K o stk i w  Z b ą sz y n iu o d b ę ­
d z ie s ię w  d n iu 2 0 b m . O rg a n iz a c je K , S . 
M . m . p rz y g o to w u ją s ię ju ż d o te j u ro c z y ­
s to śc i i p ra c a  w re  w  c a łe j p e łn i. Ś w ię to to  
p o p rz e d z ą trz y d n io w e re k o le k c je .

— Ruch w Towarzystwach. O n e g d a j o d ­
b y ły  s ię w  Z b ą sz y n iu n a s tę p u ją c e  z e b ra n ia : 
K a to lick ie g o S to w a rz y sz e n ia R o b o tn ik ó w  
P o lsk ic h , K a to lic k ie g o S to w a rz y sz en ia K o ­
b ie t, K ó łk a W ło śc ia n e k , S to w a rz y sz e n ia  
D z ie c ią tk a Je zu s O d d z ia łu w  N ą d n i, K a to ­
lick ie g o S to w a rz y sz en ia M ło d z ie ż y Ż e ń ­
sk ie j, o d d z ia łu  w  N ą d n i.

— Na budowę Domu Katolickiego, W  
d a lsz y m  c ią g u n a  b u d o w ę D o są .  K a to lick ie ­
g o w  Z b ą sz y n iu  z ło ż y li: M a tk i ró ż a ń c o w e z  
w io se k i m ias ta ra z e m 4 0 ,4 0 z ł, d a lsza  
sk ła d k a d o m o w a 4 6 ,8 0 z ł o ra z p . S z y m an ­
d e rsk i 8  z ł, ra z e m  z e b ra n o  9 5 ,2 0 z ł. K o m i­
te t sk ła d a se rd e c z n e p o d z ię k o w an ie i u z n a ­
n ie w sz y stk im  o fia ro d a w c o m  i k w e s ta rz o m  
ja k  i k w e s ta rk o m .

Bytygrrou/fec

— Doroczny obchód Święta Młodzieży. 
K a to lic k ie S to w a rz y sz e n ie M ło d z ie ż y M ę 1-  
sk ie j —  O d d z ia ł W ą g ro w ie c - F a ra , u rz ą ­
d z a w  n ie d z ie lę , d n ia 2 0 lis to p a d a b r. o g -  
2 0 w  a u li P a ń stw . G im n az ju m  a k a d e m ię z  
o k a z ji d o ro c z n e g o  o b c h o d u  Ś w ię ta Młodzie­
ż y .

— Kradzież z właman1em. Przed kilku 
d n ia m i d o k o n a li n ie w y k ry c i d o ty c h c z a s  
sp ra w c y w ła m a n ia d o b iu r Z a ra z ą d u  M ie j­
sk ie g o . W ła m y w a c z e z ra b o w a li p o ro z b i­
c iu  ż e la zn e j sz a fy  3 5 ,0 0  z ł g o tó w k ą .

— Odznaczona. Z a z a słu g i n a  p o lu pra­
c y sp o łe c z n e j z o s ta ła o d z n a c z o n a Z ło ty m  
K rz y ż e m  Z a słu g i p . Ja d w ig a Z e n k te le ro w a , 
ż o n a s ta ro sty .

ta k  k u p ie c tw u , ja k i je g o k lie n te li.

W  d n iu 1 5 b m . o d b y ło s ię w  lo k a lu p . 

Je z ie rsk ie g o w  G o sty n iu re g io n a ln e z e b ­

ra n ie Z rz e sze n ia C h rz e śc ija ń sk ic h H u rto w ­

n ik ó w  K o lo n ia ln y c h p o d p rz e w o d n ic tw em  

p . ra d c y M e te lsk ie g o  z L e sz n a . P o  z a g a je ­

n iu i p rz y ję c iu p rz e w o d n ic tw a p rz e z p a n a  

M e te lsk ie g o o m ó w io n o ja k o je d n ą z p ie r­

w sz y ch sp ra w  sp ra w ę p o d a rk ó w  g w ia z d ­

k o w y c h . W  c ią g u o b ra d  o m ó w io n o sp ra w ę

Straszny wypadek w „Kablu Polskim"
Maszyna zdarła z

Bydgoszcz, 18. 11.

W y d a rz y ł s ię w  fa b ry ce „ K a b e l P o lsk i"  

w strzą sa ją c y w y p a d e k . Z a tru d n io n y p rz y  

m a sz y n ie , s łu ż ą c e j d o  n a w ija n ia k a b li 4 6 -le  

tn i F ra n c isz e k W e so ło w sk i, p rz e z n ie u w a ­

g ę  p o c h w y c o n y  z o s ta ł p rz e z  try b y . P o c h w y ­

c iły  g o  o n e  z a  n o g i.

W e so ło w sk i in s ty n k to w n ie u c h w y c ił s ię  

ja k ie jś s ta łe j c z ę śc i m a sz y n y . T rz y m a ją c

Koronowska afera obyczajowa przed sądem
Zasłużony wyrok na demoralizatorów młodych dziewcząt

Bydgoszcz, 18. 11.

P rz e d k ilk u ty g o d n ia m i a re sz to w a n o w  

K o ro n o w ie 7 o so b n ik ó w , p o d e jrz a n y c h o  

u d z ia ł w  b ru d n e j a fe rz e o b y c z a jo w e j. Ja k  

w y k a z a ły d o c h o d z e n ia p o lic y jn e a re sz to ­

w a n i g ra so w a li w  K o ro n o w ie  p rz e z  d łu ż sz y  

c z a s, z w a b ia li p o d  ró ż n y m i p o z o ra m i m ło ­

d e , p rz y s to jn e d z ie w c z ę ta , p rz e m o cą je u - 

p ija li, w le w a ją c a lk o h o l d o  u s t, p o  c z y m  je  

z n ie w a la li.

E p ilo g ie m  te j b rz y d k ie j a fe ry  b y ła ro z ­

p ra w a p rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m  w  B y d ­

Dopieujo

— Zebranie organizacyjne O. Z. N. W  
n ie d z ie lę , 2 0  b m . o d b ę d z ie s ię w  D o p ie w ie  
w  sa li p . K a n d u lsk ie j z e b ra n ie o rg a n iz a ­
c y jn e O . Z . Nm k tó re m u  b ę d z ie p rz e w o d n i­
c z y ł w ó jt S z a jk o w sk i, a  se k re ta rz e m  b ę d z ie  
p . P io trk o w sk i. 

irem

— Nieszczęśliwy wypadek w składzie 
żelaza. D o  sk ła d u  ż e la z a  i p rz y b o ró w  k u ­
c h e n n y c h p . B o le s ła w a S ta w iń sk ie g o p rz y  
u l. B ro n isła w a P ie rac k ie g o , w e sz ła w  c e lu  
p o c z y n ie n ia  z a k u p ó w  ż o n a  m ie jsc o w e g o  re ­
s ta u ra to ra  p . B o le s ła w a  N a sk rę ta . W  sk ła  
d z ie ty m  tu ż p rz y g łó w n y m  w e jśc iu z n a j­
d u je s ię w e jśc ie d o  m a g a z y n u , z n a jd u ją c e ­
g o  s ię p o d  p o d ło g ą . W  c h w ili, g d y  d o  sk ła ­
d u w c h o d z iła  p . N a sk rę to w a , w e jśc ie b y ło  
o d s ło n ię te , c z e g o  je d n a k  p . N a sk rę to w a  n ie  
z a u w a ż y ła  i w p a d ła  g ło w ą  n a p rz ó d  d o  m a ­
g a z y n u . M im o  n ie w ie lk ie j w y so k o śc i o d n io ­
s ła p . N a sk rę to w a sz e re g b a rd z o c ięż k ich  
o b ra ż e ń  w e w n ę trz n y c h .

Mogilno

— 25-lecie małżeństwa. S re b rn e g o d y  
p o ż y c ia o b c h o d z ili m a łż o n k o w ie A n to n i i 
F ra n c isz k a B a ra n o w sc y , w ła śc ic ie le z a k ła ­
d u o g ro d n ic z e g o . Ju b ila c i w y słu c h a li u ro ­
c z y s te j n a  ic h  in te n c ję m szy  św . P a ń stw u  
B a ra n o w sk im  p rz e sy ła m y  w ią z a n k ę sz c ze ­
ry c h  ż y c z e ń  n a  d a lszą  d ro g ę ż y c ia !

—  Strajk w nadleśnictwie Gołąbki. W y­
b u c h ł tu  s tra jk  w sz y s tk ic h ro b o tn ik ó w  le ś ­
n y c h  z  p o w o d u  z b y t n isk ic h , z d a n ie m  s tra j 
k u ją cy c h , s ta w e k  z a ro b k o w y c h . W  m ię d z y ­
c z a s ie ro b o tn ic y  w y ło n ili z p o śró d s ie b ie  
d e le g a c ję , k tó ra  u d a ła  s ię d o  d y re k c ji n a d ­
le śn ic tw a z ż ą d a n iem  p o d w y ż k i p ła c . —  
S tra jk  trw a .

—  Zebranie Cechu Krawieckiego. W  ub. 
n ie d z ie lę o d b y ło s ię w  lo k a lu p . Je sk e g o  
z e b ra n ie C e c h u K ra w ie c k ie g o , k tó re m u  
p rz e w o d n ic z y ł p . P ło sz y ń sk i. P rz e d m io te m  
o b ra d  b y ły  sp ra w y  o rg a n iz a c y jn e i b u d ż e ­
to w e .

—  W ystawa Katolickiego Stow. Kobiet 
D o sk o n a le  ro z w ija ją c e s ię w  M o g iln ie  K a t. 
S lo w . K o b ie t u rz ą d z a w sp ó ln ie z e S to w . 
D z ie c i M a rii o d  3  d o  6  g ru d n ia  b r. w y sta w ę  
ro b ó t rę c zn y c h , o ra z  a p a ra m e n tó w  i b ie liz ­
n y  k o śc ie ln e j n a rz e cz u b o g ic h k o śc io łó w  
n a  k re sa c h w sch o d n ic h . O b y  p rz y k ła d te n  
z n a la z ł n a ś la d o w c ó w !. ,

•— Kradzież kartofli. O n e g d a j n ie z n an i  
n a ra z ić  sp ra w c y  d o b ra li s ię  d o  k o p c ó w  k a r ­
to f li ro ln ik a S iu d z iń sk ie g o w  O lszy , sk ą d  
sk ra d li 8  c tr .

— Repertuar kina „Bałtyk”. Sobota, 
n ie d z ie la , p o n ie d z ia łe k  1 9 — 2 1 b m . św ie tn y  
f ilm  „ O b ro n a  C z ę sto c h o w y " , Ś ro d a , c z w a r­
te k  2 3 — 2 4  b m . n a s jo n u ją c a  „ N o c  p rz e d  b it­
wą**.

w sp ó łp ra c y  z fa b ry k a m i a rty k u łó w  m a rk o ­

w y c h n a te re n ie p o łu d n io w y c h p o w ia tó w  

W ie lk o p o lsk i w  ty m  c e lu , a b y  o d b y ć  w  P o ­

z n a n iu k o n fe re n c ję p rz e d s ta w ic ie li Z rz e sz e  

n ia z p rz e d s ta w ic ie la m i z a in te re so w a n y c h  

fa b ry k . P a n d y r. K lu c z y ń sk i z a re fe ro w a ł 

sp ia w ę k ry s ta liz a c ji so d y  n a te re n ie W ie l­

k o p o lsk i, o m a w ia ją c p ro b le m  z p u n k tu  w i­

d z e n ia in te re só w h u rto w n ik ó w  k o lo n ia l­

n y c h .

robotnika ubranie

s ię k u rc z o w o  rę k o m a , w o ła ł o  p o m o c . G d y  

n a d b ie g li z p o m o c ą k o le d z y  n ie szc z ę ś liw e ­

g o , m a sz y n a z d a rła z n ie g o  c a łe u b ra n ie . 

W e so ło w sk i ty lk o d z ię k i p rz y to m n o śc i u -  

m y słu  u n ik n ą ł śm ie rc i.

W e so ło w sk i d o z n a ł z m ia ż d ż en ia o b u  

s tó p  i ju ż  n a  z a w sz e  b ę d z ie  k a le k ą . K a re t­

k ą p o g o to w ia ra tu n k o w e g o p rz e w ie z io n o  

g o d o  sz p ita la . S ta n  z d ro w ia ra n n e g o je s t 

c ię ż k i.

g o sz c z y , n a k tó rą d o p ro w a d z o n o o sk a rżo ­

n y c h z w ię z ie n ia . P ro c e s o d b y ł s ię p rz y  

d rz w ia c h z a m k n ię ty c h . O sk a rże n i d o  w in y  

s ię n ie p rz y z n a li i tłu m a cz y li s ię w y k rę t­

n ie .
W  w y n ik u  ro z p ra w y , k tó ra p rz e c ią g n ę ­

ła s ię b lisk o  o s ie m  g o d z in , są d o g ło s ił w y ­

ro k , sk a z u ją c y M a k sy m ilia n a B a rc ik o w -  

sk ie g o i F ra n c isz k a Ż m u d z ie je w sk ie g o p o  

p ó łto ra  ro k u  w ię z ie n ia , z a ś C z e sła w a  N ite c  

k ie g o  n a o s ie m  m ie się c y  w ię z ie n ia . R e sz tę  

o sk a rż o n y c h z b ra k u d o w o d ó w  w in y są d  

u w o ln ił o d  k a ry .

Trxemesxnb

—  Upadek ze schodów. W y p a d e k  te n  
d o tk n ą ł z a m ie szk a łą w  p rz y tu łk u  w  T rz e ­
m e sz n ie 6 0 -le tn ią w d o w ę A d a m o w ą , k tó ra  
w  w y n ik u  u p a d k u  z ła m a ła  o b o jc z y k  i 3  ż e ­
b ra . P o sz k o d o w a n a p o z o s ta je p o d d o m o ­
w ą o p ie k ą le k a rsk ą .

—  50-lecie pracy zawodowej. Zamiesz­
k a ły  o d  5 4  la t w  S trze ln ie  m is trz  k o ło d z ie j­
sk i, p . F ra n c isz e k  Ż u ra w sk i, o b c h o d z ić b ę ­
d z ie 1 8 b m . n a d e r rz a d k i ju b ile u sz 5 0 -le c ia  
p ra c y  z a w o d o w e j w  sw o im  rz e m io śle . Ju ­
b ila t p ia s tu je  w  S trz e ln ie  o d  2 0  la t g o d n o ść  
s ta rsze g o  c e c h u  i je s t o d z n a cz o n y  s re b rn y m  
k rz y ż e m  z a s łu g i n a p o lu p ra c y z a w o d o ­
w e j,

Leszno

— Złoty Krzyż Zasługi na piersiach  
starosty. Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i za pra­
c ę w  s łu ż b ie p a ń s tw o w e j o d z n a c z o n y z o ­
s ta ł s ta ro s ta p o w ia tu le sz c z y ń sk ie g o , p a n  
R u d o lf Ś w ią tk o w sk i, k tó ry  w  c ią g u sw e g o  
k ilk u le tn ie g o  u rz ę d o w a n ia z d o b y ł so b ie n a  
ty m  te re n ie  sz a cu n e k  i sy m p a tię  sp o łe c ze ń ­
s tw a .

—  Uznanie z adjutantury marszałka 
Śmigłego - Rydza. U z n a n ie sp o tk a ło  u c z ­
n ió w  k l. IV  b S z k o ły  P o w sz e ch n e j n r. 2 w  
L e sz n ie . W  d n iu 1 1 . 1 1 . b r. o trz y m a li u c z ­
n io w ie te j k la sy z a d iu ta n tu ry M a rsz a łk a  
P o lsk i Ś m ig łe g o  - R y d z a  lis t z  p o d z ięk o w a ­
n ie m  w  s ło w a ch  p e łn y c h  se rd e c z n o śc i, b ę ­
d ą c y  o d p o w ie d z ią n a  ic h  lis t i p rz e k a z a n ie  
m a łe j k w o ty  n a F u n d u sz O b ro n y N a ro d o ­
w e j w  c z a s ie a k c ji Z a o lza ń sk ie j.

— W trzeźwości lepsza przyszłość na­
rodu. K a t. Z w iąz e k A b sty n e n tó w o d b y ł  
sw e m ie się c z n e z e b ra n ie , k tó re z a g a ił p re ­
z e s p . Z y b e r. P o  o d śp ie w a n iu  „ S ta ń m y  B ra  
c ia w ra z —  trz e ź w o ść w z y w a n a s" , p rz e ­
c z y tan o  p ro to k ó ł z z e sz łe g o  z e b ra n ia , n a ­
s tę p n ie re fe ra t n a te m a t „ A b sty n e n c ja c z y  
u m ia rk o w a n ie "  w y g ło sił p , d y r. Z y b e r. P re ­
le g e n t s tw ie rd z ił ż e u m ia rk o w an ie n ig d y  
n ie  u su n ie  k lę sk i a lk o h o liz m u . U m ia rk o w a ­
n ie  je st p o c h y ln ią , z  k tó re j ła tw o  p o ś liz g n ą ć  
s ię m o ż n a , n ie  m o ż n a p rz e c ie ż u s ta lić g ra ­
n ic y , g d z ie s ię k o ń c z y u m ia rk o w a n ie , b o  
p rz e d sio n k ie m  w ie lk ie g o  p ija ń s tw a  je s t w ła  
śn ie to  z a c h w a la n e u m ia rk o w a n ie . N a ro d y  
m o g ą s ię ty lk o p rz e z z u p e łn ą a b s ty n e n c ję  
u w o ln ić  o d  k lę sk i a lk o h o liz m u . W  d y sk u ą ji 
z a b ie ra li g ło s p p . C isz a k , B a u m a n n , A n d rz e  
je w sk i i Je z ie rsk i.

Janowiec

—  W y ja śn ie n ie  p . K a z im ie rz a  T y b isz e w -  
sk ie g o . W  je d n y m  z o s ta tn ic h n u m e ró w  
„ N o w e g o  K u rie ra " w  k o re sp o n d e n c ji z Ja ­
n o w c a . p o d a liśm y sz c z e g ó ły z d z ia ła ln o śc i 
p . K a z im ie rz a T y b isz e w sk ie g o , ra d n e g o  k lu  | 
b u  S tro n . N a r. W  z w ią zk u  z n a sz ą  n o ta tk ą  
p . K . T y b isz e w sk i w y ja śn ia , ż e w p ra c y  *

partyjnej Stron. Nar. n ig d y  s ię n ie a n g a żo ­
w a ł, k ó ł S tro n . N a r. n a  te re n ie Ja n o w c a i 
o k o lic y  n ie  z a k ła d a ł i n ig d y  n a  n ik o g o  m a ­
ją tk u  sw e g o  n ie p rz e p isy w a ł.

Ta głupia miłość!
C h e łm c e , 1 8 . 1 1 .

M ie sz k a n ie c m ie jsc o w o śc i M o rg i p o d  

R a d z ie jo w e m  K u ja w sk im , 2 5 -le tn i F r. B ą -  

k o w sk i, w  c e lu  sa m o b ó jcz y m  z a ż y ł w ię k sz ą  

ilo ść e se n c ji o c to w e j.
W  s ta n ie g ro ź n y m  p rz e w ie z io n o g o d o  

sz p ita la , g d z ie je d n a k ż e n a  sk u te k  p o p a le ­

n ia  w n ę trz n o śc i z m a rł.
P rz y cz y n y ta rg n ię c ia s ię n a ż y c ie sz u ­

k a ć  n a le ży  w  z a w o d z ie  m iło sn y m .

W ypadek dr Jedliny-Jacobsona
T o ru ń , 1 8 . 1 1 .

P o d  N o w e m  n a d  W isłą w y d a rz y ła s ię  

k a ta stro fa  sa m o c h o d o w a , Z  T o ru n ia  d o  S ta ­

ro g a rd u n a p o g rz e b k re w n e j je c h a ł z n a n y  

le k a rz  d r. Je d lin a  • Ja c o b so n . Z  n ie z n a n y c h  

b liże j p o w o d ó w  a u to w p a d ło n a d rz ew o ,  

ro z b ija ją c  s ię . D r. Ja c o b so n , k tó ry  k ie ro w a ł 

a u te m  .d o z n a ł sz e re g u p o w a ż n y c h o b ra ż e ń  

w e w n ę trz n y c h i z o s ta ł p rz e w ie z io n y d o  

sz p ita la  w  T o ru n iu . Ja d ą c y  w  sa m o c h o d z ie  

sy n  o ra z k u z y n k a d r. Ja c o b so n a , w y sz li z  

w y p a d k u  z le k k im i o b ra ż e n ia m i.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOW A  

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W  POZNANIU. 
K u rs w  p rp ce n tac h n o m in a łu w z g l. w  z ło ty c h  

z a sz tu k ę .

P o z n a ń , d n ia 1 7 lis to p ad a 1 9 3 8 r . 

Papiery procentowe

3#/b p re m io w a p o ź . in w es t, I . e m . 8 4 .------ j- ,
3 e /o p re m io w a p o ż . in w e st. II . e m . 8 3 ,5 0 — 8 3 -r  

4 e /o p o ż y c z k a k o n so lid a c y jn a 6 6 ,5 0 P .

ś 1 /^ 0 /# lis ty  z a sta w n e z ło te w  z lo c ie p rz e ste m -  

p lo w a n e P o z n . Z ie m stw a K red . (d aw n . d V s’ /o  

d o la r, lis ty  z a s t, w  z ł =  8 ,9 1 4 1 z ł z a 1 d o i.)  

6 3 ,5 0 +

41/2#/o  z ło to w e lis ty  z a s ta w , se rii L . P o z n . Z ie m .  

K re d . 6 6 ,—  O . ś re d n ie ; 6 7 ,5 0 O . d ro b n e .

4 ® /o lis ty z a s ta w n e k o n w ert. o s te m p l. P . Z . K .

55,—  +
Akcje bankowe I przemysłowe

B an k P o lsk i 1 3 1 ,—  P .

C eg ie lsk i H . 4 4 ,—  P .

H e rz fe ld &  V ic to riu s 6 9 ,0 0 — 6 9 ,5 0 P , 

L u b a ń  - W ro n k i 2 6 ,—  P .

T e n d e n c ja : n a a k c je m o c n ie jsza , n a p a p ie ry  

p ro c , u trz y m a n a .

CEDUŁA URZĘDOW A  
GIEŁDY ZBOŻOW O - TOW AROW EJ

P o z n a ń , d n ia 1 7 lis to p a d a 1 9 3 8 r .

S T A N D A R T Y : p sz en ica 7 4 6 g /l„ ż y to 7 0 8  

g /1 ., o w ies I , s tan d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s II. s ta n d .  

4 4 5 g /1 .

C en y o rie n ta cy jn e :

P sz e n ic a z d a tn a d o p rze m ia łu  . . 1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0  

Ż y to z d a tn e d o p rze m ia łu . , . 1 3 ,7 5 — 1 4 ,0 0  

Ję cz m ień b ro w aro w y 1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0  

Ję c zm ie ń 7 0 0 — 7 2 0 g /1 ... . 1 5 ,1 5 — 1 5 ,6 5  

Ję cz m ień  6 7 3 — 6 7 8 g /1 1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

O w ie s I . s tan d ,  1 4 ,6 0 — 1 5 ,0 0

O w ie s II . s tan d . . 1 4 ,0 0 — 1 4 ,5 0

M ą k a p sz e n . g a t. I . w y c , 0 -3 5 %  . 3 5 ,7 5 — 3 7 ,7 5  

M ą k a p sz e n n a  g a t. 1 .0 '5 0 %  . . . 3 3 ,0 0 — 3 5 ,5 0

M ą k a p sz e n n a  g a t. I . 0 -6 5 % . . 3 0 ,2 5 — 3 2 ,7 5

M ą k a p sz e n n a  g a t, II. 3 5 — 5 0 %  , 2 9 ,0 0 — 3 0  0 0

M a k a p sz en n a  g a t. I . 3 5 — 6 5 %  . 2 6 ,0 0 — 2 8 ,5 0

M ą k a p sz e n n a g a t. II. 5 0 — 6 0 % . 2 4 .5 0 — 2 5 ,5 0

M ą k a p sz e n n a g a t. II , 5 0 — 6 5 % , 2 3 .5 0 — 2 4 ,5 0

M ą k a p sz en n a g a t. II, 6 0 — 6 5 % , 

M ą k a p sz en n a g a t. III, 6 5 — 7 0 %  . 

M ą k a ż y tn ia g a t, I . 0 -3 0 %  , « . 

M ą k a ż y tn ia g a t. I . 0 -5 0 %  , « k  

M ą k a ż y tn ia g a t, I-A  0 -5 5 %  . , 

M ą k a z iem n . su p e rio r w ł, w . . . 

O trę b y p sz e n n e g ru b e s tan d . . . 

O trę b y  p sz e n n e  ś re d n ie s ta n d . , . 

O trę b y ż y tn ie s tan d  

O trę b y ję cz m ien n e . . s i . 

G ro c h W ik to ria  , 

G ro c h z ie lo n y (F o lg e r) . , , , 

Ł u b in ż ó łty .......  

Ł u b in n ie b ie sk i ......  

R z e p a k o z im y ......  

R ze p a k ja ry .......  

S iem ie ln ia n e .» ..« « « (.  

M a k n ie b ie sk i ।  * . , , - . , 

G o rcz y c a

M a k u c h y ln ia n e w  ta f la ch , . . 

M a k u c h y rz ep a k o w e w  ta f la c h . 

Z iem n ia k i ja d a ln e  

Z ie m n iak i fab ry cz n e z a k g . %  , . 

S ło m a  p sz en n a lu z e m ....

m  p sz en n a p raso w a n a . »  >

m ż y tn ia lu z em . . .■

N  ż y tn ia p raso w a n a . .

h  o w sian a lu z e m  . . .  »

M  o w sia n a p ra so w a n a . .  «

m  ję cz m ie n n a lu z e m : k  «

N  jęc zm ien n a p raso w a n a . *

S ia n o z w y k łe lu z em , . . . «

H z w y k łe p ra so w a n e . » •  

M  n a d n o te ck ie lu z e m . .  .

„  n a d n o te ck ie p raso w a n e  .

2 2 0 0 — 2 3 ,0 0  

ia .  o o — i9 ,o o  

2 5 ,5 0 "— -2 6 ,2 o  

2 4 ,5 0 — 2 5 ,2 5  

2 3 ,7 5 — 2 4 .5 0  

2 8 .5 0 — 3 1 .5 0

1 0 .5 0 — 1 1 .0 0

9 ,2 5 — 1 0 ,2 5  
9 ,0 0 — 1 0 ,0 0  

9 ,7 5 — 1 0 ,7 5

2 5 ,0 0 — 2 8 ,0 0  

2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5  
4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0  

3 8 .0 0 — 3 9 ,0 0  

5 0 ,0 0 — 5 3 ,0 0  

6 5  0 0 — 7 0 ,0 0  

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0  

1 9 ,7 5 — 2 0 ,7 5

1 2 .7 5 — 1 3 ,7 5

3 ,0 0 —  3 ,5 0  

1 8 ‘ /s— 1 9

1 .5 0 —  1 .7 5

2 ,2 5 —  2 ,7 5  

1 .7 5 —  2 .2 5

2 ,7 5 —  3 ,0 0  

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 —  2 .5 0  

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 —  2 ,5 0  

4 ,7 5 —  5 .2 5

5 ,7 5 —  6 ,2 5

5 ,2 5 -—  5  7 5

6 ,2 5 —  6 ,7 5

O g ó ln y o b ró t 2 3 3 2 k g , w  ty m : p sz e n ic y 2 4 2  

to n , te n d , sp ., ż y ta 7 3 0 t ., ten i sp ., ję cz m ien ia  

3 1 0 L , te n d , sp o k ., o w sa 2 2 5 t , te n d . sp „ p rz e ­

tw o ró w  m ły n a rsk ich  7 3 6  t ., te n d , sp ., n a s io n  1 0 2  

U  te n d , sp ., p a s tew n e i in n e 5 8 7 L , te n d . sp .



Sir. BZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
S ob ota , d n ia 19 listop ad a 1938 ft N r. 2B

Tabela loterii
30071 163 535 M 841 31204 381 407 92RQPONMLKJIHGFEDCBA 

32192 228 57 780 912 34 33041 103 89 640  
725 41 834 89 34534 701 834 35489 598  
36790 999 37029 124 56 853 38268 549 679  
968 88 39268

/ 'J ieu rz ęd o w a z d n ia 17 listop ad a

11 II ciągn ienie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

na nr.

134 919  
483 64

677

789 101165  
282 537 73
107448 888

586 807 74 102 632
104618 105091 329
108216 109107 231

977  
624
738

559

60218 341 82 446 859 61232 323 400 614  
868 904 62050 63932 65751 66047 6722 5  
52 68194 230 726 68151 332 851

70019 369 427 516 892 941 71695 739  
72131 685 884 595 73032 305 49 413 631

40065 126 45 630 41139 248 470  
42003 440 604 812 43161 267 618 44260 73  
326 514 20 50 800 45104 95 274 670 708  
883 4678 6 825 47092 120 417 88 95 745 866  
48026 107 237 334 564 716 839 901 49182  
261

50082 329 659 740 837 39 51495 514 834

76015 77099 106 256 546 78079 421
79271 308 649 61 776

80216 503 84 745 944 81173 426
83107 66 462 524 614 84890 8508 7 98 __  _____________ _____________________ ___
8609 0 197 233 3396 436 632 777 8778 0 52228 495 507 728 53014 303 957 98 54050  
88338 487 861 89950

90323 9105 6 448 531 902 92575 647 929  
41 93299 382 597 757 917 94209 318 95254  
460 19 77 96253 656 908 9849 6 578  
9955 1 662 93 797 849 972

10008 4 586 93 731 877 80 101 161 610 I
102045 300 802 103256 353 104 587
10536 6 581 939 106220 588 107475 506 <
79 852 938 108527 700 10951 5 652 88 '

111260 71 384 568 811 95 112039 108 J
115330 116 004 144 940 117242 623 1
118191 338 94 453 119189 231 347 527

120 078 113 278 561 686 12114 5 421 507
755 821 902 122060 642 809 917 78 123157
494 124046 141 376 761 946 125215 62
126815 127040 453 816 128 411 745 827 940
129109 500 16 767

131167 206 995 132306 487 663 831 913  
133220 521 13445 7 520 715 95 871 135 234  
604 983 137556 95 709 138433 795  
13917 5 601 49 64 806

140330 405 8 18 951
142219 616 143150 607
145005 594 927 146558
148 895 149397 783 855

150 191 151167 231 304 60 415 85 605 49  
842 997
152258 153059 541 914 25 1540 20 573 869 914  
1551 39 947 1563 22 86 651 1573 62 586 711 158095  
518 -----------

141 085 249 503  
144176 303 486
847 964 147087

48

767  
168

756

790 916 37 74331 35 540 7614 7 49 531 752
77771 78055 717 79273 88 321

80376 82 663 80 753 81504 609 924 82095  
644 83355 81 782 931 84912 8507 4 584 999  
86228 829 8761 6 838  
981 8912 2 256 770 925

90126 52 239 91895
195 611 95019 290 584
97098 685 99251 83

100 345 427 517 89
994 103444 880 104310
99 109110
110654 97 876 111670

8827 1 30 633 886

92429 93397 94015  
775 9601 4 196 212

40
338 52 432
59013 250

60 651 775 862 55049 439 59 503 706  
56323 507 40 748 833 57027 240  
628 745 956 97 58408
313 715

60360 61245 465 589

46 739

634 76 906 62847
-g , 923 63664 6431 9 50 553 6505 6 126 260 494'819  

cn  na aa aax aaa tok r

656
778
585
840

837

905
619  
844

1593 88 93 ,

III ciągn ienie  
W ygran e p o zł 125

148 667 877 2774 843 942 3326 5023
49 7398 594 8054 173 783

14
733 43 81 6500
9600

10115 816 52
255 708 14846  _   
17102 871 19004 441 617

20453 931 21682 95 2207 5 706 23022
24401 804 2664 8 803 27321 28453 29005

3013 4 376 31091 132  611 787 88
32530 681 771 804 19 33599 34084 502  
35143 340 840 3614 3 37031 134 627 38067  
632 722 39642 706

40444 894 41609 766 42019 548 43302  
704 56 64 44677 45109 317 794 46099 388  
47375 901 48114 446 713 49357

50329 419 546 856 58 80 51693 52134

12290 436 95 518 13021 39
15263 481 782 838 16868

104
403
913
80S

S ta ła d zien na w ygrana zł 5 .000 p ad ła  
.46837

Z ł. 5 .00 0 n a n -ry: 525 15 131311  
Z ł. 2 .000 n a n -ry: 112 27 51036 58128  
Z ł. 1 .000 n a n -ry: 162 09 77096 111143  
Z ł. 500 n a n -ry: 3140 0 34736 44000  

138 235
Z ł. 250 n a n -ry: 3667 20632 447 53 52294 743 60  

81651 82426 89471 91440 92837 1190 74 119151  
121741 122765 123516 128308 132658 1328 28 139876  
149880

W ygran e p o zł 125  
102 405 1019 396 2012 3126 335 4039  

5174 335 684 6100 7237 871 997 8138
10255 439 672 740 11310 45 578 1258 8  

796 1413 2 86 411 89 1556 3 81 951 16474  
508 17393 524 880 18012 657 19627  

20653 21512 74 812 947 22124 543 23564  
2488 2 25377 512 665 759 26020 459 739  
895 27376 493 28337 976 29179 214 73  

30242 618 17 856 31291 502 694 858 934  
32058 141 455 699 734 930 33258 952 34151  
75 637 985 36364 423 604 836 3743 6 637 96  
3812 0 426 91 709 43 39807  

40605 41370 575 42114 630 43108 35 291  
458 663 788 892 58 44120 472 581 46226  
314 48 832 901 47027 75 702 98 828 98  
48076 134 804 4918 8  

50293 5106 0 611 41 52065 859 5328 7 351  
861 54080 298 688 947 5539 9 601 56719 87  
883 57708 58336 673 5948 7 740  

60885 61002 357 67 616 50 785 6311 0  
6407 9 805 65471 827 66143 67391 69391  
689  

70333 7110 4 423 561 72181 257 7321 5 98  
74252 522 75033 754 903  
76063 759 77897 78015 432 733 987 79202  
882 942  

80521 81219 574 82155 761 876 83494  
723 84428 660 85171 462 8656 0 783 8771 8  
76 8838 8 640 89313 685  

90264 669 86 91103 50 308 799 854  
9214 1 382 979 91 93899 94202 9538 6 97133  
466 9854 1 99559  
100 021  
103110  
106047  
959

110058 233 11117 7 11207 1 113288  
114120 786 974 115308 65 435 835 116 729  
874 117683 903 86 118 140 412 119194 821  _ _ _____
527 28  i 889 964 48 53166 733 36 54077 580 670 737

120043 483 702 122278  633 123 591 124601 ! 818 55869 56424 710 57450 58626 928 48  
723 894 125500 94 922 126 868 127092 784 59179 209 333 61 453 582  
934 12805 6 129537 74 718  6007 6 138 413 61373 62396 63938 64378

130298 936 131 725 132543 133616 883  I 499 890 65151 980 66157 675 756 884 67058  
134318 135007 295 926 13809 5 991 i .

140 126 458 141737 143278 374  
146074 777 851 147255 468 517  
922 149308 427 845

151130 520  
1521 94 291 1536 11 154682 1556 90  
157021 535 753 73 81 158349 537 69 633 700 159 198

W ygran e p o zł 62 .50  
27 226 329 467 744 120 8 91 584 20096 201  
573 722 3129 582 725 914 4499 653 905  
5056 132 46 353 81 492 715 6559 7452 866  
8032 267 330 477 636 712 68 9119 68 73  
257 32 36 72 406 603 975 85  

10146 ----
779 943  
681 920  
209 634  
96 510 804 32  

20024 307 21382 538 738  22377
23294 565 858 2417 9 360 573 25168 238  
580 666 834 962 26189 203 75 386  
27436 517 28193 227 689 895 29215  
761 901 56  

30019 266 442 633 70 874 31037 489  
993 32371 78 497 537 60 669 75 33099  
251 501 667 736 3442 5 35419 30 809  
36160 78 37365 480  
38005 644 757 869 976 3937 1 480 818  

4011 6 46 51 259 422 641 41140 773  
90 981 42182 287 304 43189 261  
44258 405 61 77 909 4502 5 111 39  
47 92 587 625 713 831 46189 312  
46 50 47023 27 157 264 458 650 65  
48138 49006 170 433 77 737 936  

50391 478 733 961 51164 52180 259  
417 512 617 53061 139 212 389 424  
54816 55216 494 695 56023 214 706 57211  
324 401 560 58011 402 504 19 608 829 59024  
71 387 563 50 647 81  

6009 5 257 555 628 72 943 30 61287 403

796 145971  . .
148004 397 812

956 156 194

56 249 776 11264 502 12899 13128
14056
16130
18408

458
673
551

799 991 15299 319 541
894 933 1709 8 155 66
874 19032 243 44 353

428
349  
500
330

716
128
974

870
430 96
71
90
74

427
901
781

353  
512

992 10129 0 102601
107232 108081 853

11237 8 758 11336 4

531 6606 0 267 94 334 902 6743 3 620 725  
887 68385 493 69501 12 40 74 631 33 848  
967

■ 70389 71691
74164 222 336 503 75564 614 90 703 76254  
795 934 7729 8 956 78069 544

8001 8 108 578 895 975 81046 82 171 322  
82412 34 89 8366 0 844 84202 357 85062 304  
930 86092 261 491 811 87541 637 789 835  
88207 99 89164 241

9006 8 183 498 652 724 91698  92943  93112  
88 427 527 42 66 915 31 94663 745 820  
9500 2 475 589 786  
682 967 72 98006  
624 758

100018 113 214
10100 4 24 97 748  
574 606 16  
105 595 792

722 72091 110 826 73316

878 96097 568 608 97540
281 99 923 32 55 99035

43 313 604 88 967  
102 004 82 202 23 490

922 103424 80 634 875 104263  
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E ch a  m eczu  P olsk a  *  Irlan d iaP iłk a  n ożn a

L egia  —  H C P.

W  n a d c h o d z ąc ą n ie d z ie lę d n ia 2 0  b m . 

o  g o d z . 1 1 o d b ę d z ie s ię m e c z p iłk a rsk i o  

m istrz o stw o  L ig i P Z O P N . p o m ię d z y  I d ru ­

ż y n a m i K . S . L e g ia a  K S . H . C e g ie lsk i n a  

b o isk u  H C P *

P iłk a  ręczn a

T u rn iej p iłk i sia tk ow ej p ań i p an ów .

T rz e c i tu rn ie j p iłk i s ia tk o w e j p a ń  i k o ­

sz y k o w e j p a n ó w  p o d  w y so k im  p ro te k to ra ­

te m  P re z y d e n ta  m ia sta  P o z n a n ia , o rg a n iz u ­

je K lu b S p o rto w y „ W a rta " . T u rn ie j o d b ę ­

d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 0 lis to p a d a o  

g o d z . 1 4 ,3 0  w  h a li O k rę g o w e g o  O śro d k a  W . 

F . p rz y  u l. B u k o w sk ie j. W  tu rn ie ju  b ie rz e  

u d z ia ł 3 0 n a jle p sz y c h d ru ż y n  m ie jsco w y c h  

i z a m ie jsc o w y c h  z A Z S  i K P W  n a  c z e le , z  

te g o  te ż  p o w o d u  tu rn ie j te n  z a p o w iad a  s ię  

n ie z w y k le c ie k a w ie . P ie rw sz e g o d n ia o d ­

b ę d ą s ię n a s tę p u ją c e sp o tk a n ia : w  p iłc e  

k o sz y k o w e j p a n ó w : A Z S  I I . —  G o p la n ia , 7  
P A Ć  —  S o k ę ł 2 a b ik o w < > » K P W  I . — - A Z S  

I I I ., W K S  Ł a w ic a  —  N ie m ie c k i K lu b  S p o r­

to w y , A Z S  I . —  W a rta I I ., o ra z C o li. M i-  

r ia n u m  —  S to w . A b so lw e n tó w  D . S . K .; 

w  p iłc e s ia tk o w e j p a ń : W a rta  I . —  K P W

K P W  L —  K S M Ż O k ręg ., oraz W a rta  

IŁ  «—  R od zin a R ezerw istów *

4 •

P o  p o w ro c ie z D u b lin a k a p ita n  z w ią z ­

k o w y P Z P N  p . K a łu ż a u d z ie lił n a s tę p u ją ­

c y c h  u w a g  i w ra ż e ń  z  m e c zu  P o lsk a  — * I r ­

la n d ia :

„ N ie s te ty , ro k  b ie ż ą c y  n ie  b y ł —  p o z a  

d o sk o n a ły m  s ta r te m  w ła śn ie  p rz e c iw k o  I r ­

la n d ii n a  w io sn ę te k o  ro k u  —  z b y t p o m y ­

ś ln y  d la p o lsk ie g o  p iłk a rstw a . D la te g o  te ż  

n ie z n a c z n ą o s ta tn ią p o ra ż k ę , ja k ą p o n ie ­

ś liśm y  w  m e c z u  z  I r lan d ią , k tó ra  ro z g ro m i­

ła  n ie d a w n o  u  s ieb ie S z w ajc a rię  4 :0 , m o -  

ź n a b y  u w a ż a ć  z a  su k c e s , g d y b y  a m b ic je  n a ­

sz e  n ie  sz ły  w y ż e j.

„ W y n ik i e k sp e d y c ji ir la n d z k ie j są je d ­

n a k k o rz y stn e p rz ed e w sz y stk im  d la te g o , 

ż e p rz e b ły sk i p o w ro tu fo rm y n a sz y c h n a ­

p a s tn ik ó w  ra ry so w a ły  s ię w y ra ź n ie w  D u ­

b lin ie . A n a liz u ją c  g rę  n a sz y c h  re p re ze n ta n ­

tó w , n a le ż y  p o d k re ś lić , ż e w  p ie rw sz y m  o -  

k re sie  p o z w o lili o n i z a sk o cz y ć  s ię p rz e c iw ­

n ik o w i o d m ien n y m  sy s te m e m  g ry , u s tę p u ­

ją c p o d ty m  w z g lę d e m  I r la n d cz y k o m . W  

d ru g ie j c z ę śc i m e c z u  p iłk a rze  p o lsc y  p rz e ­

sz li d o  g ry  p ła sk ie j p rz y  z iem i i w ó w c z a s  

o p a n o w a li te ren , b ę d ą c  o  k ro k  o d  w y ró w ­

n a n ia .

„ Ir la n d c z y c y  z a s łu ży li je d n a k p a z w y ­

c ię s tw o , b y li b o w ie m  w  su m ie d ru ż y n ą le ­

p sz ą , a o p a n o w an ie m  p iłk i p rz e w y ż sz a li  

n a s z n a c zn ie . K o n tu z je b ra m k a rz y  p o lsk ic h

b y ły  n a s tę p stw e m  a tak o w a n ia  ic h  p rz e z  n a  

p a s tn ik ó w , p o n ie w a ż b ra m k a rz e n a s i n ie  

w y sy ła li n a ty c h m ia s t p iłk i w  p o le , c z e g o  

d o m a g a ją s ię p rz e p isy . S z c ze p a n ia k w  o -  

b ro n ie  sp isa ł s ię d o sk o n a le . W  p o m o c y  z a ­

s łu ży li n a p o c h w a łę D y tk o  i N y tz , k tó ry  

s iz  p o w o li ro z k rę c ił. G ó ra  z b y t w ie le  c z a su  

p o św ię c a ł o b se rw a c ji g ro ź n y c h p rz e c iw n i­

k ó w , z a m ia st sz y b k o  w k ra c z a ć w  a k c ję .

„ W  a ta k u n a jb a rd z ie j p ro d u k ty w n y m  

b y ł P io n te k , P ie c a z a  m a ło z a tru d n ia n o . 

W o d a rz  i W ilim o w sk i p o p ra w ili sw e n o ty . 

W o sta l b y ł ru c h liw y  i p ra c o w ity . W  su m ie  

p o d w z g lę d em sp o rto w y m  i p ro p a g a n d o ­

w y m  p iłk a rz e p o lsc y  d o b rz e  sp e łn ili sw ó j 

o b o w ią z e k .

„ R e k o rd o w a  f re k w e n c ja w id z ó w , o d n o ­

sz ą c y c h s ię z e sz c z e rą sy m p a tią d o  p o l­

sk ic h p iłk a rz y , b y ła z ja w isk ie m  d la n a s  

b a rd z o  m iły m " .

P ięściarstw o

0  m istrzostw o d ru żyn ow e P olski

W  n ie d z ie lę d n ia  2 0  b m . o  g o d z . 1 8  o d ­

b ę d z ie  s ię  n a  sa li K lu b u  S p o rto w e g o  H . C e  

g ie lsk i p rz y  u l. G ó rn a  W ild a 1 8 0  m e c z  b o ­

k se rsk i o  d ru ż y n o w e  m istrz o sw o  P o lsk i p o ­

m ię d z y  I d ru ż y n a m i I K lu b u B o k se rsk ie g o  

z Ś w ię to c h ło w ic a  K S . H . C e g ie lsk i,

I . K lu b B o k se rsk i p rz y je ż d ż a w  sw y m  

n a js iln ie jsz y m  sk ła d z ie , w ię c  m e c z  z a p o w ia ­

d a  s ię b a rd z o  c ie k a w ie . W a lcz ą  n a s tę p u ją ­

c e p a ry  (n a p ie rw szy m  m ie jsc u p o d a je m y  

z a w o d n ik ó w  I . K . B .: w a g a  m u sz a : P rz e ź -  

d z ia k  —  S tęp n ie w ic z , w a g a k o g u c ia : Ja ­

rz ą b ek  —  L isc h k a , w a g a  p ió rk o w a : R u d z ­

k i —  W a lk o w ia k , w a g a  le k k a : N a w a —  

S z y m c z a k , w a g a  p ó łś re d n ia : H e rte l —  S o b  

c z a k , w a g a ś re d n ia : M a re k —  S z u łcz y ń -  

sk i, w a g a p ó łc ię ż k a : B u rd z ik  —  K lim e c k i, 

w a g a  c ię ż k a : G w ó ź d ź  —  A d a m c z y k *

S trzelan ie

Z aw od y S trzeleck ie Z . S *

Z a rz ąd  G ro d z k i P o lsk ie g o  Z w iąz k u  S trz e  

le c tw a S p o rto w e g o  p rz y p o m in a , ż e w  n a j­

b liż sz ą n ie d z ie lę , d n ia 2 0 b m , o d b ę d ą s ię  

o s ta tn ie w  ty m  ro k u  z a w o d y  s trz e le c k ie z  

b ro n i sp o rto w e j, n a  s trz e ln ic y  B ra c tw a  K u r  

k o w e g o  n a  S z e lą g u . P o c z ą te k  s trz e la n ia o  

g o d z . 9 ra n o . Z g ło sz e n ia z e sp o łó w  n a le ż y  

u sk u te c zn ić n a jp ó ź n ie j d o d n ia 1 8 b m . g . 

6  w le cz ., u l. B u k o w sk a  2 5  ( te l. 4 4 1 1 w e w n . 

4 8 ) . L o so w a n ie k o le jn o śc i z  s trz e la ń z g ło ­

sz o n y c h z e sp o łó w , o d b ę d z ie s ię w  p ią tek ,  

o  g o d z . 6 -te j w ie c z . w  S e k re ta r ia c ie  P Z S S ., 

p rz y  u l. B u k o w sk ie j 2 5 .

S z c z eg ó ło w e w a ru n k i s trz e la ń z o s ta ły  

p o d a n e w  ro z e sła n y c h d o o rg a n iz a c y j k o ­

m u n ik a ta c h ; u d z ie la  ic h  je sz c z e  S e k re ta r ia t  

P Z S S , B u k o w sk a  2 5 , te l. 4 4 1 1 w e w n . 4 8 *
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P o z n a ń , 1 8 . 1 1 .

P o d  p r o te k to r a te m  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  

p a ń s tw o w y c h  o d b ę d z ie s ię w  P o z n a n iu  w  

r . 1 9 3 9  w ie lk a  o g ó ln o p o ls k a w y s ta w a  g r a ­

f ik i p o ś w ię c o n e j te m a to m  w o js k o w y m , u -  

r z ą d z o n a p r z e z T o w a r z y s tw o M iło ś n ik ó w

o d b u d o w y  P a ń s tw a P o ls k ie g o i u z u p e łn ić  

lu k ę  w  n a s z e j g r a f ic e , k tó r a  te m a to m  ty m  

p o ś w ię c i ła s to s u n k o m o m a ło  m ie js c a .

Z e w z g lę d u  n a d o n io s ły  c e l p r o p a g a n ­

d o w y  i w y c h o w a w c z y , ja k i s ta w ia  s o b ie  

w y s ta w a , p o d ję to  s ta r a n ia  o  u z y s k a n ie  w y

Kalendarzyk meteorologiczny
P ią te k  g o d z . 1 0  r a n o . C iś n ie n ie  a tm o ­

s f e ry c z n e  ś r e d n ie  7 6 1  m m . T e m p e ra tu r a  p o ­
w ie trz a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a  +  8  s t . C .,  
n a jn iż s z a  +  3  s t. C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie  9 0  c m . T e m ­
p e r a tu r a  w o d y  +  7 ,2  s t . C .

Nocne dyiury aptek
śród m ieśc ie —  A p te k a d r a K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p l . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta r y  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p r z y  G r o b l i . W ie l­
k ie G a r b a r y 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  
C h w a l is z e w o  7 6 .

Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , u l . D ą ­
b r o w s k ie g o  1 0 .

Ł azarz —  A p te k a p r z y  P a r k u  W ils o n a ,  
u l . M a rs z a łk a  F o c h a 4 7 .

W ild a —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -
S o lacz —  A p te k a  p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j 

n r . 1 2 .
G órczyn —  A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a r s z . F o c h a  1 5 8 .
D ęb iec —  A p te k a p r z y  u l . D ę b ie c k ie j 6- 
P oznań -W sch ód —  A p te k a p r z y  K r z y ż u ,  

u l . G łó w n a  5 3 .
S taro łęk a —  A p te k a  m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 , C e n tr a la  m ię d z y m ia s to  

w a  —  0 0 . I n f o r m a c ja  te l . <—  0 0 .

G r a f ik i w  P o z n a n iu  z o k a z j i X X  r o c z n ic y  

o d z y s k a n ia N ie p o d le g ło ś c i.

W y s ta w a  m a d a ć p r z e g lą d  h is to r y c z n y  

w y d a r z e ń  i w a lk  n a s z y c h  w o js k w  o k r e s ie

s o k ic h  n a g r ó d  p ie n ię ż n y c h d la a r ty s tó w -  

g r a f ik ó w , b io r ą c y c h  u d z ia ł w  w y s ta w ie .

W a r u n k i u d z ia łu  w  w y s ta w ie  s ą  n a s tę ­

p u ją c e :

K in otea tr „S Ł O Ń C E 44 K in otea tr H E 8R H I

D ziś, w  p ią tek , d n . 18  listop ad a  w ielk a , d aw n o  oczek iw an a  P rem iera
Najwspanialsze arcydzieło filmowe wytw. ,.Fox Film'* realizacji Henry Kinga

C H IC A G O
W rolach głównych :

A lice  F aye, T yron e  P ow er, A lice  B rad e, D on  A m ech e
Przez 4 dni 1 4 noce paliło się Chicago • przez 4 dni i 4 noce nawpół obłąkani 

mieszkańcy szukali schronienia przed rozszalałym żywiołem na wodach jeziora Michigan 

Bunt krwi i żelaza, potężny kataklizm, rozszalałe tłumy, wstrząsające sceny, wszystko to 

znalazło swój wyraz w genialnej Inscenizacji nieśmiertelnego HENRY KINGA

Rekordowy sukces sezonu 1 Arcydzieło, które kosztowało miliony I

F IL M , K T Ó R Y P O R Y W A , Z A C H W Y C A 1 W Z R U S Z A !

„S łoń ce** d la W szystk ich  ! W szyscy d o  „S łoń ca** !

Z k on k ursu n a op is życia b ezrob otn ego

1 . N a  w y s ta w ę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  p r a ­

c e  g r a f ic z n e  —  z  w y łą c z e n ie m  r y s u n k ó w  i  

p r o je k tó w  —  o p r a w io n e w b r is to lo w e  

p a s s e - p a r to u t , b e z r a m  i s z k ła ( s ta n d a r y ­

z o w a n a w ie lk o ś ć k a r to n ó w : 5 2  x  3 8 c m ,  

6 6 x 4 9  c m  lu b  w ię k s z e ) .

2 .  T e m a ty : S c e n y  h is to r y c z n e  z  o k r e ­

s u  w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć ( o d  r . 1 9 0 5 ) . P o r ­

t r e ty  w y b itn y c h  o s o b is to ś c i z w ią z a n y c h  z  

ty m  o k r e s e m  w z g l. n a s z y m i c z a s a m i. S c e ­

n y  b a ta l is ty c z n e  i f r a g m e n ty  z  w a lk  o  n ie ­

p o d le g ło ś ć . W o js k o  p o ls k ie . —  T e m a ty  

d o w o ln e , u w y d a tn ia ją c e tę ż y z n ę o b r o n y  

n a r o d o w e j n a  lą d z ie , n a  m o r z u  i w  p o w ie ­

t r z u . T e m a ty  i lu s tr u ją c e  d z ia ła ln o ś ć  i z n a ­

c z e n ie o r g a n iz a c y j p o m o c n ic z y c h  ( C z e r w o ­

n y K r z y ż , B ia ły  K r z y ż , P r z y s p o s o b ie n ie  

W o js k o w e , H a r c e r s tw o , S łu ż b a J u n a k ó w ,  

L . M . i K ., L . O . P . P . i td .) . S p o r t w  w o j­

s k u , ja k o  s p o r t w  o g ó le , w y c h o w a n ie f i­

z y c z n e ( n p . s z y b o w n ic tw o , k o n k u r s y  h ip ­

p ic z n e  i td .) . P a tr o n o w ie  ś w ię c i p o s z c z e g ó l ­

n y c h  f o r m a c y j w o js k o w y c h . G r a f ik a  u ż y t ­

k o w a ; U lo tk i i n a le p k i n a u r o c z y s to ś c i  

p a ń s tw o w e ; d y p lo m y p a m ią tk o w e , o g ó ln e  

i p u łk o w e ; e x l ib r is y  d la  w o js k o w y c h  i b i ­

b l io te k  w o js k o w y c h ; o k ła d k i d o k s ią ż e k ;  

w in ie ty , e m b le m a ty  i in ic ja ły o te m a ta c h  

w o js k o w y c h ; p la k a ty .

3 .  O s ta te c z n y te r m in p r z y s ła n ia  p r a c  

( w  d o w o ln e j i lo ś c i , z  p o d a n ie m  c e n ) p o d  a -  

d r e s e m : K o m ite t J u b i le u s z o w y W y s ta w y  

G r a f ic z n e j , P o z n a ń , M u z e u m  W ie lk o p o l-

O d zn aczen ie p racow n ik ów
„N ow ego K u riera"

N r . 2 6 2 „ M o n i to ra  P o ls k ie g o ” p r z y n o s i  
n o w ą  l i s tę  o s ó b o d z n a c z o n y c h K r z y ż a m i  
Z a s łu g i . N a l i ś c ie  o d z n a c z o n y c h  z n a jd u je  
s ię  r ó w n ie ż  s z e r e g  p r a c o w n ik ó w  w y d a w n i­
c tw a  „ N o w e g o  K u r ie r a '* .

S r e b r n y  K r z y ż  Z a s łu g i o tr z y m a li : c z ło ­
n e k  z a r z ą d u  n a s z e g o w y d a w n ic tw a m g r .  
W ła d y s ła w  B a n a s z a k , k ie r o w n ik te c h n .  
d r u k a r n i A n d r z e j P u lw ic k i o r a z  s k ła d a c z  
m a s z y n k o w y  C z e s ła w  Z ie l iń s k i .

B r o n z o w y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i o d z n a c z e ­
n i z o s ta li p r a c o w n ic y  d r u k a rn i F r a n c is z e k  
W y tty k  i N ik o d e m  W o s ta l.

J a k  w  s w o im  c z a s ie d o n o s i li ś m y , P o ls k i  

I n s ty tu t S o c jo lo g ic z n y  r o z p is a ł w  l ip c u  b r .  

k o n k u r s n a  o p is ż y c ia  b e z r o b o tn e g o .

N a  k o n k u rs  w p ły n ę ło  6 0 5  p r a c  o  łą c z ­

n e j o b ję to ś c i p r z e s z ło  5 0 .0 0 0  s tr o n  r ę k o p i ­

s u . A ż e b y  m ó c  te n  o g r o m n y  m a te r ia ł  s z c z e ­

g ó ło w o  i s p r a w ie d liw ie  o c e n ić , s ą d  k o n k u r ­

s o w y , s k ła d a ją c y  s ię z  k i lk u  o s ó b , z a p r o -

p o n o w a ł z a r z ą d o w i I n s ty tu tu  p r z e s u n ię c ie  

te r m in u  r o z s t rz y g n ię c ia k o n k u r s u  o  d w a  

ty g o d n ie . .  Z a r z ą d  I n s ty tu tu  z g o d z i ł s ię  n a  to

i je d n o c z e ś n ie r o z p o c z ą ł s ta r a n ia  o  u z y ­

s k a n ie  f u n d u s z ó w  n a  d o d a tk o w e  n a g r o d y .

R o z s tr z y g n ię c ie k o n k u r s u n a s tą p i w  

d n iu  3 0  b m . W y n ik i k o n k u r s u  z o s ta n ą  o g ło ­

s z o n e  n ie z w ło c z n ie  p o  r o z s t rz y g n ię c iu .

In au gu racy jn y n u m er „S łów ek M łod ych "
n k aże się d ziś w  P ałacu  D zia łyń sk ich

D z iś , w  p ią te k , o  g o d z . 2 0  u k a ź e  s ię  w  

P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  p o  r a z  p ie r w s z y  w  b ie ­

ż ą c y m  s e z o n ie  n u m e r ż y w e g o d z ie n n ik a  

m ło d y c h  p i łs u d c z y k ó w  p o d  n a z w ą  „ S łó w ­

k a  M ło d y c h  —  T r y b u n a M ło d y c h  D e m o ­

k r a tó w '1 .

N a  p r o g r a m in a u g u r a c y jn e g o n u m e r u  

z ło ż ą  s ię : p r z e m ó w ie n ie  k u r a to r a  Z w ią z k u  

P o ls k ie j M ło d z ie ż y  D e m o k r a ty c z n e j U . P .  

p r o f . d r . C z e s ła w a  Z n a m ie r o w s k ie g o , r e f e ­

r a t n a  te m a t k o n s o l id a c j i p o k o le n ia m ło -

2 miasta

,—  O d z n a c z e n ie  r e d . S c h e d l in  - C z a r l iń -  
s k ie g o . K ie ro w n ik  p o z n a ń s k ie g o  o d d z ia łu  
P o ls k ie j A g e n c j i T e le g r a f ic z n e j r e d . A le ­
k s a n d e r L e o n  E m il S c h e d l in  - C z a r l iń s k i  
o d z n a c z o n y  z o s ta ł S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a ­
s łu g i z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  z a w o d o w e j .

—  In au gu racja S tu d iu m  A lk oh o log if d la  
In te ligen cji, W  s a l i Ś n ia d e c k ie g o  w  C o li . 
M e d ic u m  o d b y ła s ię in a u g u r a c ja S tu d iu m  
A lk o h o io g i . P r z e m ó w łi n a jp ie r w  p r o f , d r  
P ia s e c k i , w ic e p r e z e s P o ls k ie j L ig i P r z e c iw ­
a lk o h o lo w e j , o d d a ją c h o łd ś p . p r o f . G a n t-  
k o w s k ie m u , in ic ja to r o w i i tw ó r c y  ty c h  S tu  
d ió w . N a s tę p n ie n a ś w ie t l i ł s to s u n e k p a ń ­
s tw a  d o  w a lk i z  a lk o h o l iz m e m  p . d r Z aro- 
s k i , n a c z e ln ik  w y d z . z d r o w ia  U r z ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o . W r e s z c ie p . d r M . S ta b r o w s k i  
o m ó w ił w p ły w  a lk o h o lu n a o r g a n iz m , a  
p r o f , d r J . D o b r o w o ls k i p r z y c z y n y n o w o ­
c z e s n e g o a lk o h o liz m u . N a s tę p n y ( w ie c z ó r  
w  r a m a c h S tu d iu m  o d b ę d z ie s ię w  p o n ie ­
d z ia łe k 2 1 b m . w  te i s a m e j s a l i .

—  O  c z y te ln ic tw ie  w  r a d io . W  p ią te k  
1 8  b m . o  g o d z . 1 8 w  r a m a c h „ T y g o d n ia  
k s ią ż k i —  d e le g a t O ś w ia ty  P o z a s z k o ln e j  
A d a m  K r ó la k w y g ło s i p r z e d m ik r o fo n e m  
r a d ia p o z n a ń s k ie g o  p o g a d a n k ę o c z y te l ­
n ic tw ie i o r g a n iz a c j i b ib l io te k a r s tw a n a  
w s i ,

—  O d c z y t o  s p is k ic h T a tr a c h . T o w a ­
r z y s tw o  G e o g r a f ic z n e  o r g a n iz u je w  s o b o tę  
° ń ia  1 9  b m . o  g o d z . 1 8  w  s a l i Ś n ia d e c k ic h ,  
C o li . M e d ic u m , u l . F r e d r y  1 0  p u b lic z n e  p o ­
s ie d z e n ie z o d c z y te m  d r J e r z e g o M ło -  
d z ie io w s k ie g o  p . t . „ K r a jo b r a z g e o g r a f ic z ­
n y S p is k ic h T a tr" . P r e le g e n t, z n a n y  b a ­
d a c z  T a tr i ta te r n ik , p o d a  d o k ła d n y  o b r a z  
te j n ie d a w n o d o P o ls k i w łą c z o n e j c z ę ś c i  
j t r ' . O d c z y t b ę d z ie i lu s t r o w a n y  l ic z n y m i  

z d ję c ia m i p r e le g e n ta ,
—  O zagadn ien iu śm ierci i jej p rzyczy ­

n ie m ó w ić b ę d z ie w  r a m a c h  P o w s z e c h n y c h  
W y k ła d ó w  U . P ., d z is ia j , d n ia  1 8 b m . p r o f ,  
d r L u d w ik  S k u b is z e w s k i . W  s o b o tę , 1 9  l i ­
s to p a d a . p r e z . d r T a d e u s z G r a b o w s k i w y ­
g ło s i o d c z y t p . t . „ T ra g iz m  R o s tw o r o w s k ie ­
g o ” . W y k ła d y  b ę d ą s ię  o d b y w a ły  w  s a l i  
1 7 - te j C o li . M in u s o g o d z . 2 0 . W s tę p  3 0 i  
1 5  g r o s z y .

—  L e k c je C h ó r u  F ilh a r m o n f c z n e g o o d ­
b y w a ć  s ie b ę d ą  w  p o n ie d z ia łk i i p ią tk i w  
T e a tr z e  W ie lk im , D la  p a ń  o  g o d z . 2 0 , d la  
p a n ó w  o  2 1 . P ie r w s z a  le k c ja  w  p o n ie d z ia ­
łe k , d n ia  2 1 l is to p a d a . D y r e k c ja  p r z y jm u ­
je je s z c z e z g ło s z e n ia c h ę tn y c h  p a n ó w  d o  
c h ó r u .  • ‘ k ■

—  P o z n a n ia c y p o z n a jc ie P o z n a ń ! W  
n ie d z ie lę  2 0  b m . z w ie d z i w y c ie c z k a  Z w ią z -

,? ^ e r ^ n ’a  J u r y s ty k i k o ś c o ły : P o d o m i-  n - u ,
n ik a n s k i , ś w . K a ta rz y n y  — • d a w n y  D o r n i- c ią g u  la t 2 0 . N a s tę p n ie  p . k ie r , p u u a  
m k a n e k , o r a z k o ś c ió ł K r w i P a n a J e z u s a , g r a m  d a ls z y c h  p u n k tó w  u r o c z y s to ś c i ,  
z b u d o w a n y p r z e z K a r m e l i tó w  w  1 8 w . i .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

d y c h p i łs u d c z y k ó w , s z e r e g f e l ie to n ó w  o  

c h a r a k te r z e w e s o ły m , ś p ie w  i tp . N a z a ­

k o ń c z e n ie  o d b ę d z ie  s ię d a n c in g .

W s tę p  n a „ S łó w k a " 1 z ł , d la s tu d e n ­

tó w  7 0  g r o s z y .

In sp ekcja w icew ojew od y
P a n  w ic e w o je w o d a  Ł e p k o w s k i b a w ił  

d n iu  w c z o r a js z y m  n a  in s p e k c ji s łu ż b o w e j  
p o w ie c ie n o w o to m y s k im . P o w r ó t p . w ic e ­
w o je w o d y  n a s tą p i ł w  g o d z in a c h w ie c z o r ­
n y c h .

w  
w

s k ie d o  1 k w ie tn ia 1 9 3 9  r .

M sza św . za sp ok ój d u szy

D u r b rzu szn y w  p ow iecie p ozn ań sk im
K lik u  ch orych p rzew iez iono d o szp ita la

P o z n a ń , 1 8 . 1 1 .

W  S z c z e p a n k o w ie o d d w ó c h ty g o d n i  

c h o r o w a l i K o n y s o w a i je j s y n  E d w a r d .  

W c z o r a j p r z e w io z ło P o g o to w ie Z w ią z k u  

L e k a r z y  ( 5 5 - 5 5 ) c h o r y c h d o  s z p ita la D ia -  

k o n y s e k . U  c h o r y c h  s tw ie r d z o n o  d u r  b r z u ­

s z n y .

W  ś r o d ę  z  m a ją tk u  G łu c h o w o  p o d  K o -

m o r n ik a m i p r z e w ie z io n o r ó w n ie ż n a w o ­

z ie c z w o r o  c h o r y c h , k tó r y c h  u m ie s z c z o n o  

w  s z p ita lu D ia k o n y s e k . U w s z y s tk ic h  

s tw ie rd z o n o d u r b r z u s z n y . Z a k a ż e n ie u  

2 5 - I e tn ie g o M ic h a ła R o g u ż y , 1 5 - le tn ie g o  

S ta n is ła w a B lin e ra , 1 4 - le tn ie g o S y lw e s tr a  

D e m b o w s k ie g o  i 2 8 - le tn ie j A n to n in y  C ie ś ­

l ik , n a s tą p iło  o d  z łe j w o d y .

K olejarze n a p om oc zim ow ą
W  z w ią z k u  z  r o z p o c z ę c ie m  a k c j i p o m o ­

c y  z im o w e j b e z r o b o tn y m , M in . K o m u n ik a ­

c j i z w r ó c i ło  s ię  d o  p r a c o w n ik ó w  P K P  o  w y  

r a ż e n ie  z g o d y  n a  p o trą c a n ie p r z e z l i s ty  

p ła c  o f ia r  n a  p o m o c  z im o w ą .

S ta w k i o f ia r w y n o s z ą  p r z y  u p o s a ż e n iu  

n e t to : d o  1 6 0  z ł —  0 ,2 0  z ł , o d  1 6 1 — 3 0 0  z ł

—  ’ / i p r o c , o d  3 0 1 — 6 0 0  z ł  — p r o c . , o d  

6 0 1 — 8 0 0  z ł  —  1  p r o c . , o d  8 0 1 — 1 2 0 0  z ł —  

l ‘ A  p r o c . , o d  1 2 0 1 — 2 5 0 0  z ł —  2  p r o c .

Ś w ia d c z e n ia  te  s ą  d o b r o w o ln e  i p ła tn e  

b ę d ą  p r z e z  p r z e c ią g  5  m ie s ię c y , p r z y  c z y m  

te r m in  r o z p o c z ę c ia , z b ió rk i u s ta lo n o n a  

d z ie ń  1  g r u d n ia  b r .

ś. p . d yr. R ob erta B oelk ego
W  c z w a r te k  w  k o ś c ie le g a r n iz o n o w y m  

o d p r a w io n o  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b ­
n e  z a  s p o k ó j d u s z y  ś o . d y r . R o b e r ta  B ó b l-  
k e g o , b . d y r e k to r a T e a tr u  P o ls k ie g o  i b .  
p r e z e s a  Z A S P . M s z ę ś w , o d p r a w ił k s . D y ­
m a r s k i .

S z e r e g  p ię k n y c h p ie ś n i o d ś p ie w a l i a r ­
ty ś c i o p e r y  p o z n a ń s k ie j p . E m m a  S z a b r a ń -  
s k a  i C ir in , s o lo  s k r z y p c o w e  w y k o n a ł p r o f .  
P a ń s tw . K o n s e r w a to r iu m M u z y c z n e g o p .  
P a w la k . O r k ie s t r ą  p u łk u  p ie c h o ty  im . K r ó ­
la  K a r o la  d y r y g o w a ł  k p t . S z a tk o w s k i . W n ę ­
t r z e  k o ś c io ła  b y ło  p ię k n ie u d e k o r o w a n e .  
W  g łó w n e j n a w ie , p r z e d  o ł ta r z e m  u s ta w io ­
n o  n a  p r z y o z d o b io n y m  z ie le n ią  i o k r y ty m  
k ir e m  k a ta f a lk u  t r u m n ę .

M s z a  ż a ło b n a  z a  s p o k ó j d u s z y  ś p , d y r .  
R o b e r ta B ó h lk e g o  o d b y ła s ię s ta r a n ie m  
g r o n a  p r z y ja c ió ł Z m a r łe g o .

F ilia  U n iw . P ow sz. d la  d zia łk ow ców
U r o c z y s te o tw a r c ie f i l i i U n iw e rs y te tu  

P o w s z e c h n e g o  im . J a n a  K a s p r o w ic z a  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 7  

w  a u l i 3 2  s z k o ły  p o w s z e c h n e j p r z y  u l . R ó ­

ż a n e j .

W  p r o g r a m ie  p r z e w id z ia n e  s ą  p r z e m ó ­

w ie n ia p r z e d s ta w ic ie l i i w ła d z s z k o ln y c h ,  

w y s tę p y  w o k a ln o  - m u z y c z n e , d e k la m a c je ,  

w y s tę p y  d z ie c i o r a z  r e f e r a t o  K a s p r o w ic z u .

C h . U . R . w  K ościan ie
W  n ie d z ie lę 2 0  b m . o  g o d z . 1 7  w  a u l i  

P a ń s tw o w e g o  G im n a z ju m  im . ś w . S ta n is ła ­

w a K o s tk i o d b ę d z ie s ię in a u g u r ś c ja s tu ­

d ió w  w  C h . U . R . K o ło  K o ś c ia n . P r z e m ó ­

w ie n ie  n . t . „ K ie r u n e k  p r a c y  U n iw e r s y te ­

tó w  R o b o tn ic z y c h " w y g ło s i p . F e l ik s S k o ­

w r o ń s k i , p r e z e s C h . U . R . P o z n a ń .

R e f e r a t n . t . „ Z n a c z e n ie R e r u m  N o v a ­

r u m  i Q u a d r a g e s im o  A n n o  d la  p r z e b u d o w y  

s p o łe c z n e j"  w y g ło s i k s , p r o f . B e r e k . . . '

W  d a ls z y m  c ią g u  p r o g r a m u  u r o c z y s to ś c i  

d e k la m a c je  i ś p ie w . W y p a d a  p o d k r e ś l ić , iż  

C h . U . R . w  K o ś c ia n ie  p o s ia d a  ju ż  p r z e s z ło  

2 0 0  s łu c h a c z y  m im o , iż  o d  p o w s ta n ia  k o ła  

n ie  u p ły n ę ło  je s z c z e  p ó ł r o k u . i ~

Z b ió r k a o g o d z , 1 2 ,3 0 p r z e d k o ś c io łe m  
P o d o m in ik a ń s k im , u l . S z e w s k a . C e n a  
k a r ty  u c z e s tn ic tw a 0 ,3 5 z ł ; d la  r a d io a b o -  
n e n tó w i m ło d z ie ż y  0 ,2 5 z ł . W y c ie c z k a  
g o s p o d a r c z a z w ie d z i te g o d n ia G a z o w n ię  
M ie js k ą z je j b a r d z o c ie k a w y m i u r z ą d z e ­
n ia m i. Z b ió r k a  o  g o d z . 1 0 p r z y b r a m ie  
G a z o w n i , u l . G r o b la .

—  R e f e r a t R e e m ig r a c y jn y  Z w ią z k u  P r a  
c y  O b y w a te ls k ie j K o b ie t w  P o z n a n iu , u l .  
K o z ia  4  z w y c z a je m  c o r o c z n y m  u r z ą d z i ł u ^  
r o c z y s tą a k a d e m ię 1 1 - e g o l i s to p a d a . N a  
p r o g r a m  z ło ż y ło  s ię : p r z e m ó w ie n ie k ie r ,  
r e f . r e e m . p r o f . J u l i i C y b u ls k ie j , k tó r a  
p r z e d s ta w iła z n a c z e n ie w ie lk ie g o ś w ię ta  
p a ń s tw o w e g o ; r o z r o s tu c a łe j P o ls k i p o d  

w z g lę d e m : g o s p o d a r c z y m , p r z e m y s ło w o -  
h a n d lo w y m , o ś w ia to w y m , k u l tu r a ln y m  w .

Ś w ie tl ic y . W y s tę p y  b y ły  b a r d z o  u r o z m a i­
c o n e  p o d  k ie r o w n ic tw e m  p . M a r i i M a k o w ­
s k ie j k ie r . K o ła M ło d y c h . R e f e r a t n a te ­
m a t „ N ie p o d le g ło ś c i P o ls k i" w y g ło s i ła p .  
Z o f ia M a r ty n a r s k a . A k a d e m ię z a k o ń c z o ­
n o  H y m n e m  N a r o d o w y m .

Z życia organizacyj

—  „ H a r m o n ia " . P r ó b a w s p ó ln a o d b ę ­
d z ie  s ię w  p ią te k  1 8  b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0 . Z  
u w a g i n a  w y s tę p  w  r a d io , o b e c n o ś ć  w s z y ­
s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n a . W  n ie d z ie lę  
2 0  b m . o  g o d z , 1 6 ,3 0  w  s a lc e  S to w . T e c h n i­
k ó w  ś w . M a r c in  2 1 o b c h ó d 2 0 - le c ia n ie ­
p o d le g ło ś c i o r a z  3 8 - r o c z n ic y  z a ło ż e n ia  T o ­
w a r z y s tw a .

—  P o ls k ie S to w a r z y s z e n ie K o b ie t z  
'ż s z y m  W y k s z ta łc e n ie m . O s ta tn io o d -

.U ld lliyU lL W  |  -  _________ _

p o d a ła  p r o W y ż s z y m  W y k s z ta łc e n ie m . O s ta tn io o d -  
g r a m  d a ls z y c h  p u n k tó w , u r o c z y s to ś c i, g d z ie b y ło  s ię  w a ln e  z e b r a n ie  P o z n a ń s k ie g o  o d -  
w y s tą p i ło K o ło M ło d z ie ż y  z a ło ż o n e p r z y o d z ia ła  S to w a r z y s z e n ia  K o b ie t z  W y ż s z y m

W y k s z ta łc e n ie m , n a  k tó r y m  d o k o n a n o  w y ­
b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u  w  s k ła d z ie n a s tę p u ­
ją c y m : p r z e w o d n ic z ą c a  d r H e n r y k a  D ó e r f -  
f e r o w a , w ic e p r z e w o d n . d r A n ie la T a ta -  
r z y n a , s k a r b n ic z k a m g r I r e n a L e s ie w ic z ,  
s e k r e ta r k a m g r H a lin a B r z o z o w s k a , k ie ­
r o w n ic z k a  s e k c j i m ię d z y n a r o d o w e j d r O lg a  
H o r o s z k ie w ic z o w a , c z ło n k o w ie z a r z ą d u :  
d r M a r ia K r o to s k a , J a n in a B ła ź e w ie ż o w a  
i A lin a  D e r e s ie w ic z o w a ,

—  Z w ią z e k  U r z ę d n ik ó w  S ą d o w y c h . W  
s a li r o z p r a w  S ą d u  O k r ę g o w e g o  o d b y ł s ię  
o b c h ó d 2 0 - le c ia n ie p o d le g ło śc i , n a k tó r y  
s ta w ili s ię  w s z y s c y  u r z ę d n ic y  m ie js c o w y c h  
s ą d ó w  i p r o k u r a tu r . A k tu a ln y  r e f e r a t , z a ­
k o ń c z o n y  r a d o s n y m  o k r z y k ie m  n a c z ę ś ć  
N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i te j , P a n a P r e ­
z y d e n ta  i M a r s z a łk a  R y d z a  - Ś m ig łe g o , w y  
g ło s ił p r e z e s p . S e m p iń s k i . C h ó r a ln y  
ś p ie w  „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę "  z a k o ń c z y ł s k r o m ­
n ą  u r o c z y s to ś ć .

i
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FIRMY GODHIE 

POPARCI/l
W Y K W I N T N E P A L T A ,
U B R A N I A  M Ę S K I E lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f ir m a E D M U N D  R I C H T E R , K r a - 
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i 
M a te r ia ły z m e tr a .
E D M U N D  R I C H T E R , P o z n a ń , tr z y  s k ła  
d y C e n tr a la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY
p o le c a  n a jta n ie j  

znana firma

AMMi
P o z n a ń -W le lk a  8 .

N a k a ż d y m  k r o k u c z y h a  ś m ie r ć
T r a g ic z n y  w y p a d e k  w  c u k r o w n i

O p a le n ic a , 1 8 1 1 .

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległa w 
cukrowni 18-Ietnia pracownica, Helena 
Chojnacka z Opalenicy. Podczas przesuwa­
nia wagonów Chojnacka chciała się prze­
dostać między wagonami na drugą stronę. 
Nie zdążyła jednak przeskoczyć i została 
zgnieciona przez bufory.

Zawezwano natychmiasta lekarza, któ-

J e d y n y ■ p  e  •  j  a  1  n  y s k ła d  

o d z ie ż y  
z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

I B .H ild e b r a n d t
P o s n a ń  - S t . R y n e k  7 8  4 ,m u a u a u  - o u  K k ju d k tO  ń ,  

G d y n ia  - Ś w ię to ja ń s k a  5 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkqa.

K O Ł D R Y
puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową ,polecam w olbrzymim wy­
borze. Specjalność: • Wyprawy ślubne- 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań­
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , właśc. Wieczorek —  
P o z n a ń , jedynie P ie k a r y  1 , Telefon 50-97. 
Rok założenia 1921.

Garsonki
Swetry
Suknie

Porannlkl

* art. dziecięce
Przyjmuje 

asygn. „Kredyt"

M o g iln o , 1 8 . 1 1 .

Odbyło się w salce Rady Miejskiej pod 
przewodnictwem sędziego opiekuńczego p. 
Wengerka, zebranie radców sierot. Zebra­
ni, wśród których nie brakło przedstawi­
cieli władz i duchowieństwa w osobie 0. 
Korneliusza Czecha z Pakości, zastana­
wiali się nad możliwością założenia na te­
renie powiatu sierocińca dla dzieci nieślu­
bnych i sierot. Z wywodów poszczególnych 
radców wynikało, że utworzenie takiego 
zakładu jest ze względu na coraz większy 
upadek moralny młodzieży konieczne. 
Szczególnie dzieci nieślubne, pozbawione

Kronika ostrowska

P o d z ię k o w a n ie p . m in is tr a U lr y c h a

lP0ZNAN-27GPUDNIA10|

e

C e n tr a ln a D r o g e r ja  J . C z e p c z y ń s k l 
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  & .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a  n a jta n ie j : F a r b y —  L a k ie r y —  P o  
k o s ty j w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń a k li  
o r a z w s z e lk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o r o d z a ju  

O d d z ia ł: D r o g e r ja  „ U n iv e r S u m " n L  F r . R a ­
ta jc z a k a t t .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  'd o z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r ty k u ły b a r tn ic z e

Z okazji wybrania na posła ziemi ostrow 
skiej p. ministra Ulrycha odbyła się w 
dzień po wyborach samorzutna manifesta­
cja społeczeństwa m. Ostrowa, po której wy 
słano do min. Ulrycha specjalny telegram 
gratulacyjny. Przewodniczący O. Z. N. w 
Ostrowie p. rej. Podejma otrzymał z War­
szawy następującą odpowiedź:

Wielce Szanowny Panie Prezesie!
Za przesłaną mi depeszę z życzeniami, 

Panu Prezesowi oraz wszystkich zebranym

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
P o z n a ń , P o c z to w a 5

P o le g ły m  z a  w o ln o ś ć O jc z y z n y  

p o w s ta ń c o m
K c y n ia , 1 8 . 1 1 .

Wspaniałą uroczystość poświęcenia po­
mnika ku czci poległych za Ojczyznę pow­
stańców obchodziła gmina Sipiory w nie­
dzielę dnia 13 bm. Na pagórku ustawiono 
pomnik wysokości 4,50 m., zbudowany z 
kamieni polnych według pomysłu miejsco­
wego budowniczego i przy bezinteresownej 
pracy miejscowego społeczeństwa. Na po­
mniku widnieje napis: „Peległym o wolność 
ojczyzny powstańcom". Pomnik pobudowa 
nywSipiorach przy szosie Nakło - Kcynia 

K o n ie c p r z e s ile n ia  w  P o ls k im  C z e r w o n y m  K r z y ż u
P a n i C h m ie lo w a  w y b r a n a  je d n o g ło ś n ie  p r e z e s k ą  o d d z ia łu  I urz^dza w dniu 19 bm. o godz. 2Ó w v 0 r ' * ■ — I nip Tknrin.-fwn-rclri.TW vaknwn

O s tr ó w , 18. 11. 38.
W ubiegły wtorek odbyło się oddawna 

z dużym zainteresowaniem oczekiwane nad 
zwyczajne walne zebranie Polskiego Czer­
wonego Krzyża — oddział w Ostrowie. Po­
przedni Zarząd złożył manifestacyjnie re­
zygnację na skutek pisma, jakie skierował 
Zarząd Okręgowy do b. prezesa oddziału, p. 
radcy Rowińskiego. Generalna dymisja 
zarządu Oddziału spowodowała interwen­
cję zarządu Okręgowego. Ostatecznie odby 
ło się nadzwyczajne walne zebranie, na któ 
re przybyło bardzo dużo członków. Zarząd 
Okręgowy z Poznania reprezentował p. dyr. 
Winiewicz.

Przewodniczącym zebrania wybrano p. 
burmistrza Cegiełkę. Po przedstawieniu 
budżetu, który przyjęto bez zmian, przystą­
piono do wyboru zarządu. Do zarządu we­
szli pp.: por. Bogacki, drowa Chmielowa, 
burmistazowa Cegiełkowa, red. Hęciak, sta 
rosta dr Ekkert, mjr. Frydrychowicz, Ma­
rian Gilarski, Kozalówna, Romaszewski, 
Magdański, dr Mamak, dr Michalski, dr 
Michejdą Śmiechowska, kpt. Szaper, sierż. 
Szwarc, Wiznerowa, mjr. Zgletnicka i in­
spektor Ziętek. ;

—  U e d a la z b ió r k a n a  g r o b y  p o le g ły c h ?  
W dniu 1 listopada br. Towarzystwo Pow­
stańców Wielkopolskich w imieniu Zarzą­
du Wojewódzkiego Polskiego Towarzystwa 
Opieki nad grobami bohaterów przeprowa­
dziło zbiórkę uliczną w Ostrowie. Dochód 
z zbiórki i rozprzedaży nalepek wyniósł 
311,30 zł. Z kwoty tej Towarzystwo Pow­
stańców Wlkp. pobrało 116,80 zł na konser-

to imwlwj tata Mi mii M Mn
T o  i o w o  z  g o s p o d a r k i m ie js k ie j w  S tr z e ln ie

Odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej, 
któremu z powodu nieobecności burmistrza 
przewodniczył wiceburmistrz, p. Dałkow­
ski. Na wstępie przewodniczący p. Dał­
kowski zareferował sprawę przyznania bez 
zwrotnej pożyczki na rozbudowę szkoły z 
Komunalnego Funduszu Pożyczkowo - Za­
pomogowego, na co radni wyrazili swą zgo­
dę. Dalej przewodniczący przedstawił Ra­
dzie sprawę przyznanej pożyczki w wyso­
kości 5.000 złotych na rozbudowę szkoły, 
co również przyjęto bez zastrzeżeń. Ponad­
to przedstawił p. przewodniczący Radzie

że krótkoterminowe pożyczki nr. nr. 1485 
i 1547, udzielone miastu przez Polski Bank 
Komunalny w Warszawie, zostały zamie­
nione na pożyczki długoterminowe.

Radny p. Wieliński omówił sprawę pro­
jektowanej drogi do osiedla robotniczego, 
mającego powstać z parcelacji domeny 
Strzelno klasztorne. Jako punkt piąty przy 
jęto sprawę umów zbiorowych z pracowni­
kami Cegielni Miejskiej, którą referował 
radny Brożyna. Pan Broźyna poruszył ró­
wnież kwestię angażowania na pracowni­
ków korporacyj miejskich handlarzy bydła,

m ie jsc e s ta r y c h , w p e u ty c h n a c m e n ta r n i 
parafii w Ostrowie. Wszystkim, którzy z a ­
kupili nalepki lub też rzucili swój ofiarny 
grosz do puszek w dniu 1. 11. 1938 r„ przy- 
czyniając się w ten sposób do spłacenia dłu 
gu wobec żołnierzy, którzy oddali twe źy- 

ry po doraźnym opatrunku odesłał nieszczę 19® w .wal .k^ch_° niepodległość
zi- j  j  • i jak również Towarzystwu Powstańców
śliwą do szpitala w Groaziskti. Doznała ona I wjeikcpoiskich w Ostrowie za przeprowa- 
zgniecenia klatki piersiowej i ręki, a pod- dzenie zbiórki, składa tą drogą w imieniu 
czas upadku koła przeszły jej przez nogę. I Komitetu Wojewódzkiego staropolskie „Bóg 
Obrabia były tak wielkie, ie Chcnack. s£

po godzinie zmarła. c ó w , W d ó w  i s ie r o t W piątek, 11 bm. o g.
Śp. Helena Chojnacka zatrudniona był- U w Domu Katolickim odbyło się zebranie 

w łer Ch. Z  w. Inwalidów, Starców, Wdów i Sierot
w opalemckiej cukrowni zaledwie od prezes powiatowy Jędrzejak zagaił zebra- 
godnia. | nie, witając prezesa Zarządu Głównego

I Mielcarka z Poznania oraz gości i człon- 
 i i • ków W krótkim zarysie przypomniał z e -

D o n io s ła  in ic ja ty w a  w  z w a lc z a n iu  r o z w y d r z e n ia  m ło d z ie ż y  rat wygłosił prezes Mielcarek na temat o r -
I dynacji ubezp. z 11 lipca 1911, ustawy scar

P r o je k t  z a ło ż e n ia  s ie r o c iń c a  d la  s ie r o t i d z ie c i  n ie ś lu b n y c hJ •'Iz dn. 11. o. 1931 r„ oraz polsko - francuskiej
o p ie k i n a le ż y te j m u s z ą b y ć o to c z o n e w y -T Wywiązała się obszerna, dyskusja, w któ- 
j , . . XT7 -i - . . |rej na pytania odpowiedział pr01egein.t. U-
catnieiszą pomocą. W wyniku ożywionej I chwalono jednogłośnie wydzierżawienie lo- 
dyskusji postanowiono przyjęty projekt w kału w śródmieściu na sekretariat. N a  
najbliższym czasie zrealizować. W tym celu I członków zapisało się 11 osób. Zamknięto

< . i • iłj zebranie odśpiewaniem pieśni „Wszystkiewyłoniono komitet organizacyjny, w skład nasze dzi(mnFe sprawy< R
którego weszli oprócz p. starosty pow. I — Pociąg popularny. Orbis organizuje 
Zenktelera wójtowie pow. mogileńskiego, I popularny na 2 dni do Poznania 
inspektor szkolny, przedstawiciele ducho- obie^trony wynosrzM.OC^^ Wyjazd Tostro 

wieństwa i prezesi wszystkich organizacji wa dnia 7. 12. br. o godz. 728 — wyjazd po- 
dobroczynnych Mogilna. Powyższej, szła-1 wrotny z Poznania dnia 8. 12. br. o godz. 21 
chetnei iniciatvwie należy żvwo nrzvklas- Ostateczny termin zgłoszeń do dnia 30 li- cnetnej miqatywie naiezy żywo przyKias gt<>pa<ja br _ proc ulgi kolejowej 
nąć. Oby utworzonemu komitetowi udało zjaz(i z okazji „20-lecia Obrony Lwowa” w 
się sprowadzić młodzież nieślubną na lep-1 czasie od 18—24 listopada br. do Lwowa, na 
sze tory pożytku dla społeczeństwa! ?2?stawie indywidualnych kart uczestoie- 

7 r 7 i twa. — 66 proc, ulgi kolejowej pod ha­
słem „Na pierwszy śnieg ’’ do Zakopanego, 
w czasie od 18. 11. br. do 18. 12. br. wraz 
z trzydniowym pobytem ryczałtowym. Zgło 
szenia oraz zamówienia na karty uczestnic­

twa przyjmuje i udziela wszelkiego rodzaju 
informacyj P B. P. „Orbis” Ostrów Wlkp- 
M. Piłsudskiego 10, tel. 140.

składam serdeczne dzięki I .£ ls .a r s M  w a lc z y w  O s tr o w ie W lk p .
w najbliższą niedzielę przyjeżdża do Ostro

Miło mi stwierdzić, te piękne rezultaty wa na otwarcie sezonu bokserskiego K. S. 
osiągnięte w okręgu ostrowskim zostały o- Geyer z Łodzi na rozegranie towarzyskie- 
siągnięte dzięki intensywnej akcja Pana, ?o meczu z K. S. Ostrovia. Łodzianie wy- 
Panie Prezesie, oraz Jego towarzyszy pra-1 swym najsilniejszym składzie-

 I Barwy Geyera reprezentować będzie mię-
 ...  innymi tegoroczny mistrz Polski wagi

Za stosunek do mnie nacechowany życz- średniej, oraz wielokrotny reprezentant 
liwością i obywatelską współpracą jeszcze barw polskich — Pisarski. Ponadto wal- 
raz serdecznie dziękuję. I .^dą, reprezentacyjny bokser okręgu

-  , . . łódzkiego wagi półśredniej: Ostrowski i Au
Łączę wyrazy szacunku i poważania gustowicz w wadze piórkowej. Ostrovia do 

(— ) J . U lr y c h . | powyższego meczu przygotowuje się bardzo 
starannie pod okiem znanego poznańskie­
go trenera p. Szydły. Początek meczu o  
godz. 14,30 w Sali Teatru Miejskiego.

—  Z a b a w a ta n e c z n a w  Z w ią z k u R e z e r ­
w is tó w . Związek Rezerwistów Kolo O str ó w

kasy-
nie podoficerskim zabawę taneczną.

Bezpośrednio po nadzwyczajnym wal- Sry^ać będzie orkiestra wojskowa, 
nym zebraniu odbyło się konstytucyjne ze- W1  diziana jest moc niespodzianek, 
branie nowego zarządu. Prezeską Oddzia- _ ~
łu wybrano jednogłośnie p. doktorową łL o m ill l lK a iy  te a tr a ln e  
Chmielową. Dalszy skład zarządu jest na- 
stępujący: I-szy wiceprezes insp. Ziętek, —  T e a tr W ie lk i. D z iś o p e r a -b a le f W i-  
Il-gi wiceprezes major Zglenicki, sekretaar- tolda Maliszewskiego „Syrena" z no • H. 
ka Kozalówna, skarbniczka Magdańska, o- Dudicz-Latoszewską, J. Wolińskim M  
piekun drużyny ratowniczo - sanitarnej - Janowską, Z. Grabowską, Sł. Bestani, Z 
red. Hęciak, opiekunka pogotowia samtar- Musielewską, J. Gruszczyńskim, M. Źvż- 
nego doktorowa Chmielowa kierownik kur mańskim j L Wiśniewskim. W sobotę ope 
S  re‘k -a PO*6*f- Obsadą’ s'S*

ciak, opiekun drużyn młodzieżowych insp- sk^1 SenSecId011^'0^^  ,Ta^!Ou7
Ziętek, dział imprez kulturalnych kpt. Sza- 2®“^. ’• żorski, Kopczyński, 
per. Poza tym wybrano komisję dla prze- Groteską taneczną wy­
prowadzenia renowacji domu w składzie x„-nui? pp ,' 1 ,^aP]’cl£1‘ Dyry-
pp. doktorowa Chmielowa, Magdańska, Ce-1 a^c mi Buchwald. W nie-
giełkowa i red. Hęciak.

Nadto postanowiono zlikwidować drogą 
sprzedaży starą sanitarkę i zakupić nową, 
którą ofiaruje Oddziałowi ostrowskiemu ■ , ------ ---------- wy-
Zarząd Okręgowy. Towarzystwem Przyja- z premierą komedii węgierskiej M. 
ciół Poradni będzie się w dalszym ciągu " *
piekowała p. Romaszewska. Chodzi tu 
opiekowanie się 50 biednymi dziećmi w 
kresie gwiazdkowym.

# _  _ _ _ _ _ _ _ _ 1 V ttU U O W

wację grobów powstańców. Na konserwa- , Neubeltem i Szyndlerem na c z e le .

P°. południu po cenach popularnych 
7,T^s i^c Jedna noc", wieczorem „Szczę­
śliwej podróży".

. "7* T e a tr  Polski. Dziś Teatr Polski w y -  
l®’|f ~ ^;C:***T** M.
o-1 Daszlo ,, W perfumerii . Reżyserował sztu- 

0 derzy Szyndler.. Piątkowa premiera
o- będzie prawdopodobnie nowym sukcesem  

I Teatru Polskiego, dekoratora p. Szpingie- 
I n1’ ^^era oraz zespołu artystów z pp. 
i raszkowską, Czarnecką i Chodakowską o- 
I ra?_PP^T Jaglarzem,. Kierczyńskim, Kalinow 

wację grojłow powswracow. Konserwa- i .------- '"V * na czeie.
cję i oświetlenie grobów żołnierskich w dn. w s? 0 AvĘ- .16 no cenach najniź- 
„Wszystkich Świętych’’ wydatkowała para- szyęh. dla młodzieży szkolnej i wycieczek 
fia wojskowa w Ostrowie kwotę 87,lfc zł. zami®iscowych „Balladyna". W niedzielę 
Resztę zaś, tj. kwotę 106,55 zł przekazano 0 godz. 16 po cenach zniżonych ostatni 
Wojewódzkiemu Komitetowi w Poznaniu. raz w sezonie „Szóste piętro" Gehri'ego. 
W uh. roku Towarzystwo Opieki nad gro- ~~ Teatr Marionetek „Błękitny Paj'ac" 
bami bohaterów w Poznaniu wstawiło 70 w Pasażu Łuczaka. Przedstawienia A- 
nowych   krzyży dębowych na grobach w wantur Arabskich" odbywają się codzien- 

■ ■ ■ - । ■ I °d godz. 16. W niedzielę i święta dwa
przedstawienia o godz. 16 i 18. W każdą 
niedzielę o godz. 12 w południe grana jest 
poza tym w dalszym ciągu piękna bajecz­
ka nastrojowa p. t. „Złota Poziomka".

~ „Szewc następca tronu" pO cenach 
zniżonych w poznańskim Teatrze Peryfe­
ryjnych. W sobotę 19 bm o godz. 15 w sali 
domu Królowej Jadwigi, Aleje Marcinkow­
skiego 1. — - Kupony ważne. — Jedna oso- 

którzy cieszą ąi, specjalnymi ze strony p. I nSeJaV^dklz® ’ w^fedriek M^bm*^ 

burm. Radomskiego względami. Referent godz.. 18 na Górczynie w sali b. kina „Po- 
domagał się usunięcia ze stanowiska Ce- Ioni’a" Marsz. Focha 175. Bilety od 40 gr. 
gielni Miejskiej p. Zbierskiego, który z za- Przcrw i® rozdawanie cukierków
wodu jest handlarzem bydła i nie ma wy- szkóTzńTźki ™24 4raferL^zSa^ 

obrażenia o pracy w cegielni. Dalej radny bajkę „Szewc na tronie".
Broźyna poruszył kwestię zaginięcia w nie 
wyświetlonych dotąd okolicznościach kwo­
ty złotych 135 (sto trzydzieści pięć), które 
rzekomo miał roztrwonić inkasent Cegielni I 
Miejskiej, p. Adolf Wojciechowski. Spra-1 
wę tę powierzono celem dokładnego zba-1 

dania Komisji Rewizyjnej. W. N.

K U P O N  „ N O W E G O  K U R I E R A ”  
do

P o z n a ń sk ie g o T e a tr u P e r y fe r y jn e g o . 
Przy kupnie jednego biletu w cenie 
od i0 gr. do 1,— z ł d r u g a  o s o b a  w c h o  
d z i b e z p ła tn ie . Ważny w dniu 19 i 20 

 listopada.



N r . 2 6 5 S o b o ta , d n ia  1 9 l i s to p a d a  1 9 3 8  r.DCBA

Żona wspólniczką m orderców
G ó r z n o , 1 8 . 1 1 .

W  n o c y  n a  1 4  b m . d o k o n a n o m o r d e r ­

s tw a  n a  o s o b ie  r o ln ik a F r a n c is z k a  K ic iń ­

s k ie g o  w  G o łk ó w k u  p r z y  G ó r z n ie , S p r a w ­

e k  m o r d u , c h c ą c  u p o z o r o w a ć  s a m o b ó js tw o ,  

w y n ie ś l i o f ia rę s w e g o m o r d u  d o  s ta w u ,  

g d z ie  j ą  r a n o  1 4  b m . z a u w a ż o n o . W s tę p n e  

d o c h o d z e n ia  w y k a z u ją , ż e  o h y d n e g o  c z y n u  

d o p u ś c i ła  s ię  ż o n a  z a m o r d o w a n e g o  w s p ó l ­

n ie  z e  s łu ż ą c y m  i r o b o tn ik ie m .

Huraganowa wichura
S t r z e ln o , 1 8 . 1 1 .

N a d  S t r z e ln e m  i o k o l ic ą  p r z e s z ła  w ie l ­

k a  w ic h u r a . P o tę ż n y  w ic h e r p o p r z e w r a c a ł  

p a r k a n y , p o ła m a ł s łu p y  t e le g r a f ic z n e  i p o ­

z r y w a ł d a c h y . S z k o d y , j a k ie  w y r z ą d z i ł  s z a ­

lo n y  w ic h e r , s ą  d u ż e .

Dwa pożary w  jedną noc
B y d g o s z c z , 1 8 . 1 1 .

W n o c y  w  z a b u d o w a n ia c h H o te lu  p o d  

O r łe m  w y b u c h ł p o ż a r  o d  p r z e g r z a n ia  b e lk (  

p r z y  k o m in ie . D o s tę p  d o  m ie js c a  p o ż a r u  o d  

s t r o n y  p o d w ó r z a  u t r u d n io n y  b y ł z  p o w o d u  

c ia s n o ty  i n ie m o ż n o ś c i d o ja z d u  s ik a w k a m i .

D r u g i p o ż a r w y b u c h ł w  p o d w ó r z u  p o ­

s ia d ło ś c i  p . P a c h o ła  p r z y  u l . C h w y to w o  1 5 .  

O g ie ń  w y b u c h ł w  d r e w n ia n e j s z o p ie . S p a ­

l i ł s ię  k a w a ł d a c h u .

—----oOo

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela, dnia 20 listopada 1938 P,

7 ,1 5  P ie ś ń  „ P o d  T w o ją  o b r o n ę " , 7 ,2 0  M u z y ­

k a  p o r a n n a  w  w y k o n a n iu  O rk ie s t r y  P . P , W -  

8 ,0 0  D z ie n n ik  p o r a n n y . 8 ,1 5  A u d y c ja  d la  w s i .  

9 ,1 5  W  2 0 - tą  r o c z n ic ę O b r o n y  L w o w a : 1 ) N a ­

b o ż e ń s tw o  z k o ś c io ła  M a tk i B o s k ie j O s t r o ­

b r a m s k ie j w e  L w o w ie . K a z a n ie  w y g ło s i k s , S ta ­

n is ła w  N ie d ź w iń s k i , 2 ) T r a n s m is je i r e p o r ta ż e  

z u r o c z y s to ś c i . 1 1 ,4 5 A u d y c je o ś w ia to w e w  

p r o g r a m a c h  r a d io w y c h o m ó w i p r o f . M o ś c < ’ :k i .  

1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z  K r a k o w a . 1 2 ,0 3  

P o r a n e k m u z y c z n y : „ T w ó rc z o ś ć W ła d y s ła w a  

Ż e le ń s k ie g o . W y k o n a w c y : K r a k o w s k a O rk ie ­

s t r a S y m fo n ic z n a , C h ó r Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  

Ś p ie w a c z y c h  i M u z y c z n y c h  W o je w ó d z tw a  K r a ­

k o w s k ie g o . K ie r o w n ic tw o  m u z y c z n e : d y r . B o ­

l e s ła w  W a lle k - W a le w s k i , J a n  K is z ą  i W ło d z i ­

m ie r z O r m ic k i , 1 3 ,0 0 W y ją tk i z P is m  J ó z e f a  

P i ł s u d s k ie g o , 1 3 ,0 5 P r z e g lą d  k u l tu ra ln y . 1 3 ,1 5  

M u z y k a  o b ia d o w a  ( z  P o z n a n ia ) . 1 4 ,4 0  „ W s z y s t ­

k ie g o  p o  t r o c h u "  —  a u d y c ja  d la  d z ie c i . 1 5 ,0 0  

A u d y c ja  d la  w s i . 1 6 ,3 0  „ S t r o f y  k la s y c z n e "  — -  

p o e m a t m u z y c z n y  R e y n a ld o  H a h n 'a . 1 7 ,0 0  T e ­

a t r W y o b r a ź n i : „ S ło ń c e  n a d  m o r z e m " •—  s łu ­

c h o w is k o . 1 7 ,3 0  K o n c e r t ż o łn ie r s k i —  T r a n s ­

m is ja  z  K a s y n a  O f ic e r s k ie g o  p . S t r z e lc ó w  L w ó w  

s k ic h . W  p r z e r w ie o k . g o d z . 1 8 ,2 5 : C h w ila  

B iu ra  S tu d ió w . 1 9 ,3 0  M e lo d ie  z  f i lm ó w  d ź w ię ­

k o w y c h  ( p ły ty ) . W  p r z e r w ie  o  g o d z . 1 9 ,4 0  „ J a k  

s ię  r o b i f i lm ? "  —  t r a n s m is ja  z  a te l i e r f i lm o w e ­

g o . 2 0 ,1 5 A u d y c je in f o rm a c y jn e : Z b io r o w e  

w ia d o m o ś c i s p o r to w e , P r z e g lą d p o l i ty c z n y ,  

D z ie n n ik  w ie c z o rn y , T y g o d n ik  d ź w ię k o w y ,  N a s z  

p r o g r a m  n a  ju t ro . 2 1 ,2 0  L e k k a  m u z y k a f o r te ­

p ia n o w a  w  w y k o n a n iu  J e r z e g o  K ro p iw n ic k ie -  

g o . 2 1 ,4 0 „ N a s z a  w ie lk a s ła b o ś ć " —  a u d y c ja  

l i t e r a c k o  - m u z y c z n a . 2 2 ,2 0  M u z y k a  t a n e c z n a .  

23,00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r ­

n e g o , K o m u n ik a t m e te o r o lo g ic z n y .

Poznań. 8 ,4 5  Z e ś w ia ta  n a u k i : „ L o tn ic tw o ,  

j e g o  p o c z ą tk i i r o z w ó j" . 9 ,0 5  M u z y k a  z p ły t .  

1 3 ,0 5  „ D o b r y  to n  n a  u l ic y " —  f e l i e to n 1 4 ,4 0  

N ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  u  w u ja s z k a  K a z ia . 1 5 ,0 0  

D la  n a s z e g o  p o g r a n ic z a . 1 9 ,3 0  P r o g r a m  n a  ju t ­

r o . 1 9 ,3 5  I r e n a  D u b is k a  g r a . 2 0 ,1 0  W ia d o m o ś c i  

S p o r to w e  lo k a ln e .

SŁUCHAM Y ZAGRANICY!

1 6 ,3 0  F lo r e n c ja . „ S im o n  B o c c a n e g r a ”  —  o -  

p e r a . 1 7 ,0 0 R z y m . K o n c e r t s y m f o n ic z n y , •—  

1 8 ,1 5  R a d io  P a r i s , K o n c e r t s y m f o n ic z n y , 1 9 ,0 0  

B r u k s e la f l a m . K o n c e r t . 2 0 ,0 0 B r u k s e la f l a m .  

K o n c e r t k o m p o z y to r s k i . 2 0 ,1 0  H a m b u rg . W ie ­

c z ó r  m u z y c z n y . 2 0 ,1 0  K r ó le w ie c . K o n c e r t s y m ­

f o n ic z n y . 2 0 ,1 0  S z tu tg a r t . „ R e q u ie m "  •—  V e r -  

d ie g o . 2 0 ,5 0 W r o c ła w , „ R e q u ie m  n ie m ie c k ie "  

—  B r a h m s a . 2 1 ,0 0  R z y m . „ D o n  P a s q u a le " —  

o p e ra . 2 1 ,0 0  S z to k h o lm , K o n c e r t s y m f o n ic z n y .  

2 1 ,3 0  R a d io  P a r i s . K o n c e r t s y m f o n ic z n y , 2 2 ,0 5  

L o n d y n  R e g . N ie d z ie ln y  k o n c e r t w ie c z o r n y .

KONCERT RADIOW Y LADISA.

Z n a n y  ś p ie w a k  W ła d y s ła w  L a d is z a a n g a ż o ­

w a n y  z o s ta ł w  s e z o n ie  z im o w y m  d o  o p e r y  m e ­

d io la ń s k ie j „ L a  S c a la " . P r z e d  w y ja z d e m  z a g r a ­

n ic ę  a r ty s ta  p o ż e g n a  s ię  z  r a d io s łu c h a c z a m i w  

s o b o tę , d n ia  1 9 . 1 1 . o  g o d z . 1 6 ,3 5 . W  r e c i ta lu  

s w y m  w y k o n a  o n  n ie k tó re  a r ie  z  o p e r , w  k tó ­

r y c h  w y s tą p i w  M e d io la n ie , j a k  n p . a r ie  z  „ C y ­

g a n e r i i " , „ T u ra n d o t" , „ P a ja c ó w " i t . d .

IRENA DUBISKA GRA W  RADIO.

D n ia  1 9  l i s to p a d a  o  g o d z . 2 1 ,5 0  g r a ć  b ę d z ie  

d la r a d io s łu c h a c z y  I r e n a D u b is k a , s k r z y p a c z ­

k a z a p r a s z a n a c z ę s to p r z e d m ik ro f o n y  i n a  

e s t r a d y  z a g r a n ic z n e . A r ty s tk a  w y k o n a  k o n c e r t  

K a r ło w ic z a  A - D u r z to w a r z y s z e n ie m  o r k ie s t r y  

P o ls k ie g o  R a d ia  p o d  d y r e k c ją  G r z e g o r z a  F i te l ­

b e r g a . W  r a m a c h  t e g o  w ie c z o r u  o r k ie s t r a o -  

d e g r a p o z a ty m  I V  S y m f o n ię W ito ld a M a l i -  I  
szewskiego*  l

Kursy ogrodnicze dla właścicieli ogrodów użytkowych  
i przydom owych

O s ta tn io  z a k o ń c z o n y z o s ta ł c y k l b e z ­

p ła tn y c h  p o k a z ó w  z  o g r o d n ic tw a  z o r g a n i ­

z o w a n y  p r z e z  P o z n a ń s k ie T o w . k u r s ó w  

o g r o d n ic z y c h .

W  o k r e s ie o d 2 0 . 3 . 3 8  d o  3 0 . 1 0 . b r .  

p r z e p r o w a d z o n o  2 7  p o k a z ó w  z r ó ż n y c h  

d z ia łó w  o g r o d n ic tw a . P r z e c ię tn a  f r e k w e n ­

c ja  n a  p o k a z ie  w y n o s i ła  8 0  o s ó b . C y f r y  t e  

w y k a z u ją , ż e z a in te r e s o w a n ie  p o k a z a m i  

w ś r ó d  s z e ro k ic h  s f e r a m a to r ó w  o g r o d n  -  

k ó w  j e s t d o ś ć  d u ż e .

W  s e z o n ie z im o w y m  T o w a r z y s tw o  z a ­

m ie rz a  n a d a l p r o w a d z ić  s w ą  p r a c ę , l e c z  

n ie c o  w  z m ie n io n e j f o r m ie . Z o r g a n iz u je  o n o  

m ia n o w ic ie d w a  k u r s y  o g r o d n ic z e  3 0 - g o -  

d z in n e . K u r s y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  g o d z i ­

n a c h  w ie c z o r o w y c h  o d  1 8 — 2 1 w  g m a c h u  

P a ń s tw o w e j S z k o ły  O g r o d n ic tw a p r z y  u l .  

D ą b r o w s k ie g o .

K u r s  p ie r w s z y  p r z e z n a c z o n y  d la  p o s ia -

„ O S T R O Ż N I E  P R O F E S O R Z E ! ”

Z a r a z  n a  w s tę p ie  s tw ie r d z ić  n a le ż y , ż e  
t a k  d o b r z e , j a k  n a  n a jn o w s z y m  f i lm ie  H a ­
r o ld a  L lo y d a , w y ś w ie t la n y m  o b e c n ie  w  k i ­
n ie  „ M e tr o p o l i s ’ ju ż  d a w n o  s ię  n ie  u b a w i ­
l i ś m y . F i lm  n a w ią z u je  d o  n a j le p s z e g o  o k r e ­
s u  a m e r y k a ń s k ic h  k o m e d y j z  p r z e d  k i lk u ­
n a s tu  l a t , k o m e d y j p e łn y c h  r u c h u  i  ś w ie tn e ­
g o  k o m iz m u  s y tu a c y jn e g o . A le  n ie  d o ś ć  n a  
ty m ; ju ż  s a m o  z a ło ż e n ie  f i lm u  j e s t b a r d z o  
p o m y s ło w e i n ie z w y k le  o r y g in a ln e . M ło ­
d y  p r o f e s o r e g ip to lo g i i o d k r y ł 9  t a b l ic z e k  
g l in ia n y c h , n a  k tó r y c h  w y p is a n a  j e s t h ie ­
r o g li f a m i l e g e n d a  o  m iło ś c i p e w n e g o  e g ip -  

j e ja n in a  d o  c ó r k i f a r a o n a . Z  o s ta tn ie j t a b l i ­
c z k i i s tn ie je  n ie s te ty  ty lk o  p o ło w a , z  k tó ­
r e j w y n ik a , ż e  e g ip c ja n in , z a  k a r ę  z a  to ,  
ż e  o ż e n i ł s ię  z  c ó r k ą  f a r a o n a , z o s ta ł ż y w ­
c e m  z a k o p a n y  —  k o ń c a  l e g e n d y  b r a k . M ło ­
d y  p r o fe s o r s tw ie r d z a p e w n e g o  d n ia k u  
s w e m u  p r z e r a ż e n iu , ż e  j e s t r e in k a r n a c ją  
o w e g o  e g ip c ja n in a , k tó r e g o  3  ty s ią c e  l a t  t e ­
m u  ż y w c e m  z a k o p a n o  i ż e  j e g o  ż y c ie  u k ła ­
d a  s ię  z u p e łn ie  id e n ty c z n ie  j a k  j e g o  p o p r z e ­
d n ik a , b o h a te r a  l e g e n d y . P r o f e s o r , o b a w i -  
j ą c  s ię , ż e  s p o tk a  g o  p o d o b n y  lo s , t . z n . ż e  
z o s ta n ie  ż y w c e m  z a k o p a n y , i n ie z n a ją c  
k o ń c a  l e g e n d y , u s i łu je u c ie c  p r z e d  f a tu m ,

„LOKAJ JAŚNIE PANF’
K in o  „ N o w e ” w y ś w ie t la  f i lm , o p a r ty  n a  

p o p u la r n e j , z n a n e j r ó w n ie ż w  P o z n a n iu ,  
k o m e d i i B u s - F e k e ty ’e g o p t . „ J e a n ” . P r z e ­
r ó b k a  f i lm u  j e s t z e  w s z e c h m ia r u d a n a , m i ­
m o  i ż h a r d y . '*  w ie rn ie o p a r ta j e s t o  s w ó j  
p ie r w o w z ó r c o  n ie  z a w s z e  w y c h o d z i n a  k o ­
r z y ś ć f i lm o m . T y m  r a z e m  j e d n a k  s c e n a ­
r z y s ta  i r e ż y s e r u n ik n ę l i s z c z ę ś l iw ie t e g o ,  
c o n a jb a r d z ie j z a g r a ż a t e g o  r o d z a ju  p r z e ­
r ó b k o m  —  t . j . r o z w le k ło ś c i . „ L o k a j j a ś n ie  
p a n i ” m im o  z a c h o w a n ia o r y g in a ln y c h  d ia ­
lo g ó w  p o s ia d a w ła ś c iw e t e m p o f i lm o w e .  

N ie  b ę d z ie m y  f i lm u  n a  ty m  m ie js c u  s t r e s z ­
c z a l i , b y  n ie  p o z b a w ić p u b l ic z n o ś c i p r z y ­
j e m n o ś c i i z a b a w y  w  ś le d z e n iu  j e g o  z a b a ­
w n e j a k c j i , s tw ie r d z im y  ty lk o , ż e  n a w e t c i ,  
k tó r z y  „ J e a n ’a ’ ’ z n a ją  ju ż  z e  s c e n y  t e a t r a l ­
n e j , o g lą d a ć  g o  b ę d ą  n a  e k r a n ie  z  p r a w d z i ­
w y m  z a d o w o le n ie m . T y tu ło w ą r o lę g r a  
ś w ie tn y  W il l ia m  P o w e l l , k tó r e g o p a r tn e r ­
k ą j e s t A n n a b e l la . W  n a d p r o g r a m ie ty ­
g o d n ik  i f i lm  r y s u n k o w y . P r o g r a m  g o d n y  
p o le c e n ia .

Kinoteatr „$ WI T*‘
św. Marcin 65 Plerwszyaktorświata

PAUL M UNI
w roli odkrywcy wielkiego skandalu w filmie pod tyt.

Prawda zwycięża
W nadprogramie: kolorowy dodatek rysunkowy

TELEGRAMY^

Gdańscy Niem cy denerwują się sprawą  
Rusi Podkarpackiej

Telegram własny „Nowego Kuriera-

G d a ń s k , 1 8 . 1 1 ,

„ D a n z ig e r V o r p o s te n " w s e n s a c y jn e j  

f o r m ie  d o n o s i z  W a r s z a w y , ż e  p o w s ta ł t a m  

k o m i te t w a lk i o  w s p ó ln ą g r a n ic ę p o ls k o -  

w ę g ie r s k ą . O m a w ia ją c t ę  s p r a w ę „ D a n z i ­

g e r V o r p o s te n " tw ie r d z i , ż e  p r a s a  p o ls k a

p o d a je  w ia d o m o ś c i o  ty m , ż e  n a  R u s i Z a -  

k a r p a c k ie j p a n u ją  n ie p o k o je , c o  j e s t n ie ­

p r a w d ą . N a z a k o ń c z e n ie „ D a n z ig e r V o r ­

p o s te n  ‘ p o d a je , ż e p o ls k a  p r o p a g a n d a  w  

s p r a w ie  w s p ó ln e j g r a n ic y  p o ls k o  - w ę g ie r ­

s k ie j w e s z ła  n a  n ie b e z p ie c z n e  to r y  d o m a ­

g a ją c  s ię in te r w e n c j i w o js k o w e j . ( S )

Żydzi przyjeżdżają  
do Gdańska

T e le g r a m  w ła s n y

G d a ń s k , 1 8 . 1 1 .

P o l ic ja p o l i ty c z n a p r z e p r o w a d z iła r e ­

w iz ję  w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  w  m ie s z ­

k a n iu  ż y d a  M a r k o w i t s c h a , W  m ie s z k a n iu  

z a s ta n o  8  ż y d ó w  p o ls k ic h , k tó r z y  p r z y b y l i  

d o  G d a ń s k a , b y  o t r z y m a ć w iz y . Z o s ta l i  

o n i a r e s z to w a n i i p r z e k a z a n i P r e z y d iu m  

P o l ic j i . W  z w ią z k u  z  ty m  „ D a n z ig e r V o r -  

p r s te n ” p o d k r e ś la , ż e  ż y d z i p o ls c y  b y n a j ­

m n ie j n ie  p r z e jm u ją  s ię  p o g r o m a m i a  d a le j  

p r z y je ż d ż a ją  d o  G d a ń s k a .  ( S )

Ustawy norym berskie  
w Gdańsku

T e le g ra m  w ła s n y .

G d a ń s k , 1 8 . 1 1 .

J a k  ju ż d o n o s i l i ś m y , F o r s te r s w e g o  

c z a s u  z a p o w ie d z ia ł w p r o w a d z e n ie  w  G d a ń  

s k u  u s ta w  n o r y m b e r s k ic h , W  d n iu  w c z o ­

r a j s z y m  n a  m a s ó w c e r o b o n ic z e j F o r s te r  

p o n o w n ie z a p o w ie d z ia ł w p r o w a d z e n ie u -  

s ta w  n o r y m b e r s k ic h  w  G d a ń s k u  p o d a ją c ,  

ż e  u s ta w o m  ty m  p o d le g a ć r ó w n ie ż b ę d ą  

ż y d z i o b y w a te le p o ls c y . R ó w n o c z e ś n ie  

F o r s te r  z a n o w ie d z ia ł , ż e  w  ś c iś le  o k r e ś lo ­

n y m  c z a s ie  w  G d a ń s k u  n ie  b ę d z ie  a n i j e ­

d n e j f i r m y  ż y d o w s k ie j a n i s k le p u  ż y d o w ­

s k ie g o  b e z  w z g lę d u  n a  o b y w a te l s tw o  w ła ­

ś c ic ie l i .^  ( s j

Żydzi tworzą straż  
dla synagog

T e le g r a m  w ła s n y

W  G d a ń s k , 1 8 . 1 1 .

Z a  p o z w o le n ie m  p o l ic j i  g d a ń s k ie j  ż y d z i  u -  

c z e s tn ic y  w o jn y  ś w ia to w e j u tw o r z y l i w  

G d a ń s k u  o d d z ia ły , k tó r e b r o n ią s y n a g o g  

p r z e d  n a p a d a m i n a r o d o w y c h s o c ja l is tó w .  

O d d z ia ły  t e  j a k o  c a łk o w i te  u z b r o je n ie  p o ­

s ia d a ją j e d y n ie  l a s k i i ż y d z i c i s y p ia ją  w  

s y n a g o g a c h  n a  p o d ło d z e . P o l ic ja g d a ń s k a  

d w a  d o  t r z y  r a z y  w  n o c y  p o d d a je  w s z y s t­

k ic h  ty c h  ż y d ó w  c h r o n ią c y c h  b o ż n ic  r e w i ­

z j i . O p r ó c z o d d z ia łó w  ż y d o w s k ic h p r z e d  

s y n a g o g a m i u s ta w io n o p o s te r u n k i p o l i ­

c y jn e .  ( S )

Dowódca S.A. wyjechał 
do Niem iec

XsOP G d a ń s k , 1 8 . 1 1 .

D o w ó d c a  b r y g a d y  S . A . w  G d a ń s k u  

H a c k e r o p u ś c i ł n a d łu ż s z y o k r e s c z a s u  

G d a ń s k , u d a ją c s ię d o  N ie m ie c . Z a s tę p c ą  

z o s ta ł k ie r o w n ik s z ta f e t o c h r o n n y c h v o n  I 
B ó t t ic h e r «  ( g ) |

d a c z y  o g r o d ó w  u ż y tk o w y c h , p o ś w ię c o n y  

s p e c ja ln ie  o m ó w ie n iu  z a g a d n ie ń s a d o w n i ­

c z y c h  o r a z  z a g a d n ie ń  z  o c h r o n y  r o ś lin  w  

z a k r e s ie  k o n ie c z n y m  d la  a m a to r a  o g r o d n i ­

k a  r o z p o c z n ie  s ię  2 1  b m . o  g o d z . 1 8 .

K u r s d r u g i p r z e z n a c z o n y  d la p o s ia d a ­

c z y  o g r o d ó w  p r z y d o m n y c h  o b e jm ie  c y k i z a  

g a d n ie ń z w ią z a n y c h  z  z a k ła d a n ie m  i u t r z y  

m y w a n ie m  o g r o d ó w  t e g o  ty p u . K u r s t e n  

r o z p o c z n ie  s ię  2 3  b m . o  g o d z . 1 8 .

B l iż s z y c h  in f o r m a c j i z a s ię g n ą ć  m o ż n a  w  

g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h w S z k o le  

O g r o d n ic z e j .

Znów pryszczyca w Poznaniu
N a  z a s a d z ie p a r a g r . 1 3 9 r o z p o r z ą d z e n ia  

M in is t r a  R o ln ic tw a  z  d n ia  9 . 1 . 1 9 2 8  r . Z a ­
r z ą d  M ie js k i j a k o  w ła d z a  a d m in is tr a c j i o -  
g ó ln e j I in s ta n c j i , p o d a je d o  o g ó ln e j w ia ­
d o m o ś c i , ż e  w  z a g r o d z ie  b a ta l io n u  t e le g r a ­
f i s tó w  w  F o r c ie W in ia r y  ( C y ta d e la ) w  P o ­
z n a n iu , s tw ie rd z o n o  u r z ę d o w o  p r y s z c z y c ę .

k tó r e  z ja w i ło  s ię  n a  d r o d z e  j e g o  ż y c ia  p o d  
p o s ta c ią  m ło d e j d z ie w c z y n y , b ę d ą c e j z d a ­
n ie m  p r o f e s o r a  r e in k a r n a c ją  c ó r k i f a r a o n a .  
N a  ty m  t l e  r o z w i ja  s ię  ż y w a  a k c ja , p e łn a  
d o s k o n a ły c h  g a g ó w , w y w o łu ją c y c h  w p r o s t  
h o m e r y c z n e  w y b u c h y  ś m ie c h u  n a  w id o w n i.  
S ło w e m ,  p o  k i lk u  f i lm a c h  s ła b s z y c h , H a r o ld  
L o y d  z n o w u t r iu m f u je , W  n a d p r o g r a m ie  
w y ś w ie t la n y  j e s t ty g o d n ik  P A T - a .

Rzeź żandarm ów na Rusi
Budapeszt, 1 8 . 1 1 . ( A T E )

Z  B e r e g s z a s z  d o n o s z ą  o  w ie lk ic h  n ie p O *  

k o ja c h  p a n u ją c y c h  w  H u s z t i N a g y s z ó l ló S i , 

k tó r e  s ą  d w ie m a  n a jw ię k s z y m i m ie js c o w o ­

ś c ia m i j a k ie  p o z o s ta ły  n a  t e r y to r iu m  R u s i  

P o d k a r p a c k ie j p o  s t r o n ie c z e c h o  - s ło w a c ­

k ie j . W  o b u ty c h m ia s ta c h  d o c h o d z i c o ­

d z ie n n ie  d o  k r w a w y c h  s ta r ć  p o m ię d z y  lu d ­

n o ś c ią  a  b o jó w k a m i k s . W o ło s z y n a  w s p ie ­

r a n y m i p r z e z  ż a n d e rm e r ię  c z e s k ą . W  j e d ­

n e j z  g m in  d o p r o w a d z o n a  d o  o s ta te c z n o ś c i  

lu d n o ś ć s to c z y ć m ia ła f o r m a ln ą b i tw ę z  

ż a n d a r m e r ią c z e s k ą , w  c z a s ie k tó re j R u s i -  

n i z a b i l i j a k o b y  4 0 ż a n d a r m ó w , -  - 1

S P R O S T O W A N I E -
W  z w ią z k u  z  n o ta tk ą p . t . „ K r w a w a  

r o z p r a w a n o ż o w a w  a g e n tu r z e „ O r ę d o w ­
n ik a " z a m ie s z c z o n ą w  n r . 2 6 1 „ N o w e g o  
„ K u r ie r a "  z  d n ia  1 5  b m . p , T a d e u s z  T r ą m p -  
c z y ń s k i n a d e s ła ł n a m  p is m o , w  k tó ry m  o -  
ś w ia d c z a . ż e  n ie  p r o w a d z i ż a d n e j a g e n tu ­
r y  „ O r ę d o w n ik a " , o r a z ż e w  j e g o  lo k a lu  
ż a d n e j r o z p r a w y  n o ż o w e j n ie  b y ło , o d b y ła  
s ię  ty lk o  s k r o m n a  h e r b a tk a  n a  k tó r e j n ie  
p o d a w a n o  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .

XVDESLAVE

1 .  K m , 9 1 7 /3 8
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
K o m o r n ik  S ą d u G r o d z k ie g o  w  P o z n a ­

n iu  r e w i r u  I . J a n  C ib ic k i , m a ją c y  k a n c e la ­
r i ę  w  P o z n a n iu , u l . B e r w iń s k ie g o  n r , 1 , n a  
p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e :

1 )  d n ia  2 3  l i s to p a d a  1 9 3 8  o  g o d z . 1 1 - te j  
w  P o z n a n iu , u l . W o d n a  5 , o d b ę d z ie s ię  
1 - s z a l i c y ta c ja r u c h o m o ś c i , s k ła d a ją c y c h  
S ię  z  s z a f y  d o  r z e c z y  z  lu s t r e m , lu s tr a  k r y ­
s z ta ło w e g o , 1 0 0 k s ią ż e k p o w ie ś c io w y c h ,  
1 0 to m ó w „ B r e h m s a " „ ż y c ie z w ie r z ą t" ,  
3 - c h  w a z  b o m b o n ie r y  —  k r y s z ta ło w y c h  i  
o b r a z u  o le jn e g o , o s z a c o w a n y c h  n a ł ą c z n ą  
s u m ę  9 3 0 ,—  z ł ,  
I . K m . 1 2 6 4 /3 8

2 )  d n ia  2 3  l i s to p a d a  1 9 3 8  o  g o d z . 1 2 - te j  
w  P o z n a n iu , u l . W o d n a  n r . 1 3 , o d b ę d z ie  
s ię 1 - s z a  l i c y ta c ja r u c h o m o ś c i , s k ła d a ją ­
c y c h  s ię  z  b e c z k i p o k o s tu , b e c z k i o le ju  z a ­
g ę s z c z o n e g o  i 1 2  w o r k ó w  k le ju  s to la r s k ie ­
g o , o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę 1 .2 9 5 ,—  
z ło ty c h .
I , K m . 1 2 7 1 /3 8

3 ) d n ia  2 3  l i s to p a d a  1 9 3 8  o  g o d z . 1 5 - te j  
w  P o z n a n iu , u l . W r o c ła w s k a  N r . 3 8 , o d b ę ­
d z ie  s ię  1 - s z a  l i c y ta c ja  r u c h o m o ś c i , s k ła d a ­
j ą c y c h  s ię  z  u r z ą d z e n ia s k ła d u i u b r a ń  
d a m s k ic h , o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  
6 0 0 ,—  z ł .
I . K m , 1 1 5 1 /3 8 .

4 ) d n ia  2 3  l i s to p a d a  1 9 3 8  o  g o d z . 1 4 - te j  
w  P o z n a n iu , p r z y  u l . W r o c ła w s k ie j N r . 3 9 ,  
o d b ę d z ie  s ię 1 - s z a l i c y ta c ja r u c h o m o ś c i ,  
s k ła d a ją c y c h  s ię  z : m a s z y n y  d o  c ię c ia  b la ­
c h y , m a s z y n y  d o  s z l if o w a n ia , p i ły  m a s z y n o ­
w e j d o  r z n ię c ia  s ta l i , m a s z y n y  d o  t ło c z e n ia  
w  m e ta lu , m a s z y n y  d o  w a lc o w a n ia  m e ta l i ,  
m a s z y n y  d o  w y c in a n ia , m a s z y n y  d o  w ie r c e ­
n ia  w  m e ta lu , m a s z y n y  d o  w a lc o w a n ia  d r u ­
tu , m a s z y n y  d o  c ią g n ie n ia  d r u tu , t r a n s m is y j  
d o  m a s z y n , 1 0  p a s ó w  s k ó r z a n y c h  t r a n s m i ­
s y jn y c h , w ie r ta r k i d o  z a p ę d u  e le k t r y c z n e ­
g o , m o to r u  e le k t r y c z n e g o , 2 - c h  s z a f ż e la z ­
n y c h  d u ż y c h , d u ż e j s z a f y  o s z k lo n e j , d u ż e g o  
b iu r k a  s o s n o w e g o , m o to r u  e le k tr y c z n e g o  
o  s i le  1  K M  w r a z  z  d y n a m o  m a s z y n ą  i m o ­
to r u  e le k t r y c z n e g o  ( r o z e b r a n e g o ) .

R u c h o m o ś c i t e o s z a c o w a n e z o s ta n ą  
p r z e d  l ic y ta c ją .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ­
t a c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

(— ) C ib ic k i  
K o m o r n ik .

K m . 7 1 4 /3 ~

O B W I E S Z C Z E N I E  
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I  

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  G r o d z is k u  
F r a n c is z e k  W o ź n ia k , m a ją c y  k a n c e la r ię w  
G r o d z is k u , u l . P o z n a ń s k a  N r . 4 6 , n a  p o d ­
s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o m o ś c i , ż e d n ia  2 2  l i s to p a d a  1 9 3 8 r . o  
g o d z . 1 1 ,3 0 , n ie p ó ź n ie j n iż w  d w ie g o d z i ­
n y , w  K u ś l in ie p o w . N o w y  T o m y ś l, o d b ę ­
d z ie s ię  1 - s z a l i c y ta c ja  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą ­
c y c h  d o  p . I d y  M in g e  w  K u ś l in ie  p o w . N o ­
w y  T o m y ś l, s k ła d a ją c y c h  s ię  z 1 m o to r u  z  
m ły n a  f i rm y  „ D e u tz 4 ’ K o ln  —  N r . 3 4 7 2 8  b e z  
g e n e r a to r a , o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  
z ł 2 .0 0 0  g r  0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ­
t a c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

G r o d z is k , d n ia  1 7  l i s to p a d a 1 9 3 8  r ,
(—) Fr, Wozniak, 

K o m o r n ik .

K m . 8 3 4 /3 8
OBWIESZCZENIE

O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I .
K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w  G r o d z i ­

s k u  F r a n c is z e k  W o ź n ia k , m a ją c y  k a n c e la ­
r i ę  w  G r o d z is k u , u l . P o z n a ń s k a  N r 4 6 , n a  
p o d s ta w ie a r t . 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 2 2 l i s to p a d a  
1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  n ie  p ó ź n ie j n iż  w  d w ie  
g o d z in y , p o  p r a w e j s t r o n ie d r o g i W o jn o w u -  
c e  —  S z e w c e , p o w . N o w y  T o m y ś l, o d b ę d z ie  
s ię 1 - s z a l i c y ta c ja r u c h o m o ś c i , .n a le ż ą c y c h  
d o  p . B r o n is ła w a  G r z y b o w s k ie g o , d z ie r ż a w ­
c y  w  D a k o w a c h  M o k r y c h , p o w . N o w y  T o ­
m y ś l, s k ła d a ją c y c h s ię z 1 s to g u  ż y ta z e  
s ło m ą , o k o ło  2 4 0 c t r . —  o s z a c o w a n y c h  n ą  
ł ą c z n ą  s u m ę  z ł 1 .5 5 0  g r  0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ­
t a c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

G r o d z is k , d n ia  1 7  l i s to p a d a 1 9 3 8  r .
■ (—) Fr. Woźniak,

K o m o r n ik ,

4
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Express Kujaw ski, sobola 19 lis topada 1938 r.

Przemiał pszenicy i żyta 

oraz wypiek pieczywa

Uak przedstawia sie ustrój organizacyjny K.S.M.M. ZO-lecle IHepoflległOŚCl 
w nasiej Włocławskiej Dleceaji j l J

, , . . . i W e w szystk ich m iastach naszej w ach w ażnych zw raca się do C en-' Krtu ia l..
Podaje się do w iedem osci upew nien ie lepsze i jakości v . i- rv • iizan/in ł  w r&owaiu

in teresow anych, że zgodnie z roz- pieczywa, od dnia 1 1 lis topada r.b . * 'W łocław ku i w Kaliszu  

porządzeniem M inistra Koln, i R ef. t.j od piątku obow iązu ją odm ienne  w Q d _

R oln. z dn. 3.X .1938 r, o prze- od dotychczasowych gatunki m ąki tj przy każdym koście |e

m iale pszenicy i żyta oraz o w y- żytn iej do w ypieku. “parafia lnym . Po w siach organizu-
pieku pieczywa (Dz. U st. R . P. j Z dniem tym m e w olno doko- £  „ O ddzia|y a .

N r 79 poz. 537), którego in tencją nyw ac, przem iału żyta na m ąkę  
gatunków niższych (c iem nie jszą) 

.an iżeli 55% przem ia łu oczyszczo ­

nego ziarna: nie w olno za tym  

stosow ać do w ypieku pieczyw a  

w żadnym w ypadku n.p.: m ąki 

: żytn iej 65% przem ia łu N ie w olno  
• r ••  • r

. ...  • • i ' • i We WSZy»lŁlCll IlllSblaCU Udowej wavu waiuyvu tniom v

w iadom ość, |eat z.pewnien.e epnze) ).ko.c i D .. O ddzia ły KSM M H ali D iecezja lne j KSM M .

W pracy organizacyjne j i w y-j W  p rzeddzień Św ięta N arodo- 

chowaw czej m a K ierownictw o po- w eg0 w O ddziale Z.S . panow ało  

m oc ze strony C entra li przez ta - ożyw ien ie . Strzelcy oderwali się  

chowo uzdoln ionych instruktorów . codziennej zarobkowej pracy, 

D la lepszego w yrobien ia organi- by nadać św ietlicy organizacyjne j 

zacyjnego i poczucia łączności z św iąteczny w ygląd. U dekorow ano  

C entra lą, odbyw ają się coroczn ie godło państw a oraz portre ty Pana  

zjazdy i zlo ty okręgowe i D iece- Prezydenta i W odzów N arodu, 

zja lne, oraz zjazdy delegow anych. W skupieniu w ysłuchano słów  

I G łow y Państw a płynących na fa - 

eteru z P rastaTe l ziem i polskie j 

zaolzańskie j. W ieczorem oddzia ł 

__________ ___ * _______ _____ strze lecki łączn ie z innym i organi-

Działalność

T-wa Opielii nan Zwienetami ■ podsypki do w ypieku pieczyw a.

O d 3 lis topada b. r. D elegaci 

T-wa O pieki nad Zw ierzętam i 

sporządzili protokó ły  karne za znę ­

canie się nad końm i należącym i do: 

Tadeusza R obakow skiego, M ajera  

Lew ina, Zysli N ejm an, Stefana 

Pruskiego, Kazim ierza D zierzb ic- 

kiego, Jana P iórow skiego, Abram a  

Sztu lzafta , Adam a Łukaszew skie ­

go, Anton iego W yczychowskiego, 

Jana R ybackiego, Bcjera Poznań­

skiego, Szajfe Bertm anowicz, Jana  

Strza łkowskiego, Józefa O rgodow- 

skiego, Jana M azurkiew icza, Fran ­

ciszka G izowskiego, Adam a C hoj­

nackiego, Bolesław a  Spychalskiego, 

H anny R achwałow ej, A lojzego  

Skrzyckiego, Stanis ława W alczaka  

i W alentego Koszudę.

W lis to adzie na te renie W ło ­

cławka odebrano przez delegata  

T-wa O pieki nad Zw ierzętam i p. 

P iątkow skiego 37 proc.

Prosim y o litość dla m ałych, ław skiego Koła Polskiego'^ j Sym patyków Polskiego  

skrzyd la tych braci! Prosim y o za- — --- -JL-J

bran ian ie m łodzieży strze lan ia z w dniu 24 lis topada r.b . na  

proc do ptaków .

fia lne.

! D iecezja W łocławska liczy O d ­

dzia łów 248 skupia jących 6215  

członków .

G łówną podstaw ą organizacji 

jest m łodzież w iejska, roln icza. 

W  m iastach m am y m łodzież rze ­

m ieślniczą, robotniczą i rożnych  ,uu ju ia v>8aui-
zaw odów , w w ieku od lat 14-tu SAM O BÓ JSTW U  'zacjam i zgrom adzonym i na boisku  

do 20-tu kilku . j szko lnym w yruszył pochodem na

Każdy O ddzia ł KSM M posia* j młodej Kobiety plac R ejtana, gdzie z balkonu  
da sw ój sam orząd. Jest to kie to-1  ' przem ów ił do zgrom adzonych ob.

w nictw o z prezesem na cze le , se- W czoraj w godzinach popołud- M izerski. Jedno - m inutow ą ciszą  

' kretarz i skarbnik, składające się niowych w leśie na Szpetalu D oi- uczczono pam ięć poleg łych synów  
L. J,;.:.. nbnnn.nnvm 1 A rnlrn nvm wwtłryał.m 7 no. OlCZVZHV. Wśród okrZvLAW nA CZeŚr,

p. W anda N ajjaśnie jsze j R zeczypospolite j i je j 

, Przywódców zakończono uroczys- 

m a praw o sprzeciwu w sprawach  j Przyczyna sam obójstwa nie zos- ty capstrzyk.

1 . ta ła usta lona. ; N azaju trz, 1 1 lis topada, oddzia ł

N a m iejscu w ypadku zjechały strzelecki w ystąp ił pod bron ią uda  

w ładze sądow o-śledcze, które pro- jąc się na uroczystą m szę św ., 

w adzą dochodzenie . poczym przem aszerow ano na pl.

w konsekw encji czego w olno sto ­

sow ać n.p podsypkę pszenną. 

Przem ia ł natom iast żyta na m ą ­

kę gatunków  

przem iału nie podlega ogran icze ­

niom . --------- -------------------- j-...........— __r- _

D ozwolony jest również prze-1  z m łodzieży  po ukończonym  18 roku nym w ystrza łem z pisto le tu po- O jczyzny. W śród  okrzyków  na  czesc

w gran icach 55^
młode] kobiety

D ozwolony jest również prze-iznuoi , . _ . .
m iał na m ąkę 95% z oczyszczone-1  życia . Asystent koście lny, jako zbaw iła się życia  

go ziarna, a tym sam ym i w ypiek reprezentant Kościo ła Kato lick iego O sm ólska, urzędniczka, 

ch leba razow ego z te jże m ąki.
Przem ia ł pszenicy w olno doko- w iary i m oralności. M łodzież w y- 

nyw ać ty lko na m ąkę gatunków kazuje często w ie le za in teresow a- 

odpow iadającym standartom giełd nia się sprawam i m ającym i zw ią- 

kra jowych. ! zek  z  rozw ojem  organizacji. W  spra*

Walne Zgromadzenie P. B. K.
Zarząd Koła Polskiego B ia łego  j m inie o godz. 17  30 i w  

Krzyża zaw iadam ia nin ie jszym , iż te rm in ie o godz. 18-e j. 

odw ołane sw ego czasu z przyczyn; Zarząd KoJa p.B .K . uprzejm ie  

nieza leżnych od Zarządu W alne prosi Q przybycie na pow yższe  

R oczne Zgrom adzenie W łoc-|Zgrom adzenie W 8zystk iCh C złon-

Koła Polskiego ków ; Sym pa| ~ ■ 

B ia łego Krzyza odbędzie się B ia łego Krzyża.

linii! egioiliiikh

II

sa li R ady M iejskie j w I te r- Zarząd Koła P.B.K.

Zarząd W ojewódzkiego Stowa ­

rzyszenia O grodniczego pow iato ­

w ego O ddzia łu W łocław skiego  

zaw iadam ia sw ych  

członków , że m iesięczne zebran ie  

członków Stow arzyszenia pow iato ­

w ego O ddzia łu w e W łocławku  

odbędzie się w niedzie lę dnia 20  

lis topada 1938 r. o godz. 14-ej w  

lokalu Tow arzystw a R oln iczego  

Powiatowego przy ul. Brzeskiej 

N r. 8 II-p iętro .

Porządek dzienny obrad nastę-

pujący: ■
| 1. O dczytan ie prelnkółu z po- W  

ua .nut - i, 2. O dczyta-'
':Udzienn?ków 37J0(£ " e ko jeśpondencji, 3. Kom unikat 

okazowych Z tarzjldu ’ T Kw alifikacje zakła-

poczym przem aszerow ano na pl. 

j R ejtana, gdzie do zgrom adzonych  

organizacyj i bardzo licznych rzesz  

i publiczności przem ów ił ponow nie  

I ob. M izerski. C ałe popołudnie  

■ strze lcy pośw ięcili na w ysłuchaniu  

ciekawych audycyj rad iow ych.
Życzliwy stosunek m iejscow ego  

społeczeństwa do tu te jszego oddzia  

łu strze leckiego objaw ił się w  zło ­

żeniu licznych ofiar na ce le ośw ia ­

tow e i w ychow awcze Zw iązku  

Strze leckiego z okazji 20-Iecia  

N iepodleg łości.

Zarząd i Kom enda O ddz. Z.S . 

w Kow alu składa tą drogą ser­

deczne podziękowanie O bywate ­

lom m iasta Kow ala.

W. Karczemny,

P.T.O.K. w Lipnie Ru<h P<>«towo  ■ telekomunikacyjny  
Urzędu Pocztowego — Włocławek  

w miesiącu październiku
N adanych i w ydanych: zw yk- P. K. O . 3  278 na kw otę 359.603  P^edniego zebrania , z  U dczyta- ; (J.oczystość 20-le tnie j rocznicy

łych przesyłek  lis tow ych 312.150  zł, czasopism : dzienn ików 37.700, ̂ |e oJesP°o  .orauni a  odzyskania N iepodleg łości zosta ła
szt., poleconych 10.612, lis tów tygodników 12.200, okazowych ^■arz^ u ’ ; [*a ii acje za a- zorgan izow ana w Brześciu Kujaw-  

w artościow ych  61, przesyłek za  2.950, rozm ów te lefon icznych m ię- j°Y  °^ r0 niczXc ’ ’ P raw aP°" skim przez specja ln ie pow ołany
pobran iem  942, zleceń pocztow ych  dzym iastow ych i m iędzynarodo- datku przem ys °'ve8° ’ • praw y  kom ite t obchodu z udzia łem m iej-
1.018, przekazów pocztow ych i te w ych 13.400, te legram ów 1.263. organizacyjne, 7  ........ . ...  ---------

legraficznych 8  075 na 584 038 zł, 

w płat P. K. O . 11.999 na sum ę  

1.828.547 zł, czasopism : dzienni­

ków 5.676, tygodników 33.558, 

okazow ych 453, abonentów te le ­

fon icznych 692, przeprow adzonych  

rozm ów te le fon icznych: m iejsco ­

w ych 95.440, m iędzym iastow ych  

i m iędzynarodow ych 13.068, te le ­

gram ów 1.215.

N adeszło do doręczenia-wyda­

nia: przesyłek lis towych zw ykłych  

364.200, poleconych 10.215, lis ­

tów w artościow ych 726, paczek 

bez podanej w artości 5.430, z po ­

daną w artością 313, przesyłek za  

pobran iem 1.106, zleceń poczto- 

w ych 570, zleceń inkasowych 594. 

przekazów pocztow ych 7.319 na  

kw otę 673.619 zł, przekazow i

1 MW  wstęp , Hanki ordontwny
, w sa li D om u Kato lick iego zakoń-
' czyła Św ięto N iepodległości,

J. Ciesielski 

kom p. Z. S.

W  m aju 1938 r. zorganizowano  

Pracownicze Towarzystw o O św ia ­
tow o-Kultura lne im . Stefana Że ­

rom skiego, O ddzia ł w Lipnie , ce ­

lem stw orzenia w ięzi ku lturalnej i 

•bycza jow e] w dzie le zjednoczenia  

N arodu Polskiego, poczętego w  

m yśl w skazań N aczelnego W odza  
M arsza łka Śm igłego R ydza, a bu ­

dowanego przez O bóz Zjednocze ­

nia N arodow ego.

Akcję ośw iaty robotnicze j pro ­

w adzi P.T  O .K . przez U niw ersy ­

te ty R obotn icze, św ietlicę , ogniska, 

kursy dokszta łca jące, biblio teki, 

poradnictw o, tu rystykę, teatry, kon ­

certy, chóry, orkiestry, ko lon ie  

dziecięce i tp .

W dniu 13 lis topada 1938 r. 

P.T .O .K . w Lipn ie urządził kw e ­

stę uliczną, z której osiągn ię to  

kw otę 60 zł., przeznaczoną na  

ośw iatę robotn iczą, która to kw ota  

pom oże do w zm ocnien ia św iado ­

m ej arm ii pracy, w alczące j o Pol­

skę M ocarstwow ą, N arodow ą i 

Spraw iedliw ą.

W  tym że dniu O ddział P.T . 

O .K . w Lipnie stanął do zaw o-i 

dów korespondencyjnych, organi 1 

zow anych przez Zarząd G łówny  

P.T .O .K . o nagrodę przechodnią  

ufundowaną przez prezesa Zarządu  

G łów nego w W arszaw ie —  strze ­

lan iu z karabinu m ałoka librow ego  

na 50 m tr. konk. Koks. 7.

W strze lan iu w zię ło udział 8  

zespołów .

Zaw ody otw orzył w icestarosta  

p . Zygm unt W innicki, oddając do i 

ta rczy 13 strza łów , z których trzy  

pierw sze, jako próbne. >

7. W olne w nioski. 0W ych w ładz strze leckich. W  go- 

' dżinach popołudniow ych strze lcy  

'tam te jszego oddzia łu w ysłuchali 
— .  .. i • ■ . 'w św ietlicy pogadanki re ferenta

vkiA.i., Dyżur lekarshl I npieczny wyeh obyw . ot. KowaieW.neg.Zbiórka uliczna 1/  . na tem at „Jak zdobyliśm y N iepod-
Dyżur apteczny — p. J. Gutkowskiego 11 * ” • w- n ł •

Tradycyjnym zw yczajem  w  dniu P lac D ąbrow skiego 4.

„Św ięta M łodzieży" t. j. w nie

dzie lę 20 lis topada odbędzie się  

na te ren ie  

uliczna na

U fam y, że ca łe społeczeństwo

rozum iejąc potrzebę i w ażność B  
w ychow ania m łodzieży w dzis ie j- ||  

szych czasach, poprze powyższą. |  

zb iórkę i nie będzie szczędziło  j I]  

grosza dla druha K.S .M .M . i

leg łość". W ieczorem odbył się  

capstrzyk przy udzia le w szystk ich  

m iejscow ych oddzia łów P. W . 

i organizacyj.

N astępnego dnia na pl. A l. Prys  

to ra zebra ły się w szystk ie organi- 

; zacje skąd przem aszerow ano na  

O WYNAJĘCIA 2 pokoje uroczyste nabożeństw o. Po m szy  

Iz kuchnią na II-g im pię trze św . udano się pod pom nik M ar- 

|z balkonem od frontu . W iado- sza lka Józefa P iłsudskiego, gdzie  

m ość w Adm in istracji Expressu zgrom adziły się w szystk ie organi- 

Kujaw skiego  odgodz.8— 1 O rano, zacje , oddzia ły p. w . i liczne rze ­

sze m ieszkańców. O ddzia ł strze- 

n ---------------------------------- lecki sprezentow ał broń a delegac­

je złożyły w ieńce przed pom ni-

Dyżur lekarski — dr Wdowiak, St. Ry-
v i i i nck 4 tcl. I5*8I«

m. Włocławka zbiórka 
cele K.S.M.M. i ..........................--- -

warsztat mechaniczny 
ew entualn ie  z odlewnią że liwa  —  

lub odpow iedni loka l 300 —  

500  nr w ydzierżaw im y, najchęt­

nie j przy głównej arterii kom u­

nikacyjne j Toruń — W arszaw a  

lub W arszawa —  Poznań. W y ­

czerpu jące, m ożliw ie sp ieszne  

oferty do B iura O głoszeń „Par", 

Bydgoszcz, M ostow a 12  

pod „795".

we wtorek 22 listopada o godz. 8.30 wlecz.
Zapow iedziany w ystęp niez- ! zaopatrzyć w bile ty. Zaintereso- 

równanej naszej pieśniark i H anki (w anie to jest ca łkow icie uzasad- 

O rdonów ny w ywołał w naszym nione, bow iem artystka ta należy  

m ieście w ie lk ie za in teresowanie  ■ do najwyższej klasy pieśn iarek  

o czym św iadczy choćby fakt, że i jedyn ie z w ielk im trudem udało  

w kasie przedsprzedaży w O rbi- się ją uzyskać dla jedynego w ys- 

sie , pozosta ła nie w ie lka ilość bi- tępu w naszym m ieście .

le tów do sprzedaży, tak że spo- .. Fascynująca ta artystka zapre- 

dziewać się należy, że w ystęp ten zentuje przebogaty program , niesły  

odbędzie się przy przepełn ione j I szany jeszcze w naszym m ieście , 

sa li, a zatym w cześniej należy się ' Pozosta łe bile ty w O rbis ie

ogłaszaj sig
u..: w
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